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171. Niedziela, 28. L ipca 1901 K .ok 9 1 .

lem j 2! oodziennie o godzinie 5 po południu 
^  Qni poświąteoznyeh.

^  w  P°iedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
, ? Czarnj :■ — Biura Kedakcyi i Adm inistraeyi 
A?*neyi / J  ®.° ^ 12. — Ekspedyeya miejscowa 

1111. 9 __®niiików St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
Heti ^ należy frankować, 

iniaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką poeztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 ii.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pf« 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż hausmanna !. 9.; we Praneyi w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rne de 
Y arenne.

URZĘDOWA
Czył Na-° ^es' * Król. Apostolska Mość ra- 
%ea )j l e s z e m  postanowieniem z dnia 4 
^  haijj' Zezw°lić najmiłośeiwiej przyjąć i no- 

^Aeząjnemu posłowi i upełnomocnio- 
ski ii ̂ E u g e n i u s z o w i  K u c z y ń- 
1'ierw .̂ , s'kżęeo - czarnogórski order Daniły

klasy, a attacM  poselstwa Włady-
«. . ze oi... „ .  . . .Skrzynny S k r z y ń s k ie m u ce-ott , J

®ański order Osmanie klasy czwartej.

RIEURZĘDOWA

erulyum Monarsze.
J  ----

•hib,, J fi°ez:ftkiem roku szkolnego 1.901/1902 
e kędzieBieroie na Akademii technicznej w 

-Akademii rolniczej w Wiedniu pofiKmfi ni
^ieni ypendyum zasługującym na uwzgle- 
to 1P '

%

ft‘ "kogim słuchaczom tych Akademii a 
°'wanyeh najmiłośeiwiej stypeudyów'  llfundo;

’4r. ^  Józefa, w rocznej kwocie po 300 
kłóci

tyóiy ^k>tegajjjCy się o jedno z tych stypen- 
»« "“‘ją w nic* własnoręcznie napisa­
l i  ^ g o  Ces. i Król. Apostolskiej Mo- 
'h&te, °s°W'aue podanie, i zaopatrzyć je w 

ł^ e  dowody:
w metrykę chrztu lub wyciąg me-

y i 
' 2j

i ^  ;  w wiarygodne poświadczenie ubóstwa 
kó* enieniem stanu , dochodów, stosun-

cie.

,0ajątkowych i familijnych rodziców',

a w razie sieroctwa, w świadectwo władzy 
opiekuńczej o stanie majątkowym pupila;

3) w świadectwo egzaminu dojrzałości, a 
jeżeli ubiegający się jest już słuchaczem tych 
Akademii, to prócz tego wTe właściwe świade­
ctwa szkolne, przyczem nadmienia się, że 
przy równych, warunkach mają pierwszeń­
stwo ci kompetenci, którzy studya na tych 
Akademiach dopiero rozpoczynają.

W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jakie 
stypendyum, lub pobiera w ogóle jakiś zasi­
łek z kas publicznych, a ci, którzy dopiero 
wstępują do Akademii, mają podać, jakiemu 
fachowemu studyum zamierzają się poświęcić.

Podania winny być wniesione najpó­
źniej do dnia 20 sierpnia 1901 r. do ces. i 
król. generalnej Dyrekcyi Najwyż. funduszów 
( A l. und k. General - Birection der A . h. 
Tonds, k. Ł  Hofburg) w Wiedniu.

Podania, nadesłane później, lub uie- 
zaopatrzone w przepisane dowody, nie bę­
dą zgoła uwzględnione.

Z ces. i król. generalnej Dyrekcyi Naj­
wyższych prywatnych i familijnych funduszów

Lwów, 27 lipba.

Świeża wizyta wielkiego księcia rossyj- 
skiego Aleksandra Michajłowicza w porcie 
rumuńskim Oonstancy, przy której to spo­
sobności powitali go królewicz rumuński ks. 
Ferdynand i prezes gabinetu Sturdza, mało 
w ogóle zwracała na siebie uwagi. Koła po­
lityczne uważają te odwiedziny za czysto for­
malny akt kurtoazyi, poniekąd konieczny ze 
względów taktycznych, pominięcie bowiem 
Rumunii w obec dwudniowego pobytu wiel­
kiego księcia w Warnie, gdzie książę bułgar­
ski na czele dostojników państwowych odda­
wał mu głębokie pokłony, mogłoby było dać 
powód do różnego rodzaju niepożądanych do­

mysłów. Chociaż tedy wizyta wielko-książęca 
nie spowodowała, wedle wyraźnych zape­
wnień tak z Bukaresztu, jak i z Petersburga 
ani podniesienia, ani obniżenia ofieyalnej ros- 
syjsko-rumuńskiej temperatury przyjaźni, mi­
mo to pewne koła panslawistyczne uważają 
chwilę obecną za odpowiednią do wciągnięcia 
Rumunii więcej, niż to powiodło się dotych­
czas, w sferę interesów rossyjskich.

I tak dzienniki panslawistyczne donoszą 
z widoczną radością, że od 1 sierpnia ma wy­
chodzić w stolicy rumuńskiej dziennik w ję ­
zykach : rossyjskim i francuskim pod tytułem 
Prawosławnyj SborniJc, którego głównem za­
daniem ma być obrona wszystkich prawo­
sławnych państw bałkańskich przeciw katoli­
cyzmowi, przyczem dzienniki te dopominają 
się, aby w stolicy, z której ma być szerzoną 
na podstawie wyznaniowej panrossyjska pro­
paganda został ustanowiony posłem rossyj­
skim, mąż przejęty na wskroś zasadami wiary 
prawosławnej. Aluzye te do dotychczasowego 
posła Fontona protestanta, któremu zresztą pan- 
slawiści od dawna zarzucają, iż nie wstępuje 
w ślady swojego poprzednika, osławionego 
z intryg Chitrowa i że od czasu, gdy p. Fon- 
ton objął w Bukareszcie posadę posła, wpływ 
Rossyi w Rumunii topniał w tym stosunku 
w jakim zwiększał się wpływ trój przymierza 
a w pierwszym rzędzie Austro- Węgier.

Z tej też strony rozszerzano przy spo­
sobności ostatniej podróży króla Karola po­
głoskę, że p. Fonton, który wówczas wyje­
chał byt do Odessy, nie powróci już na swoją 
posadę, rzekomo dla tego, iż nie potrafił prze­
szkodzić zjazdowi na terytoryum austryackiem 
króla rumuńskiego z królem greckim.

Żywsze niż wizyta kuzyna carskiego 
w Oonstancy, obudził w kołach politycznych 
zainteresowanie pobyt jego na dworze sułtań- 
skim. Z bardzo poważnego rzekomo źródła 
doniesiono dziennikom wiedeńskim i angiel­
skim, z tych ostatnich Timesowi, iż wielki 
książę na audyencyi u padyszacha poruszył 
sprawę ogłoszenia niepodległości Bułgaryi i 
że ks. Ferdynand miał przyrzec Rossyi od­
stąpienie jej portu Burgas ńa wypadek, gdy­

by za wdaniem się tego mocarstwa ziściło 
się najgorętsze życzenie Bułgaryi.

Port Burges odgrywa już od dwóch lat 
ważną rolę w kombinacjach rossyjsko - buł­
garskich. Pewnem zdaje się być to jedno, że 
ks. Ferdynand chętnie oddałby ów port za 
koronę królewską. Całkiem innego zdania była 
jeszcze bardzo niedawno znaczna większość 
narodu bułgarskiego. Właśnie główny organ 
tego stronnictwa, które stoi obecnie u steru, 
pisał przed mniej więcej rokiem : „Niechaj 
książę Ferdynand to jedno sobie zapamięta: 
albo pozostanie księciem z Burgas, albo będzie 
królem bez Burgas, lecz także — bez kraju!"

(Krajowa komisya powszechnego podatku za­
robkowego.)

W dniu 25 b. m. późnym wieczorem 
ukończyła swoje obrady komisya powszechne­
go podatku zarobkowego.

W pracach komisyi brali udział pod 
przewodnictwem JE. Pana Wiceprzydenta dr. 
fcorytowskiego, następujący członkowie wzglę­
dnie zastępcy członków, pp.: Leopold Baczew- 
ski, dr. Emil Byk, Stanisław Oiuchciński, Sta­
nisław Dąmbski, dr. Stefan Fedak, Władysław 
Gubrynowicz. dr. Władysław Jahl, Stanisław 
Jędrzejowicz, dr. Wincenty Kraiński, Jan Le­
wiński, Kazimierz Lipiński, Antym Nikoro- 
wicz, Walery Olszewski, Jakób Piepes-Pora- 
tyński, Aloizy Reich er, Władysław książę Sa­
pieha, Stefan Sękowski, Franciszek Szezerbi- 
cki, Julian Wang, Leonard Wiśniewski, Mi­
chał Woliński, Adolf Vayhinger, Atanazy Za­
jączkowski.

Komisya obradowała w czterech subko- 
misyach.

Nadto odbyły się dnia 22 i 25 b. ni. 
dwa plenarne posiedzenia, celem omówienia 
kwestyj zasadniczych, zatwierdzenia uchwał 
subkomisyj i rozstrzygnięcia ważniejszych 
spraw rekursowych, wymagających uchwały 
plenarnej.

Ożywioną dyskusyę wywołał wniosek 
p. Leopolda Baczewskiego, postawiony na ple-
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LOSU.
OBRAZEK SEPU.

(Ciąg dalszy).

I)trate^ a kolei tytułem wynagrodzenia za 
S mieje»«
o|’ Z su

^ b v  długów, jakie obie śmierci i po-

t>eiHSy _ miejsca wypłacono mu jednoroczną 
olmii ’. z sumy tej i ze sprzedaży mebli za-sprzedaży
^li47 v v* » p'^

k)ue " Za sobą pociągnęły, sprawił dwa skro- 
1da{ .a§Tobki; w dzień wyjazdu, od rana 

Powązki, zakupił moc wieńców 
^ ż ia ł  * kwiatów, ustroił obie mogiły, prze- 
z Ulał na n’ch wieczora i prosto ztamtąd, 

kuferkiem, zawierającym cały jego 
.°aiec rnaFŁtek i z odrobiną grosza w kieszeni, 

«iedzih.n% na zagospodarowanie się w nowej 
z Uijj-*e> podążył na kolej. Nie żegnał się 

* Przez nikogo życzliwem słowem nie 
°Wadzony, jechał tam, gdzie nikt go nie

? ^ z k ^  Pierwszych czasach pobytu w mia- 
efiy j 0(% w a ł się w nim jeszcze kiedy nie- 

uawny człowiek i cierpiał; aż i jemu 
Wupf kan Miecżyniec pogrzeb, ostatni — 

^  r?Qy, bez trumny i kosztów; i odtąd 
zUpev jadł, spał, ruszał się i mówił ktoś

ma-i%cy z tamtym jedyną tylko 
jlz° fizycznej powłoki — również tak bar-

wai6.jszej nie podobnej — i papierów
aeyjnych.

I dla tego ten niepokój, ten jakby lęk, 
który go nagle na gościńcu pochwycił, tak go 
zdumiewa. Kiedyś, przed laty, byłby to na­
zwał przeczuciem, ale dziś? Oo on dziś mógł 
by przeczuwać, skoro właściwie mówiąc nic 
już nie czuje ?

Ale nie ma czasu zastanawiać się nad 
tem długo. Uwagę jego zwraca wyłaniający 
się z krwawej czeluści zachodu jakiś kształt 
także czerwony, do nadzianej ogniem kuli po­
dobny, który w miarę, jak się przybliża ciemnieje 
i przemienia się w bryczkę zaprzężoną w parę 
tłustych koniąt. Na bryczce siedzi mężczyzna 
w płaszczu z sutą peleryną. Pan Miecżyniec 
przystaje i zdejmuje kapelusz.

— Dobry wieczór, księdzu proboszczowi.
— Dobry wieczór, panie dobrodzieju!
Bryczka wymija go wartko, ale ksiądz

odwraca się na siedzeniu i woła z przyjaznym 
uśmiechem na poczciwej, czerstwej twarzy.

— A przypominam jutrzejszą partyjkę!
— Sługa księdza proboszcza.
Turkot cichnie; pan Miecżyniec idzie

dalej.
— Pewnie wraca od chorego. Oiekavcym 

od kogo ? — myśli, również bez śladu ciekawo­
ści, jak kiedy chodziło o Ohaimka.

W ogóle mowa ludzka posiada dz;ś 
dla niego moc wyrazów i określeń bez istot­
nego znaczenia, któremi on posługuje się cza­
sem, ot tak dla zwyczaju, nie odnajdując w 
swej zdrętwiałej duszy nawet echa związa­
nych z ich dźwiękami wrażeń.

Niemniej postanawia zapytać się jutro 
proboszcza, gdzie jeździł. Będzie to taki do­
bry wstęp do rozmowy, jak każdy inny. — 
Proboszcz jest jedyną osobą w miasteczku, 
która w dzisiejszym panu Mieczyńcu do 
pewnego stopnia odgaduje i rozumie tamtego, 
dawnego człowieka; może dla tego, że pan 
Miecżyniec co roku spowiada się przed nim

i że proboszcz sam ma dobrą głowę, a jeszcze 
lepsze serce.

To też miejscowa i okoliczna inteligen 
cya nazywa staruszka mumią lub dziwakiem, 
proboszcz macha niecierpliwie ręką i powtarza:

— Dajcie państwo pokój! dajcie pokój! 
Mniejsi od niego bywali na świeczniku, tylko 
mieli ten łut szczęścia, którego jemu brakło.

Co piątek grywają z sobą w szachy, 
przyczem proboszcz, jako znacznie gorszy gracz 
nieodmiennie dostaje mata, i nieodmiennie, robi 
uwagę:

— Panu dobrodziejowi strategikiem zo­
stać trzeba było. Z lakierni kombinacjami 
Moltkego byś pan dobrodziej w kozi róg 
zapędził.

A pan Miecżyniec odpowiada z bladym 
uśmiechem:

— Upewniam księdza proboszcza, że 
przegrywałbym najdoskonalej obmyślane bi- 
twy.

Ale pochwała sprawia mu przyjemność: 
taką m alutką, jak malutkiemi są obecnie 
wszystkie jego przyjemności i zmartwienia.

Tymczasem na niebie morze purpury 
rozstępuje się w kilku miejscach, a w rozstępy 
te wpływają rzeki błękitu, złocistemi wężowi- 
nami poprzeszywane. T am , na lewo, nad 
Mleczkami, pożar zgasł już zupełnie zosta­
wiwszy po sobie tylko kłęby drobnych obłocz­
ków, rzekłbyś snopy pomarańczowych, ame­
tystowych róż na szmat bladego seledynu ci- 
śnięte. — Leciuchna mgła wstaje nad zgru- 
działą na polach ziemią i rozmiękcza orne 
linie zagonów do bazaltowego rumowiska po­
dobnych. Cały widnokrąg łagodnieje i nasyca 
się blado liljowymi tonami. Powietrze staje 
się tak ciche, jak ptak tulący skrzydła do 
snu.

Nagie trzy wrony zrywają się po kolei 
z sąsiedniej miedzy i przelatują kracząc na

drugą stronę gościńca tuż nad panem Mie- 
czyńcem, który przechodzi pod łukiern tego 
krakania niby pod jakąś złowrogo tryumfalną 
bramą.

I znowu wraca mu ten niepokój, lecz 
jakby lęk połączony z uczuciem wielkiego, 
wewnętrznego chłodu. Dreszcz wstrząsa nim 
od stóp do głów.

— Umrę dziś czy co? — odzywa się 
pan Miecżyniec głośno.

Ale jednocześnie wzrusza ramionami. 
Gdyby i tak? Czyż od dziewięciu lat nic jest 
jak ten gość hotelowy, który zapłacił rachu­
nek, spakował rzeczy, w ogołoconym już ze 
śladów jego obecności pokoju czeka, aby mu 
dali znać, że czas wyjeżdżać. Taki nie zanie­
pokoi się pukaniem zwiastującego mu to po­
sługacza. Owszem; może go nawet z pewną 
niecierpliwością wyglądać. Nie! nie! to chyba 
zupełnie co innego.

Może Wojciechowa, która mu sprząta i 
gotuje, zapruszyła gdzie ogień w mieszkaniu 
i, pożar wybuchł podczas jego nieobecności? 
Świat się tak skąpał w płomieniach przed je­
go oczyma, że to przypuszczenie nasuwa mu 
się jakby dalszy ciąg gasnącej na niebie łuny.

Tak — to byłaby dopiero prawdziwa 
klęska. Należałoby mu się przejść jeszcze 
kawałek — tak każe zwyczaj, ale ma to wra­
żenie, że jakaś ręka położyła mu się na ra­
mieniu i zmusza go do powrotu. Jest to tak 
dziwne, a zarazem tak przykre, że pan Mie- 
czyniec zawraca bez wahania, a nawet przy­
spiesza kroku.

Teraz ma przed sobą szarawe, zimne, 
wysokie obłoki i nikły krążek wczesnego księ­
życa, wiszący nad szyfrową, posępną knieją 
lasów. Miasteczko zbite w płaskawą, mro­
czną masę, w której, niby zapomniane iskry 
w popiele, migocą jeszcze tu i ówdzie na szy­
bach różowe światełka.

i



narnem posiedzeniu w dniu 25 b. m., miano­
wicie, aby co do wybitniejszych przedsiębiorstw 
badano przy wymiarach i dokładnie uwido­
czniano w aktach wymiarowych te wszystkie 
szczegóły, które służyć mogą do ocenienia 
rozmiaru i zyskowności tych przedsiębiorstw, 
a tern samem ułatwić, prace krajowej komisyi 
i doprowadzić do zupełnej równomierności w 
opodatkowaniu kontrybuentów.

Do wypracowania konkretnych w tym 
względzie wniosków wybrano na propozycyę 
pp. Kazimierza Lipińskiego i Stanisława Ję­
drzej o wieża, osobny subkomitet, w którego 
skład weszli pp.: Leopold Baczewski, Kaz 
mierz Lipiński, Antym Nikorowicz, Walery 
Olszewski, Jakób Piepes Poratyński i Leonard 
Wiśniewski. Dotyczące wnioski przyjdą pod 
obrady na najbliższej tegorocznej sesyi.

Na sesyi obecnej załatwiono 6790 od­
wołań a nadto uskuteczniono wybór zastępcy 
członka komisyi kontyngentowej w miejsce 
wylosowanego zastępcy członka tejże komisyi 
dr. Henryka Kolischera. Wybrany został po­
nownie wszystkimi głosami dr. Kolischer.

Najbliższa sesya celem załatwienia re 
szty odwołań i wypracowania wniosków dla 
komisyi kontyngentowej odbędzie się w je­
sieni b. r.

Opawa, 27 lipca. Sejm uchwalił przy­
stąpienie Szląska do dolno-austryackiego Za­
kładu ubezpieczeń życiowych i rentowych, tu­
dzież urządzenia osobnej filii tego Zakładu w 
Opawie.

Sejmy krajowe.
Grac, 27 lipca. Na porządku dziennym 

wczorajszego posiedzenia Sejmu był projekt 
reformy wyborczej. Marszałek zawiadomił, że 
czterech posłów usprawiedliwiło nieobecność 
swą z powodu słabości. Następnie Marszałek 
przez wywoływanie nazwisk stwierdził obe­
cność tylko 45 posłów, czyli że jest brak po­
trzebnego kompletu dla przedmiotu, znajdu­
jącego się na porządku dziennym.

Poseł W a lz  wnosi otwarcie informa­
cyjnej dyskusyi, co też uchwalono. W ciągu 
obrad wyrażono ubolewanie z powodu umyśl­
nego niezjawienia się kilku posłów konser­
watywnych na posiedzenie.

Między innymi zabrał głos także Na­
miestnik hr. C la r y  i wyraził; również ubo­
lewanie, że Izba nie może obradować nad re­
formą wyborczą z powodu braku odpowiednie­
go kompletu. Rząd bardzo sympatycznie za­
chowuje się wobec żądania rozszerzenia prawa 
wyborczego na szersze koła ludności, musi 
jednakże wymagać, aby dla projektowanej 
czwartej kuryi sejmowej tych samych prze­
strzegano zasad, co przy istniejącej V. kuryi 
do Rady państwa.

W końcu na wniosek hr. S t u e r g k a 
uchwalono rezolucyę, która z ubolewaniem 
zaznacza, że reforma wyborcza dla braku od­
powiedniego kompletu nie mogła być uchwa­
loną, że jednak posłowie na posiedzeniu obe­
cni nie są temu winni. Rezolucya wzywa 
Wydział krajowy, aby na najbliższej sesyi 
sejmowej zaraz na początku przedłożył projekt 
odpowiedniej reformy wyborczej do Sejmu.

Sejm został wczoraj wśród zwykłych 
formalności zamknięty.

Salzburg, 27 lipca. Sejm salzburski po 
zwykłych przemówieniach zamknięto wśród 
okrzyków na cześć Najj. Pana.

Z obozu hakatysto w
Organ hakatystyezny Bromherger Tage- 

hlatt lamentując z powodu „bezskuteczności 
polityki gennanizacyjnej w Poznańskiem£‘, 
tak pisze o głównej przyczynie tego objawu:

„Polsko - katolickie duchowieństwo było 
dawniej i jest do pewnego stopnia jeszcze 
dziś głównym organizatorem oporu przeciwko 
wszelkim dążnościom germanizacyjnym. Ono 
spowodowało setki i setki osób do sztucznego 
spolonizowania ich nazwisk niemieckich; ono 
z niezłomną energią rozwija działalność, zmie­
rzającą do utrzymania i jak tylko można u- 
żywania jedynie polskiego języka; ono spowo­
dowało wzajemne zbliżenie się polskich sfer 
wyższych i włościan polskich; ono najwięcej 
przyczyniło się do stworzenia w miastach 
polskiego stanu średniego, doprowadzając pa- 
cyentów polskiemu lekarzowi, klientów pol­
skiemu adwokatowi, odbiorców polskiemu kup­
cowi. Tu łączą się przeto dwa czynniki, aby 
spór stał się długotrwałym i niebezpiecznym: 
znakomita organizacja Kościoła katolickiego, 
która jest na usługi Polaków, i godna podzi­
wu narodowa wytrwałość polskiej rasy. Tylko 
ten, kto się nie liczy z tymi dwoma czynni­
kami, mógł spodziewać się szybkiego skutku 
dążności germanizacyjnych."

Bromherger Tagehlatt, wyraża jednak 
nadzieję, że co się nie uda w 10 albo 15 la­
tach, to będzie można osiągnąć w okresie 50 
albo 100 lat!

Wadą narodową Niemców ma być we­
dług Tdgliche Rundschau, gnuśność i opie­
szałość. Smutne pod tym względem doświad­
czenia uczynił wyżej wymieniony dziennik 
berliński, ale mimo to nie ustaje on w na­
woływaniu „ospałych" swych ziomków, wy­
tykając im obojętność i bojaźń w walce z 
Polakami. Do tak smutnych i upokarzających 
wyników dochodzi Tdgliche Rundschau z po­
wodu przesłanego mu numeru gazety polskiej 
w Copotach, gdzie w dziale ogłoszeń znalazł 
firmy niemieckie.... i to w takiej ilości, że 
ogłoszenia firm polskich wobec powodzi firm 
niemieckich prawie, że nikną! Zgrozą przej­
muje go zwłaszcza ogłoszenie firmy gdańskie­
go Towarzystwa żeglugi „Weichsel", która 
firmę przetłómaczyła na „W isłę11. Organ przy­
toczony wzywa „Ostinarkenverein“, aby od 
czasu do czasu ogłaszano nazwiska kupców 
niemieckich, którzy ogłaszają się w polskich 
pismach, by to odstępstwo przykładnie mogło 
być ukarane.

Były wiceprezydent ministrów pruskich 
i minister skarbu dr. Miquel, przesłał autoro­
wi hakatystycznej broszury p.  t. „Gegen 
die nationalpolnische Wiihlarbeit" list z uzna­
niem za dzieło patryotyczne, jakiego autor 
rzekomo dokonał. W liście swym tak pisze 
Miquel: „W końcu naród niemiecki musi zro­
zumieć, że tutaj chodzi o pierwszorzędne spra­
wy, obchodzące. nie tylko Prusy, ale całe

Pan Mieczyniec jest już zupełnie pe­
wny, że w domu czeka na niego coś złego; 
nie zdziwiłby się, gdyby pod narożną kamie­
niczką, w której mieszka, zastał tłum gapiów, 
oraz dwie, jedyne sikawki, jakie posiada mia­
steczko, w pełni działania. Tymczasem spoty­
ka go zwykła, głucha pustka szarej godziny, 
w żadnem oknie nie świeci się jeszeze, a o- 
drapane ściany zdają się drzemać, śniąc o 
tynku, który dawno z nich obleciał. W sieni 
ciemno już jak w zaszpuntowanej beczce, co 
także jest oznaką niezakłóconego niczem po­
rządku rzeczy, gdyż tutejsi właściciele domów, 
szanując swobodę swoich lokatorów dalecy są 
od narzucania im sprzecznych ze wskazówka­
mi samej natury zwyczajów. Noc jest od te­
go, żeby było ciemno, kto zaś chce, aby mu 
było widno, to sobie może poświecić, a kto nie 
to i tak trafi.

Dowód na panu Mieczyńcu. Nie wpadł 
do piwnicy, bo wie, że otwór prowadzący do 
niej, a umieszczony tuż, tuż, obok schodów 
nie bywa nigdy zamykany, nie potknął się 
na szóstym stopniu, bo pamięta, że ten od 
czterech lat „wkląsł się panie psia trać", jak 
to ze słusznem oburzeniem określa sam go­
spodarz; moc przyzwyczajenia uchroniła go 
również od palnięcia głową o nieproporeyo- 
nalnie niski odzwierek jego własnego mieszka­
nia i od dania koziołka przez jego nieprawdo­
podobnie wysoki próg.

Dotarłszy w ten sposób bez żadnej przy­
gody do wnętrza, pan Mieczyniec pociera 
gorączkowo zapałkę i rozgląda się dokoła. 
Już na wstępie powonienie uspokoiło go co 
do pożaru, jedynie silna reminiseeneya ka­
pusty, którą miał na obiad, podrażniła go w 
ten delikatny zmysł, bez żadnej zresztą do­
mieszki swędu, a teraz i oczy zapewniają go, 
że wszystko w porządku. Chwileczka — i 
mała lampa z mlecznym kloszem rzuca jasny

krąg światła na stół środkowy, okryty czer­
woną w kwiaty serwetą i na umieszczony na 
niej druciany koszyk z bułkami przygotowa- 
nemi już do wieczerzy. Te bułki wielkie, 
ciężkie, źle wypieczone, dziwnie kojąco dzia­
łają na pana Mieczyńca. Naprzód — zdają 
się czekać na niego, a człowiekowi, którego 
żadna żywa istota w domu nie wita, nawet 
taki pozór oczekiwania ze strony martwych 
przedmiotów jest miłym.

„Widzisz stary!" zdają się mówić do­
brodusznie — „trafiło ci się to i owo, a my tu 
spokojnie leżymy i zjesz nas obie z apetytem, 
jak co wieczora".

Ten sam strofujący, a zarazem kojący 
wygląd ma poręczowe krzesło przy stole, od­
sunięte tak, jak z niego wstał po obiadzie, i 
szlafrok wiszący na gwoździu obok łóżka, w 
który się zaraz przebierze, i oba okna przy­
słonięte firaneczkami, zwłaszcza to, w szczy­
towej ścianie wprost od wejścia — i ogro­
mny komin — piec z angielskim rusztem, na 
którym się gotuje, nawet potężny bak wbity 
w pobliżu pojedynczych drzwi, wiodących do 
małego, ślepego alkietzyka, służącego za skład 
rupieci, a także niektórych gospodarskich za­
pasów i dopełniającego całości mieszkania

Ban Mieczyniec odzyskuje zupełną ró­
wnowagę ducha, a nawet ogarnia go uczucie 
wielkiej zacisznośei i bezpieczeństwa. Jakiś 
moralny zamróz wychodzi z niego w zalule- 
n;u tych czysto bielonych ścian. Świat"? czy 
jest jakiś świat po za niemi"? a jeśli jest, czy 
co z niego zabłądzić tu może"? Ó t! niepotrze­
bnie skrócił sobie przechadzkę.... A tak pię­
knie było na gościńcu.... tak pięknie zwła­
szcza, gdy przestało być tak czerwono....

(Ciąg dalszy nastąpi).

Niemcy. Poglądy zasadnicze autora podzielam 
w zupełności".

Pewien czytelnik Dziennika Poznań­
skiego przejeżdżając przez Berlin był przypa­
dkiem na prelekcyi profesora historyi Schie- 
manna, który w audytoryum wykładał na te­
mat: „Ceber hóhere Politik". Mówiąc o u- 
tworzeniu północno-niemieckiego Związku, pro­
fesor Se.hiemann powiedział:

„Polacy w Księstwie i Prusach Zacho­
dnich protestowali przeciwko przyłączeniu ich 
do Związku północno - niemieckiego, lecz na- 
próżno; i rząd i parlament oświadczył się za 
wcieleniem obydwóch prowincyi do Związku, 
co, jak dzisiaj widzimy, było błędem. Polacy 
bowiem korzystają i wyzyskują te prawa, ja­
kie im daje teraz przynależność do Rzeszy 
niemieckiej. Że tylko wspomnę tutaj o po- 
wszechnem głosowaniu i t. d .“

Słusznie dodaje ów informator od siebie: 
„Ja, przysłuchując się takiej prelekcyi, 

byłem oburzony, że już katedry uniwersyte­
ckiej nadużywa się do zaprawiania uniwersy­
teckiej młodzieży do wojny eksterminacyjnej 
z Polakami".

Niestety właśnie liczni profesorowie uni­
wersyteccy są dziś menerami hecy antipol- 
skiej wśród młodzieży uniwersyteckiej, że 
wspomnimy tylko nazwiska takich „nauczy 
cieli" jak prof. Hassego w Lipsku, Vislicenu- 
sa w Hali, Feliksa Dahna we Wrocławiu i 
owego pastora i profesora w Gryfii Letziusa, 
który otoczony zastępem niemieckich studen­
tów, zalecał zniesienie konstytucyi cod o Po­
laków i użycie przeciw nim choćby środków 
najwięcej radykalnych.

Z pod barła carskiego.
(Statystyka ludności katolickiej i duchowieństwa 
katolickiego w iinperyum rossyjskiem. —- Zgon 
działacza ze szkoły Murawiewowskiej. — Mu­

zeum Murawiewa w Wilnie).

W tych dniach ukazała się statystyka 
ogólnej liczby katolików w całem państwie 
rossyjskiem, oraz liczby kapłanów katolickich. 
Wykazuje ona jasno, jak po macoszemu tra­
ktowana tam jest religia katolicka i jak tru­
dno kapłanom spełniać sumiennie swoje obo­
wiązki. Oto w dyecezych tamtejszych jest w 
stosunku do liczby katolików tak mało księ­
ży, że na jednego wypada przeciętnie po pa­
rę tysięcy wiernych. I tak w dyecezyach wło­
cławskiej, kieleckiej, sandomierskiej, płockiej, 
sejneńskiej, żmudzkiej, mohylewskiej i żyto­
mierskiej, wypada na jednego kapłana prze­
szło po 2000 wiernych, a z warszawskiej, 
lubelskiej i Wilińskiej po trzy tysiące kilkaset. 
Dyecezya warszawska ma bowiem na 1,571.399 
wiernych tylko 508 kapłanów, lubelska na 
1.223.595 wiernych 297 kapłanów, wło­
cławska na 1,166.276 wiernych485 kapła­
nów, kielecka na 837.574 wiernych 316 
kapłanów, żmudzka na 1,232.187 wier­
nych 600 kapłanów i t. d. Ogółem w całem 
państwie na 11,591.100 katolików znajduje 
się 4472 kapłanów.

Zwrócić należy uwagę, że dyecezya sa­
ratowska, leżąca nad Wołgą, w okolicy na- 
wskróś prawosławnej, jest stosunkowo najle­
piej zaopatrzona w kapłanów katolickich, na­
tomiast najmniej ich posiadają dyecezye na- 
wskróś polskie.

W tych dniach zmarł w Petersburgu 
w 90 roku życia rz. r. t. Jan syn Piotra Kor- 
niłow, były kurator okręgu naukowego wi­
leńskiego za czasów generał-gubernatora hr. 
Murawiewa. Był on powolnem narzędziem w 
ręku satrapy wileńskiego i pozostawił po so­
bie wśród polsko-katolickiej ludności najsmu­
tniejszą pamięć.

Członek komisyi dla budowy muzeum 
M. N. Murawiewa, pułkownik Żyrkiewicz na­
desłał do muzeum „olbrzymią" ilość papierów, 
odnoszących się do epoki 1863— 1867. W tym 
celu zwiedzał on tej wiosny archiwa Wiłko- 
inierza, Święeian, Nowoaleksandrowska, Sło- 
niina i Wolkowyska.

Z dworu chińskiego.
Dziennik Norfh Ghina Daily zamieszcza 

szereg zajmujących szczegółów pożycia dwo­
ru chińskiego w Sin-gan-fu i o ujawniających 
się tam stosunkach i prądach.

„Rządzi wszystkim „trójca tygrysów": 
eunuch Li-Lien-ping, wielki kanclerz Lu 
Chuau-lin i dawniejszy generalissimus, wielki 
sekretarz dworu Yung-lu, z których ten o- 
statni usiłuje w obec dwóch pierwszych, ja ­
koby pokorny świętoszek molierowski, usuwać 
się na plan drugi.

Trzej ci mężowie zapewniają, że w za­
sadzie nie są przeciwnikami reform, na jakie 
zgodziliby się, byle były one ściśle „chiń- 
skiemi" i nie miały nic wspólnego z duchem 
cywilizacyi zachodniej, zalecanej przez obcych 
i ich chińskich „niewolników". Wszystko, co 
nie jest ściśle chińskiem i co przypomina 
choćby z odległości cywilizację zachodnią,

ras1ma być wedle tych „reformatorów - ^ 
zawsze usunięte nietylko z życia, a $
z dokumentów i m em oryałów  rządowy ^
re zmodernizowały się nazbyt P° v odK*1 
Biada uczonemu i mandarynowi, kto y ^  
żyłby się w przyszłości być papugą  ̂ \

Potwierdzają się p o ^   .
dwór chcą istotnie powrócić do P®81 ■

ze W
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tu zależałaby wyłącznie od terminu P ^  
nia Pekinu przez wojska europejski ^  
miast zdaniem ludzi wtajemniczonyc 
biej w wewnętrzny tryb spraw ^'yorj,e8jt®1 
Singanfu prawdą jest nieomylną, 
wa-wdowa me chce powrotu eesarza g , 
kinu i poruszy wszelkie sprężyny 
wybiegów, aby do tego nie doszło. j»- 
zaręczenia, że powrót do dawnej sto ^  
leży tylko od opuszczenia jej Prze?u - u  
wojsk sprzymierzonych, mają n a ,ce 
pozbycie się jak najrychlejsze tycu 
północnego Peczili. Naprawa dróg 
llonanem a Pekinem, restauracja r ft 
nych pałaców cesarskich w Pekinie, 
to tylko „piasek w oczy", 
stwom, aby je obałamucić co do 1 jeps 
zamiarów dworu. Cesarzowa-wdowa 2 ti 
osiąść raczej w Kaifengfu, stolicy ^
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Najpilniejszej reformy w ty® 
wstecznym potrzebują, zdaniem A1'1* 
siego", przepisy „sześciu tablic".

Chce ta trójca zreformować 1 a 
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„wstrętnego cudzoziemskiego obyczaj 
przez usunięcie wszelkich uzupełni®11 flt0j rfl* 
tków, przez powrót do pierwotnej, Pr®
guły przodków. „Trio tygrysów" z  ̂ r0ctfl 
pragnie kraj zreformować w duchu 818 
skich obyczajów, skoro kraj tak usilni® tyifl 
pragnie. Wkrótce mają pojawić się jjifj 
duchu edykty cesarskie, których prze j,y!“ 
myślą będzie: „żadnej cudzozie®®^
Obawiać się należy, że rozwój polityc®}’ ^ '  
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ważnie interesom mocarstw europejs8 
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Co do ostatniej, dygnitarze _
swoje odrębne wyobrażenia. „Będzie®y e 
sili Rossyę o opiekę nad nami wobec I 
chcących nas połknąć, z pierwszą CoZie®' 
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K R O N I K A
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— W iadomości kościelne. Arc® J ̂  
zya lwowska obrz. łaó. Prezentę otrzymał U ^  
rawno ks. Franciszek Ziemba, dotycbcZ 
administrator tamże. g])y

Dyecezya przemyska ob. łaó. InstytU°5^r  
na probostwo w Nienadówce ks. Ludwik 
ła, wikary z Łańcuta. — Prezentę na No"'0^ ,  
kozickie otrzymał ks. Franciszek Wacbl®r® j. 
wikary z Husadowa; na Przysietnicę ks. 
sław Władyka, proboszcz z Żurowy.

— Henryk Sienkiewicz przybył^® u", 
kowa i był wczoraj na przedstawieniu „®9

— Egzamin z rachunkowości Pa #i]r. 
wej złożyli przed koinisyą egzaminacyjną ĵ O' 
Namiestnictwie panie : Janina Hankiewicz, 
kadya Kraśniańska, Helena Liebhardt, S®0 pa- 
wa Mareeka, Stefania Marinówna i J a d w ig 9
zurkiewiezówna (z odzn.), oraz pp.: Józef T^fi- 
Konrad Majewski, Samuel Menkes i Wito®
śniewski.

— Dziennika urzędowego c. k- - „
szkolnej krajowej w Galieyi, redagowansg^j 
c. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 27, ^  M  
dnia 24 lipca 1901 r. zawiera: Wiad° 
osobiste; Budowa szkół; Organizacya 
Książki szkolne; Wiadomości statystycznej 
kursa; Ogłoszenie lieylacyi; Ogłoszenie

W spółdziałanie domu rod®cLi
skiego ze szkołą. Na ostatniej sesyi 
toczyła się na ten temat szeroka dyskusys1 & 
śne podnosiły się skargi, jak mało dom jej 
cielski i prasa popierają szkołę w zad®1® 
wyeliowawezem. Dziś dzienniki przynoszą 
niebywały dotychczas, że ojciec ucznia glB̂ ś  
zyum w  Tarnopolu, adwokat krajowy, 
nauczyciela tegoż gimnazyum przed sąd o ® £
czci, popełnioną na uczniu rzekomo w 9 
tego, że nauczyciel niesłusznie oskarżył u ^  
przed dyrekcyą gimnazyum o palenie pap|0r 
na ulicy i niekłamanie się p ro feso ro w i-  
możemy przesądzać co w  tej sprawie p°9‘ jje 
Rada szkolna krajowa, zapisujemy fakt 
potrzebujący komentarzy.
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godlinr  ^^ro(iniarz czy oołąkany ? Dziś o 
' - 10 PM do 6 rano w rz. kat. kościele ka-
1(ltata . na wychodzącego ze Mszą św. ks. in- 
<;2Jow; ,ana Hausmanna rzucił się nagle jakiś 
w „i 1 kilkakrotnie ugodził go okutą laską 
be2 0' Ciężko raniony padł ks. Hausmann 
prze ^ ẑ omności u stopni jednego z ołtarzy.
ttbez-mł0? .̂ kościelny Chrzanowski i publiczność 
pr2y a n'i’ i wyprowadzili zbrodniarza, którego 
4° - j. m°fi.y zawezwanego stójkowego odstawiono 
Bazyjp lii Pu zeznał zbrodniarz, że nazywa się 
wielbi 8ylezyszyn, jest rodem z Lubieóca 
tieia Uczy lat 40, jest żonatym zarobni- 
Uot zamieszkałym przy nlicy Murarskiej. Jako 
czUje .8Wego czynu podał Wasylczyszyn to, że 
4u .,nienawiść do duchowieństwa z tego powo- 
^ttonik' pożyczonych dawniej ś. p. 
r"ine Szeligowskiemu i przez to popadł w 
był w a<łrcnenił przytem jednak, że już 4 razy 
ostatir- za ^ zie obłąkanych na Kulparkowie, 
gół raz wyszedł ztamtąd w maju b. r. Szcze- 
ttbr n Potwierdzili sąsiedzi Wasylczyszyna, 
^enia prz^ rzymano> wdrażając dalsze docho-

odwisCî k° rannego ks. infułata Hausmanna 
z'°no do mieszkania.

^jee ~~ Znaiana w łasności. Dobra Raciecho- 
dWo W P°^leoie wielickim położone, z większym 
rpjgj^^jaodrzewiowym z pierwszej połowy XVIII 

’ “Udowy hr. Morsztynów, przeszły na wła- 
P’ Maryi Retingerowej. 

ft0Wv , ‘ Zenon Suszycki, właściciel kopalń na- 
d°b,.a z Jasła, nabył na publicznej licytacyi 

a j ^ U(dlwa^  P0^ Rzeszowem za cenę

~~ Śluby. Dnia 3 sierpnia b. r. o go-
° wieczorem odbędzie się w Peczeniżynie

rostvPo nny Zofii Linde, córki tamtejszego sta-
cen/  W isław a i Wandy Lindów, z dr. Win-
Nadw ^ arkiewiezem, adwokatem krajowym w 

“Wórnie.
Brąki/ ^ meJ- JaQa Gołąba z panną Zofią 
8idsi.°^n4i córką Zygmunta i Leontyny z Ko- 
Mski Śriihlów, odbędzie się w Wiedniu w 
* »  kościele w dniu 30 b. m. o godzinie 11 

Południem.

Sad; Obywatelstwo honorowe nadała
u ^ ro n a  m. Rymanowa p. Włodzimierzowi 

n°ckie i0mu’ Prezesowi Rady powiatowej sa-

^a ~~~ Sprzedaż gruntów miejskich. Spra- 
P°d 8f Zedazy grantów miejskich w Biłohorszczy 
szcie Ud°wS kolei Lwów-Sambor została wre- 
Koi • załatwioną i kontrakt został podpisany. 
Pław>Za Srunla te, obejmujące 23 morgów, za- 
oda. 101-000 koron. Grunta t

w posiadanie kolei.
te zostały już

1 w "T" Nowe szkoły wydziałowe. Od dnia 
dowrze8aia b. r. ma być szkoła 4 -klasowa lu- 
tf2 f  raęska św. Antoniego zreorganizowana jako 
za as°wa wydziałowa. Takiej samej reorgani- 

uleJz mają od 1 stycznia 1902 szkoły 
e:. im. Mickiewiaza i św. Anny, które do- 

HchSil 6-klasowemi pospolitemi. Wniosek taki, 
fiad • J przez magistrat, został przedłożony

e miejskiej do aprobaty.
jow Budowa szkoły. Rada szkolna kra-
jm,a Postanowiła wybudować w latach 1902 i 
kra' przy Pomocy zasiłku z funduszu szkolnego 
, J°Weg0 4-klasową szkołę w Perehińsku, o- 

Glińskiego.
j** Nasze służące. Aresztowano wczoraj 

a! ^ si<2 Dolińską za kradzież pierścionka i in- 
W iL rzeczy na szkodę służbodawcy p. Sk. 
róż rze ieJ przy rewizyi obok chusteczek z

znakami znaleziono także parę nowych
p o /^ y c h  spodni wojskowych 30 p. p., które
& arować jej miał były narzeczony.... Szar­

k i  prezent!
^  Umknął Antoni Bojczuk, parobek, lat 

ua lezący, słuszny blondyn, zezowaty, skradłszy 
Z (i/^odę swego służbodawcy kryty remontoir 
(.j l^&im srebrnym łańcuszkiem oraz złote kol- 

1 i broszkę z koralami wartości 100 K.
w ***■ Pudełko z 11 kliszami zakwestyono-
j î ,° Wczoraj u robotnika Michała Gałki, który

Je rzekomo znaleźć na ul. Batorego.

cela,rv
Zjazd urzędników sądowych kan-

0 fyjnych w  Krakowie. W dniu 20 b. m
wieczorem przybyli do Krakowa 

egac.i ogólnego Związku urzędników kancela- 
wfyeb z Dolnej Austryi, Czech i Morawy, jako 
kol Z zachodniej i wschodniej. Na dworcu
, ejowym powitało przybyłych liczne grono kra- 

1 urzędników kancelaryjnych, poczem 
 ̂ e towarzystwo udało się na wspólną kolacyę 

sali restauracyjnej braci Jobnów, gdzie wśród 
esiady omawiano liczne kwestye, tyczące się 

Pfaw urzędników.
^  Nazajutrz t. j. 21 b. m. po nabożeństwie 

5°ściele 00. Franciszkanów zwiedzali dele- 
^ 01 °d godziny 9 do 11 pamiątki i osobli- 

Cl Krakowa. O godzinie 11 przed południem 
emadzili się w gmachu sądu krajowego, 

g ?le po przedstawieniu się wiceprezydentowi 
« " krajowego wyższego p. Stebelskiemu oraz 

om . ntowi krajowego p. Brassonowi,
o awiali wspólne sprawy i przedyskutowali cele°gólir 

hej
ego Związku. W toku dyskusyi postawiono 
szereg wniosków, zmierzających do solidar-

pracy w sprawie polepszenia doli urzędni- 
a SZCzei=Mnie w kwestyi dodatku aktywal- 

6°» stosunków awansu i t. p.

O godzinie 1 odbył się w gmachu „So- 
koła“ wspólny obiad w którym wzięło udział 
przeszło 100 osób, między niemi także wiele pań. 
W czasie obiadu pierwszy toast wniósł dyrektor 
kancelaryjny p. Niemetz na cześć Najjaśniej­
szego Pana, zakończony trzykrotnym okrzykiem 
„Niech żyje“, który obecnie z zapałem powtó­
rzyli. Drugi toast wniósł dyrektor hipoteki kra­
kowskiej p. Kankoffer na cześć przybyłych kole­
gów z Austryi, Czech i Morawy, trzeci toasto­
wał wierszem na cześć kolegów kraj. rejent hi­
poteki p. Lekczyński.

Z kolei pito zdrowie dyrektora z Czech 
p. Pesseka, który dla dobra ogólnego wszystkich 
urzędników bardzo się zasłużył, a w dowód u- 
znania dla jego zasług wręczyli mu urzędnicy 
krakowscy ozdobne album ze swymi podpisami.

Potem posypał się cały szereg innych 
toastów.

Po skończonym obiedzie fotografowało się 
całe towarzystwo w ogrodzie „Sokoła", poczem 
udano się do parku Jordana, a następnie na 
przedstawienie akrobatów do parku Krakowskiego.

Dnia 22 b. m. zwiedzali przybyli delegaci 
saliny wieliekie, poczem wróciwszy wieczorem 
z powrotem do Krakowa, odjechali do swych 
domów.

— Akademia górnicza w Przybramie.
Kolegom mającym zamiar poświęcić się studyom 
górniczym na Akademii w Przybramie, udziela 
wszelkich informacyj „Czytelnia polska akade­
mików górniczych w Przybramie", gdzie też na­
leży listy adresować.

f  Jan Rutkowski. We środę, 24 b. m„ 
zmarł po dłuższych cierpieniach w Sękocinie, 
znany i ceniony literat i dziennikarz warszaw­
ski Jan Rutkowski.

Ś. p. Jan Rutkowski urodził się w r. 1859 
jako syn obywateli ziemskich, Stanisława i Ju­
lianny z Gamańskich. Ukończywszy nauki gimna- 
zyalne w Warszawie i Piotrkowie, uczęszczał na 
wydział prawny i fizyko-matematyczny Uniwersy­
tetu warszawskiego, poczem był uczniem paryskiej 
„Ecole librę des Sciences połitiques“. W r. 1884 
rozpoczął swą działalność literacko-dziennikar- 
ską, obdarzony szczerym talentem nowelisty. 
W tym roku były jego nowele: „Więciorkówna", 
„Piekiełko", „Sklepikarz", „Pajęczyna", „Pan­
na Starsza", „Jesienią", „Etyka Szymkowa", 
„Czepeczek panny Izy“, „Słońce zagasło", 
„Piosnka wenecka", „Testament Hopkinsa" i 
t. d. W nowelach i drobiazgach literackich, któ­
rych pozostawił w spuściźnie ogółem 2 tomy, 
przebija umysł bystry, jasny, umiejący głębiej 
patrzeć na świat i życie. Zapowiedź to była 
na powieściopisarza o głębszym duchowym pod­
kładzie.

Wezwany na niwę dziennikarską, zabły­
snął od razu bystrością poglądu, szerszem po­
jęciu, szybką oryentacyą. Pisywał najpierw w 
Prawdzie, a następnie pracował' kolejno lub 
równocześnie w K ury er ze Warszawskim, Ga­
zecie Polskiej i Kuryerze Codziennym.

—  Zmarli w ostatnich dniach: W Tar­
nowie, Michał Clamina, em. nauczyciel ludowy, 
w 58 roku życia.

W Nadwornej, ks. Wojciech Rosebeyger, 
tamtejszy proboszcz.

W Schodnicy, ks. Andrzej Luśniak, eks- 
pozyt, w 40 roku życia.

—  Do Rabki od 11 do 20 b. m. przy­
było rodzin 97, osób 273.

—  Zagadkowa sprawa. W Borysławiu 
znaleziono onegdaj niewiadomego nazwiska dzie­
wczynę, liczącą około 18 lat, uduszoną w ży­
cie. Ofiara miała ręce w tył związane, a usta 
zakneblowane. Znaleziono przy niej 15 zł.

— W ypadek z bronią, z Myślenic do­
noszą : Dwudziestoletni syn gospodarski z Za­
woi, Jan Koczur, wyszedł onegdaj z domu w 
pole, zabierając z sobą nabitą dubeltówkę. Prze­
chodząc przez pastwisko, natknął się na kamień 
i upadł. W tej chwili padł strzał, a kula tra­
fiwszy go w głowę, spowodowała śmierć natych 
miastową.

— Otrucie jadow itym i grzybami. Żo­
na ekonoma w Nesterowcach, powiatu złoczow- 
skiego, Ewa Łapczyńska, uzbierawszy onegdaj 
w lesie grzybów, ugotowała je, poczem spożyła 
wiaz ze swojemi dwojgiem dzieci. Gdy w 24 go­
dzin nastąpiły objawy otrucia, wezwano pomo­
cy lekarskiej. Mimo jednak usilnych starań, nie 
udało się już uratować 12-letniego jej syna 
Michała, który w kiika godzin umarł. Łap­
czyńska walczy ze śmiercią, córka zaś jej, któ­
ra stosunkowo najmniej spożyła tycli trujących 
grzybów, zostanie prawdopodobnie uratowaną.

—  Ofiara zawodu. W Mikulińcach zmarł 
wczoraj na tyfus dr. Franciszek Bloch, lekarz 
tarnopolskiej powiatowej kasy chorych w 39 r. 
życiu. S. p. Bloch wezwany został do ciężko 
ehorego na tyfus włościanina w Woli mazowie­
ckiej i zaraził się. Po trzydniowej chorobie padł 
ofiarą swego zawedu.

—  Morderstwo. Z Morawskiej Ostrawy 
donoszą: Robotnik Topola wykonał w M. lira- 
bowie zamach morderczy na owdowiałą córkę 
swoją oraz jej kochanka, w chwili, gdy ci po­
grążeni byli we śnie._ Górka jest niebezpiecznie 
raniona, kochanek zaś jej, przebity nożem, sko­
nał na miejscu. Mordercę aresztowano.

— W ypadek na ćwiczeniach wojsko­
wych. Z Budapesztu telegrafują: Podczas ćwi­

czeń 70 p. p. zastrzelono kapitana Merzewicza. 
Jak następnie stwierdzono, ostrymi nabojami 
strzelali żołnierze Ferpenko i Naezewicz, których 
aresztowano i odstawiono do sądu garnizonowe­
go w P. Warazdynie.

— Eksplozye. Przy wysadzaniu skały 
w powietrze około Kinsbergn —  jak donoszą z 
Budziejowic — dostała się iskra do prochu i 
spowodowała wielką eksplozyę. Kilku robotni­
ków ciężko rannych.

Z Gracu telegrafują: Przy strzelaniu do 
chmur w Spielfeld eksplodował proch. Trzech 
robotników straciło życie.

—  Z Kissingen donoszą, że dnia 22 
b. m. odbyła się w tamtejszem kasynie uczta 
składkowa na cześć Orzeszkowej, która bawi tam 
na kuracyi. Zaproszono na nią również bawiącą 
w Kissingen p. Helenę Modrzejewską. -— Na 
liczne toasty odpowiedziała p. Orzeszkowa pię­
knem przemówieniem, które wzruszyło słucha­
czów. Pani Modrzejewska ze swej strony, w 
odpowiedzi na wyrazy uznania dla swego talentu, 
oddeklamowała jeden z wierszy Krasińskiego.

—  W yrodny ojciec. Z Łodzi donoszą : 
W ubiegłym tygodniu polieya przy rewizyi w 
jednym z podrzędnycn hotelów przytrzymała 2 
nierządnice w wieku od 12 do 14 lat. Dziew­
czyny te zeznały, że na drogę zepsucia wpro­
wadziła je 12-letnia córka stróża domu przy u- 
liey Zawadzkiej. Aresztowano ją też bezzwło­
cznie i odesłano do szpitala, lekarz bowiem cyr­
kułowy stwierdził chorobę zakaźną. Mówią, że 
ojciec w ten sposób już od roku zużywał swą 
córkę i że mieszkanie jego było kryjówką dla 
małoletnich dziewcząt.

— Skradziony obraz. Z Rzymu dono­
szą, że niewyśledzeni dotychczas sprawcy ukradli 
z kościoła Santa Sabina, na wzgórzu Awentyń- 
skiem, obraz Madonny del Rosario, pędzla Sas- 
soferrata (Giambattisty Salyiego).

— Z tragedyi życia. Wstrząsająca ner­
wy scena tragedyi życiowej spotkała przed kil­
ku dniami w Paryżu pewną rodzinę polską. 
Przy ul. Marcadet pewna młoda kobieta z troj­
giem małoletnich dzieci rzuciła się pod koła 
tramwayu parowego. Straszny krzyk licznych 
przechodniów i nadzwyczajna przytomność umy­
słu maszynisty ocaliła życie matce i dzieciom. 
Szybki bowiem ruch hamulca zastosowany pra­
wie nadludzką siłą zażegnał katastrofę. Kobietę 
zemdloną wraz z płaczącemi dziećmi odwieziono 
do najbliższego posterunku policyjnego i tu ko­
bieta po przyjściu do przytomności, opowiedziała 
co następuje:

Zwie się Białodecka, przed rokiem prawie 
mieszkała ona wraz z mężem krawcem w Kró­
lestwie Polskiem. Z powodu braku zajęcia mąż 
jej wyjechał do Paryża, gdzie jako zdolny rze­
mieślnik, znalazł wkrótce korzystne zajęcie przy 
ui. Marcadet. Po upływie prawie roku zatęskni­
wszy za rodziną wysłał żonie trochę uciułanego 
grosza i polecił przybyć do Paryża. Na nie­
szczęście pieniądze męża nadeszły podczas nie­
bezpiecznej choroby najmłodszego dziecka i fun- 
dnsik ten prędke się rozszedł, poczem żona z 
dziećmi dzięki ofiarności kilku dobrych ludzi, 
zebrawszy coś grosza, wyjechała do męża. Któż 
zdoła opisać rozpacz żony, kiedy przyszedłszy 
pod wskazany przez męża adres dowiedziała się, 
że ten nie otrzymując dłuższy czas od rodziny 
żadnej wiadomości, ani potwierdzenia odbioru 
listu pieniężnego, wyjechał do Ameryki. Bez je­
dnego sous i od prawie dwóch dni bez poży­
wienia, nie znając języka francuskiego, błąkała 
się po ulieach w pobliżu dawnego mieszkania 
męża. Kiedy jednak dzieci głód męczył, a matka 
nie miała czem ich karmić, a żebrać nie umia­
ła, postanowiła tym męczarniom przez samo­
bójstwo kres położyć. Opatrzność jednak czuwała 
nad sierotami i ocaliła je i matkę. Wyjaśnie­
nia te złożone przez tłómacza potwierdzili są­
siedzi. Nieszczęśliwych nakarmiono, zebrano na 
prędce kilkanaście franków i odesłano do przy­
tułku dla bezdomnych.

— Psy w  usługach policyi. Bruksel­
ski magistrat oddał policji 20 psów wytreso­
wanych do używania ich przy tropieniu zło­
dziei. Inowacya ta okazała się bardzo prakty­
czną.

— Strejk fryzyerów. W Belgradzie wy­
buchł strejk pomocników fryzyerskich. Sklepy 
wszystkich fryzyerów zamknięte. Pomocnicy do­
magają się odpoczynku niedzielnego.

— Ping-Pong. Tak brzmi nazwa n aj ino 
dniejszej obecnie w Anglii gry towarzysko-spor- 
towej, która stała się groźną rywalką tennisa i 
kiokieta. Jest to właściwie teunis pokojowy. Wy­
maga dużego stołu, przedzielonego w środku 
siatką gazową, mającą 2 ni. wysokości, a umo­
cowaną na dwóch kołkach. Z każdej poprzecznej 
strony stołu stoi gracz i partnerzy rzucają sobie 
wzajemnie kule celuloidowe. Sztuka polega na 
tem, aby je przerzucać nisko nad siatką i o ile 
możności jak najszybciej. Gra ta weszła w modę 
już w sezonie zimowym i stanowiła rozrywkę na 
wszystkich większych zebraniach świata arysto­
kratycznego, obecnie zaś stoły do „ping-pongu 
wynoszone są do ogrodu. Stroju specyalnego sport 
ten nie wymaga, panie w toaletach balowych, 
panowie we frakach podrzucają zawzięcie kule 
celuloidowe. Nazwa „ping-pong" pochodzi od 
dźwięku, jaki wydaje kula, padając na rakietę.

— W ykopaliska mamutów. Najda­
wniejsze znane nam odkrycie szczątków mamuta 
sięga początku XVIII w. Głowa znalezionego w 
1799 r. mamuta waży bez kłów 200 klg. Zwie­
rzę to miało przeszło 3 metry wysokości. Jego 
szkielet znajduje się w petersburskich zbiorach 
muzealnych. Kości i zęby mamuta znajdują się 
prawie wszędzie na Północy, a nawet aż po 
Alpy, oraz w Ameryce Północnej po środkową 
część Stanów Zjednoczonych. Obficiej aniżeli w 
Syberyi Północnej i Ameryce spotkać można te 
wykopaliska na niektórych wyspach oceanu Lo­
dowatego. Tubylcy wierzą w to, że mamut żyje 
jak kret pod ziemią i zamiera dopiero wtedy, 
gdy się wydostanie na powietrze. Nawet w środ­
kowej Europie znajdują się tu i owdzie kości 
mamuta.

— Syn milionera rabnsiem, W Nowym 
Jorku zdarzył się kilka dni temu trudny do uwie­
rzenia wypadek. Syn milionera, człowiek zacny 
i wykształcony, sam bardzo bogaty, żonaty i 
dzietny, napadł na woźnego bankowego, raniąc 
go ciężko.

Louis Hays, syn milionera Szymona Haysa, 
był dawniej prezesem znanego „Harlem demo- 
cratic - Club". Wypadek zdarzył się w gmachu 

Twelfth Ward Bank". Inkasent banku Brona 
Borough Bank, 65-leini człowiek znany ogólnie 
pod nazwiskiem „stary Mellert" przybył do ban­
ku dla złożenia znacznej gotówki, którą dźwigał 
w sporym worku. Naraz w przedsionku z cie­
mnego kąta przyskakuje doń człowiek, szepcąc 
ochrypłym głosem: — Dawaj pieniądze, stary 
durniu! Jednocześnie ostry jakiś przedmiot (jak 
następnie stwierdzono, duża wokoło owinięta że­
lazna piłka) spada na głowę starca. Napadnięty, 
jakkolwiek odurzony uderzeniem, nie traci jednak 
przytomności i usilnie broni pieniędzy, które na­
pastnik usiłuje mu wyrwać. Skutkiem szamota­
nia worek pęka i deszcz złota z łoskotem stacza 
się po schodach. Brzęk padających monet zwraca 
uwagę urzędników, spieszą z pomocą i za chwilę 
napastnik obezwładniony znajduje się w ich rę­
kach.

Cały wypadek stanowi ponurą, nierozwią­
zaną dotychczas zagadkę. Stary Hays dowodzi, 
że niepojęty czyn został spełniony w nagłym 
napadzie obłąkania, spowodowanym ustawicznem 
użyciem morfiny.

— Bilety teatralne na pół wieczoru.
Taką inowacyę wprowadził dyrektor pewnego 
teatru w St. Louis, w Ameryce. Gdy sztuka 
znudzi widza, nie ma on potrzeby pozostać do 
końca; może wyjść w połowie wieczoru i udać 
się do kasy, a tam za okazaniem biletu zwrócą 
mu połowę ceny. Dyrektor ów wprowadził ten 
zwyczaj, chcąc zapobiedz rozdrażnieniu widzów, 
które w razie gdy im się sztuka nie podoba, 
staje się niebezpieczne dla aktorów, a zwłaszcza 
ich garderoby; publiczność ciska wówczas na 
sceDę zgniłemi jajami, pomarańczami i t. p., a 
nadto zniechęca się do teatru. System biletów na 
pół wieczoru okazał się tak skuteczny, że wpro­
wadzono go już w innych miastach zachodnich 
Stanów Zjednoczonych, a jesienią zastosowany 
też będzie w niektórych teatrach nowojorskich.

— Teatr na dachu. Gdy upał w No­
wym Jorku wypłoszy aktorów i widzów z zam­
kniętych ścian teatrów, rozpoczynają się wido­
wiska na dachach budynku, nieraz nawet w wy­
sokości 20 piętr. Są to ogrody na dachach, 
niekiedy zadziwiające swą wspaniałością i prze­
pychem, z naturalnymi kwiatami, wodotryskami, 
wąskiemi ścieżynami i t. d. Przedstawienia takie 
trwają przez 6 letnich miesięcy. Na dachu tea­
tru „Republic" ukończono taki ogród, który 
swym przepychem będzie stanowił prawdziwą 
osobliwość miasta. Gdy wród zieleni i kwiatów 
zabłyśnie światło elektryczne, łamiąc się w kro­
plach wodotrysków, stworzy się istotnie czaru­
jący obraz.

— Hodowla wężów jest najnowszym po­
mysłem spekulacyjnego Amerykanina. Pod Frank- 
fortem, w stanie Indiana, założona została wielka 
farma, a właściciele jej hodują węże, ze względu 
na ich sadło, z którego wyrabia się bardzo po­
szukiwany przez garbarnie olej. Liczba okazów 
hodowanych wynosi kilka tysięcy.

„Przewodnik naukowy i literacki",
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc lipiec i zawiera: I. „Lvoiv- 
sponde.ncya Józefa Bohdana Zaleskiego", podał 
Dyonizy Zaleski. — II. „Najnowsze prądy w 
poezyi naszej" przez Piotra Chmielowskiego. — 
Iii. „Rzecz o uczuciach ludzkich" przez Woj­
ciecha Dzieduszyckiego. — IV. „Dawne zabytki 
dziejowe Nowego Sącza" przez ks. Jana Sygań- 
skiego T. J. — V. „Postępy w astronomii 
i fizyce od najdawniejszych czasów aż do 
końca XIX stulecia" przez dr. Wojciecha Ur­
bańskiego — VI. „Andrzej Radwan Zebrzy­
dowski, biskup wrocławski i krakowski (149(5 
do J560). Monografia historyczna. Część trzecia 
(1553 — 1560)“ przez dr. Tadeusza Troskolań- 
skiego. — VII. Kronika literacka. — VIII. „Bi­
bliografia o Juliuszu Słowackim za rok 1899“ 
zestawił dr, Wiktor Hahn.

„(tateta Lwowska* z dnia 28 lipca 1901 r.



P Morska-Popławska, do niedawna ar­
tystka sceny krakowskiej, występuje obecnie z 
powodzeniem w Warszawie.

Bibliografia tygodniowa. Nowe książki, 
otrzymane przez Księgarnię Polską we Lwowie:

Bartkiewicz B. i Dobrzyeki Ti. „Szkoła 
główna warszawska^ (1S62—1869j. Tom II. 
10 K.

Dygasiński A. „Łabędzia woda z ilustra- 
cyami do końca XVII. wieku". 2 K.

Dzieduszycki W. „Historya malarstwa na 
północy i w Hiszpanii do końca XVII. w." 2 K.

Ploryan 0. Kapucyn. „Święty Franciszek 
Seraficki w pieśni". Wydanie ozdobne z ilustra- 
cyami w oprawie 4 K. 20 hal.

Grabowski dr. T. „Karol ks. Orleański, 
jego żywot i poezye" 1891 —1465. Ustęp z dzie­
jów liryki średniowiecznej francuskiej. 1 K.

Hello E. „Z życia i ze sztuki", studya i 
szkice w przekładzie i z przedmową W. Go- 
stomskicgo, 4 K.

Klaczko J. „Aneksya w dawnej Polsce" 
(Unia Polski z Litwą), tłómaczył za zezwole­
niem autora K. Seipio z przedmową K. Tar­
nowskiego. 1 K. 50 hal.

Koskowski B. „Wychodźtwo zarobkowe 
włościan w Królestwie Polakiem". 80 hal.

Kowalewski W. „Kajet rysunkowy". 6 ze­
szytów' po 80 hal.

Lermontow M. J. „Denmn", poemat, prze- 
tłómaczył z rossyjskiego A. Wróblewski. 80 hal.

— „Anioł śmierci", poenrat, przetłónraczył 
A. Wróblewski. 60 hal.

Liebkneclrt W. „Odbudowanie Polski" z 
portretem autora. 60 hal.

Lisiewicz dr. A. „Małoletni przestępcy". 
5 Kor.

Marosz&k ks. A.: „Przewodnik po Śląsku 
Cieszyńskim wraz z opisem topografiezno-etno 
graficznym i szkicem dziejów Księstwa Cieszyń­
skiego". Z 19 rycinami, 6 mapami i planem 
miasta Cieszyna. W oprawie 2 K.

Pobiedonoscew K. P . : „Ze Zbiorku mo­
skiewskiego". Artykuły treści politycznej i spo 
łeczuej. 60 h.

Procner F r . : „Smutne wspomnienie z rze­
zi w r. 1846 w Gradkowicaeh" skreślono przez 
naocznego świadka i męczennika. 50 b.

Knjak K .: „Dusze artystyczne" (Vanitas) 
powieść 3 K. 60 h.

Starowicjski ks. F r . : „ Wieczory nad Adrya- 
lykiem". 3 K. 80 h.

Straszewski dr. M .: „Sprawa chińska w 
świetle filozofii dziejów etyki". 1 K.

„Zakopane i Tatry“. Kalendarzyk tatrzań­
ski, rocznik I. Krótki przewodnik po Zakopa­
nem (stacyi klimatycznej) i Tatrach. Z planem 
Zakopanego i szkicem mapy środkowego pasa 
północnej strony Tatr. W oprawie, 2 K. 40 h.

Zaleski D .: „Korespondencja Bohdana Za­
leskiego" T. TL 4 K.

Ceny książek podane są bez kosztu prze­
syłki pocztowej na prowiucyę.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie
Dziś, w sobotę, po raz pierwszy „Boubou- 

roche", sztuka w 2 aktach Jerzego Courteline, 
z p. Komanem w tytułowej roli i wznowienie 
„Było to pod Wagram" komedya ze śpiewami 
w 1 akcie Teodora Banville z p. Chmielińskim 
w tytułowej roli.

W niedzielę, po cenach zniżonych „Popy- 
ehadło" komedya w 5 aktach Jana Szutkiewi- 
cza z p. Bednaizewską w tytułowej roli.

W poniedziałek po raz drugi „Boubou- 
roche", sztuka w 2 aktach Jerzego Courteline 
z p. Komanem w tytułowej roli — i (wzno­
wienie) „Było to pod Wagram", komedya ze 
śpiewami w l akcie z p. Chmielińskim w głó­
wnej roli.

We wtorek — po cenach zniżonych — 
(wznowienie) „Dom Waryatów", krotochwila w 
3 aktach Karola Laufsa,

We środę — po cenach zniżonych — 
„Damy i huzary", komedya w 3 aktach Al. 
hr. Fredry, ojca.

We czwartek — po cenach zniżonych — 
„Wróble", komedya w 3 aktach Labichea.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę po raz pierwszy „Zgrzebna ko­

szula", sztuka w 4 aktach K. Karlweisa.

GRECY A W XX. WIEKU.

I.
Spuścizna wielkiego, sławnego w dzie­

jach imienia, będąc z jednej strony drogocen­
nym skarbem dla spadkobierców, z drugiej 
narzuca im ciężkie i trudne do spełnienia obo­
wiązki.

Ludzie przywykli żądać od tych co je 
noszą, czynów równie dzielnych, potęgi du­
cha równie lotnej i niezłomnej, jaką mieli ci, 
którzy im to imię przekazali.

Nie zważamy na to, że czyny i dzieła 
czy to wybitnych ludzi, czy narodów, wy­
twarza nietylko wrodzona, z góry im dana 
a zewnętrznymi warunkami ukształeona siła 
duchowa, ale wpływają na nie: epoka, środo­

wisko, u narodów stosunki polityczne, a lu­
dzi pojedynczych otoczenie i wrażenia, spo­
wodowane wypadkami a kształcące charakte­
ry w pewnych kierunkach.

Przywykliśmy jednak czynie jakoby za­
rzut spadkobiercom wielkich imion z tego, że 
oczekując po nich czegoś nadzwyczajnego, 
czegoś coby godne było tej przekazanej im 
spuścizny, znajdujemy u nich częstokroć sła­
be zaledwie odbicie tych zdolności, tej ener­
gii życiowej, tego geniuszu, które budziły w 
nas cześć i uwielbieni.

Podobny zarzut spotyka dzisiejszą Gre- 
eyę; chcielibyśmy ją widzieć taką, jaką była 
w starożytności, przodującą innym narodom 
a nie liczymy się z tern, że wszystkie wa­
runki jej bytu są zmienione, że wskrzesiwszy 
naród, jaki po wiekach letargu i zależności 
do samoistnego bytu nie możemy wskrzesić 
tej epoki, w której lud ten żył i działał. 
Gresya dzisiejsza jest tylko skoszlawionym 
cieniem uorganizowanego państwa, a cień ten 
blednie jeszcze bardziej, gdy mimowoli staje 
nam w oczach aureola świetlana, otaczająca 
dawną Helladę.

Ostatnia wojna zdyskredytowała do re­
szty Grecyę i Greków, których zła sława 
tak jest głośną, iż stawać w ich obronie by­
łoby riiewdzięcznem zadaniem. A jednak Gre­
cy dzisiejsi rnają te same wady, jakiemi sły­
nęli w starożytności : fałsz, przebiegłość,
zmysł do zręcznego kłamstwa i oszukaństwa, 
oto ujemne strony znane nam z życia Ulises- 
sa, apotsozowane nawet w fantastycznej mito­
logii Greków.

Wadom tym przeciwstawiają po dziś 
dzień Grecy bogatą inteligencyę, ognistą fan- 
tazyę, nadzwyczajną gościnność i dziwną po­
godę umysłu, czerpaną z widoku cudnie har­
monijnej w swych barwach i kształtach na­
tury.

Przytem są Grecy dzisiejsi odważni i 
dumni, a przyczyny klęsk ostatnich należy 
szukać nie w tchórzostwie i niedołęstwie, któ­
rych to wad zarzucić Grekom nie można, ale 
w samowoli, anarchii, w niesubordynacji i 
niezgodzie. Ciężkie to błędy będące powo­
dem zagłady i nieszczęść najdzielniejszych 
ludów.

Najczęstszym zarzutem, jaki czynimy 
dzisiejszym Grekom, jest pomawianie icli o 
zupełny zanik zmysłu piękna, o zatratę tego 
geniuszu, którego okruchami po dziś dzień się 
żywimy.

Zważmy jednak, że nie jedno, nie dwa 
stulecia ale całe wieków dziesiątki jęczała 
Grccya w pętach zależności. Niewola zaś jest 
tak jak ból i nieszczęście; są lwie co podnie­
cają do czynu, rodzą bunt i dzielność; są zaś 
inne nieszczęścia, jest zależność cięższa, któ 
ra obezwładnia ducha i może stargać mu 
skrzydła.

Taką właśnie, jest ciężka usypiająca lu­
dy, niewola turecka. Wszak nigdzie w pań­
stwach, przez Turcyę ujarzmionych, nie zbu 
ilzily się Sztuki Piękne, nie rozwinęła litera­
tura i wiedza. Sami Turcy pozostali takimi, 
jakimi byli w wiekach średnich, spętani za­
sadami swej fanatycznej wiary, a letarg ten 
jest właśnie przyczyną dzisiejszej ich ruiny. 
Nigdy zaś nie wnieśli oni wiedzy i dobrobytu 
w kraje podbite; nie wytworzyli w nich prze­
mysłu i bogactwa.

Ludy zwyciężone były dla nich zawsze 
tylko — podłą trzodą zwaną: „Kajali".

A jednak pomimo tej ciężkiej niewoli, 
pomimo napływu ludów obcych, Grecy za­
chowali dotychczas swój nieco zmieniony ję­
zyk i pewne odrębne, wybitne cechy charak­
teru, co im za zasługę policzyć musimy. 
Ten sam geniusz zaś, który niegdyś wszcze­
pił w pierś starożytnej Komy poczucie piękna 
tak, iż wszystko co nam ów dumny Rzym 
w spuściznie pozostawił, z greckiego ducha 
począb-k swój w zię ło ;— ten sam geniusz, 
który w świątyniach Aleksandryi na gruncie 
mistycznej i poważnej wiedzy Egiptu, zasiał 
kwiecie swej barwnej lantazyi , tenże sam 
duch drzemie po dziś dzień w piersiach Gre­
ków. Jeśli nie tworzy on arcydzieł sztuki, to 
dla tego, że otoczenie i warunki bytu, jednem 
słowem środowisko, w którem dziś żyje, jest 
zupełnie różne niż było w starożytności.

Już sarna religia chrześciańska pętająca 
zmysły, wiodąca do ascezy i pogardy ciała, 
przeciwną jest charakterowi sztuki greckiej, 
ubóstwiającej formę cielesną, rozmiłowaną w 
życiu zmysłowem Mistycyzm zaś, pessymizm 
i tęsknota duchowa są to podniety natchnie­
nia obce żywiołowi greckiemu, Największą 
zaś przeszkodą do rozwoju sztuk plastycznych, 
tych właśnie, któremi wsławili się Grecy, jest 
bezgraniczna nędza, w której pogrążona jest 
dzisiejsza Grecya, — a która przygniata jej 
ducha.

W ycięte w pień lasy, zalesionej nie­
gdyś Elidy i Achał, zaniedbane kopalnie dro­
gich kruszców, w które obfitowała Grecya, za­
sypane drogi i komunikaeye — oto skutki go­
spodarki tureckiej i oto kraik ten, będący sto­
sem gruzów, otrzymał po wyzwoleniu swem 
edną z najbardziej postępowych konstytucyj.
Naród jednak nie był wcale przygotowany do 

przyjęcia swobód, o które inne ludy Europy 
długie lata walczyły, do których dorastały 
powoli.

Wytworzył się więc najzupełniejszy chaos 
gdyż nikt w całej Grecyi praw i ustaw sza 
nować nie umiał i nie umie.

Mówili mi też sami Grecy, że ustawo 
dawstwo to ma wiele błędów; rozkład po 
datków n. p. jest zupełnie wadliwy; najcięższe 
podatki dotykają przemysłowców i kupców, 
podczas gdy najbogatsi bankierowie i kapita­
liści są od nich wolni.

Mówiono rai również, że ludzie mający 
przyjaciół w stronnictwie, będącem chwilowo 
u steru, czasami przez długie lata nie pła 
cą zupełnie podatków, okupując się tylko 
małymi podarkami. Dla ochrony zaś przemy 
słu krajowego, którego jedynym produktem 
są wyroby lniane i jedwabne, sporządzane w 
Kalamacie, ustawiono cło tak wysokie od nie 
zbędnych nawet artykułów żywności i handlu 
że Grek przeciętny musi żyć dzisiaj jak nę­
dzarz.

(Ciąg dalszy nastąpi)
Annti Netunanowa.

L asy n a  Litw ie. Według statystycznych 
dat, zebranych w zarządzie dóbr państwa i Izby 
skarbowej, ogólna ilość lasów w gub. wileri 
sklej wynosiła do dnia 1 stycznia 1901 r 
w 2084 fermach leśnych 916.949 dzieś., co 
stanowi czwartą część ogólnej przestrzeni gu 
bernii, posiadającej 3,525.000 dzieś.

Z tego przypada na lasy skarbowe 341.833 
na lasy włościańskie 18.083, na kościelne 
miejskie i inue 795.000 dzieś., w rękach pry­
watnych pozostaje 555.237 dzieś.

Ponieważ ogólna własność prywatna w 
gub. wileńskiej zamuje 1,679.970 dzieś., więc 
lasy stanowią nieco więcej, niż trzecią jej 
część.

Od r. 1888 — 1901 t. j w ciągu trzyna­
stu lat zmniejszył się obszar leśny w gub. 
wileńskiej o 74.434 dziesięcin.

K rach  w Niemczech. Z Berlina dono­
szą, że wskutek nowych upadłości, banki tam 
tęjsze z wielką trudnością przyjmują do eskontu 
weksle banków prowincjonalnych. IN a gieł­
dzie krążyły wczoraj pogłoski o kilku grożą­
cych bankructwach towarzystw akcyjnych na 
prowincyi.

W iedeń , 27 lipea. — (Kursa (fieldy 
wiedeńskie.;}). (Losy): a) procentowe: Au-
slryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 252-—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 8-pre. 246-75, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500‘— , (Jregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 257 25, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 238'50, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 80-— , 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 4.00 fr. 98 75, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 16 24, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 888 50, Clary 40 zł. tn. k. 144—■, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— , Losy in. Kra­
kowa 20 zł. 74' — , Pożyczka ni. Lubiany 20 
zł. 60-—, Oferi 40 zł. 156 -- , Pallfy40 zł. 
ni. k. 158-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
48-— , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 25 '—, 
Losy fund. Arcksięeia Rudolfa 10 zł. 58“—, 
Salma 40 zł. m. k. 200-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 234’—, Losy komunalne m
Wiednia z 1874 r 389 50.

W iedeń, 27 lipea. Cukier (spokojny) 
23‘70. Spirytus (niezmieniony) 40-20. Nafta 
niezmieniona.

W iedeń, 27 lipea. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę —•— do — . Pszenica na maj- 
czerwiec, —•— do —■— . Pszenica na je ­
sień 8-28 do 8‘29. Zyto na wiosnę —•— 
do — *— . Zyto na maj-czerwiec -—•— do 
— . Zjto na jesień 714 do 715 . Kn- 
kurudza na czerwiec-lipiec —■— do — . 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5 58 do 5 59 
Kukurudza na sierp.-wrzesień —•— do — •— . 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5 69 do 5’70 
Kukurudza na maj - czerwiec 5-42 do 5*43. 
Owies na wiosnę —*— do — *—. Owies na 
maj-czerwiec —*— do ■—•—. Owies na je­
sień 6-63 do 6-64. Rzepak na sierpień- 
wrzesień —-— do —*—-. Rzepak wrzesien- 
październik --*— do — *—. Rzepak na sty­
czeń-luty —*— do — •—. Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień —-— do — *— .

Usposobienie: słabe. — Pogoda: gorąco.

Budapeszt, 27 lipea. Targ zbożo­
wy. (K ursa w  koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na maj —*— do — *—. Pszenica na 
czerwiec — *— do ■—. Pszenica na pa­
ździernik 8-09 do 8-10. Żyto na maj 

•— do — ■—. Zyto rja październik 6-75 
do 6'76. Owies na maj — 1— do — *—. 
Owies na październik 6*31 do 6*32. Ku­
kurudza na czerwiec —*— do —•—. Ku­
kurudza na lipiec — *— do — *—. Kukurudza

mdl
n a  sierpień 5*27 do 5*28. Kukurudza  ̂
(1902) 5-11 do 5-12. Rzepak na s ie j  
13*35 do 13-45. ^

Oferty na p szen icę : dostateczne. ^  
k u p n a : słaba. — U spobienie: sta
Pogoda: piękna.

Berlin, 27 lipea. (Wczorajsza gL„ 
wieczorna). Banknoty austryackie 
obliczenia procentowego) 85 20. Spiryti"7'  ̂

Frankfurt, 27 lipea. Austryackie 
dyty 199'—-, (kurs kwietniowy), QjsCoOf° 
stwowe —-*— , Alpiny — *— »
172 10, Laura —* —, Montany --*■—■

Paryż, 27 lipea. ( Wczorajsza 
końcowa). Trzyprocentowa renta 100-n 
27-50.

G iełda tow arow a. Cukier suroW'Wfl 
Aussig 23-80 do 23 90, loco Ołomuniec « ^  
do 22*30, loco Berno-Wiedeń 22*20 d° .̂j)0. 
nalistopad-grudzień loco Aussig 22*80 d-P ^  
Cukier w kostkach: prima 88*75 do 89 "T A  
cunda 88-25 do 88-50. Spirytus kontyńe- jj, 
wany: loco Wiedeń 40 20 do 40 0 ■ 
kaukazka: transUo Tryest 9*50 do ,q(, 
galicyjska przeźroczysta 33 50 do 34'-'- 
ny w koronach.)

Sprawozdanie tygodniowe j
dlowej i przemysłowej o cenach _ z 
produktów we Lwowie od dnia 16-g° 
do 22 lipea r. b. bez opłaty akcyzowej ^
łuta koronowa). Pszenica 7*70 do 7*“' jo
6-20 do 6*40, jęczmień browarny ^
5*90, pastewny 5*— do 5*30, owies 7 ,0,
7-20, hreezka— *— do —*— , kukurudza 
roczna 5*75, do 6-—, kukurudza nowa
do — , proso— — d o —-—, groch , ^  
towania 7'65 do 8-50, groch pastewny D ^  ^
6-90, soczewica — do — *—, f8,80 « ós (to 
do - * — , bobik 5-15 do 5*30, wyka
7-— , koniczyna czerwona 35"— do p  
koniczyna biała 25-— do 30-— , koińj d° 
szwedzka — *— do -—*—, tymotka ""j
—*—, anyż rossyjski 18*— do 18*50, anyzP oftk 
20*— do 20-50, kminek — *— do —*-">r 0#y 
zimowy stary 1P45 do 11*85, rzepak ^
— *— do — *— , lnianka 10*50 do |j0. 
nasienie Inianne 11*90 do 12*25, nasie®1̂ .^  
nopne 8*15 do 8'50, chmiel stary 
do — •— , nowy 45*— do 50 '—, łój ^
do 37.—, nafta zwykła 15*— do Hń 
salonowa 1.7*— do 18*—, wosk zienin) . 
do —*—, wszystko za 50 kilogramów,

*— do —■— , skóry surowe — *— do ^  ^
spirytus 10.000 lilr-procentowy, kontyhJL jo 
wany, bez podatku konsumcyjnego 36 
36-60.

OSTATNIA POCZTA
- jfi

Dzienniki wiedeńskie dowiadują 
tegoroczne wielkie manewry Cesarskie o 
dą się w południowych Węgrzech w 
pomiędzy Dunajem a Drawą, pomięd&L ^  
slami Mohaczem a Osiekiem (Esseg)- po­
rają one szczególnego znaczenia z tego 
du, że od prób z nowemi działami. ^ e, 
tam po raz pierwszy wejdą do akcyi. ^  
żeć będzie, czy wszystkie stare działu v 
zamieniane stopniowo na działa nower̂ LrBe' 
stemu. Próby te odbędą się od 2 do o „ 
śn ia ; obecnym będzie Najj. Pan i ^  
czasie zamieszka w klasztorze Cy,_e ']n*-ty s te r^
w Zilcy. Później zamieszka w zainku
Hajlaltha w Dolnym Mihuljaczu. — 1 #i«»
września wojska zbudują most na Dra' 
blisko jej ujścia do Duuaju. Podczas ^  
nich dni manewrów Monarcha zalUie-pjo' 
w pałacu p. Benjowskiego, pod Pięciokos- 
ami.

Najd. Arcyksiążę Ot t o  wyjechał ^  
czwartek do Paryża.

P Prezydent Ministrów dr. K o e rb 0r l1 
wraca dziś z Salzburga do Wiednia.

i
Grono profesorów Akademii

Wiedniu uchwaliło wnieść petycyę do M j 
sterstwa, w sprawie reformy studyów, k • 
głównym punktem ma być ustanowi0
czwartego roku nauki.

Z powodu rozpoczętych właśnie w 
dniu rokowań między przedstawicielami jg
dów austryackiego i węgierskiego w sP,r?' j;)ll 
autonomicznej taryfy "cłowej, organ k  ̂
wiernokonstytueyjnych wielkich właścic > 
Morgenpresse, wykazuje, że Monarchiaaus A .  
cko-węgierska znajduje się w naj '£0rZ'/ Si|icie 
szein położeniu pod względem zna -nej: 
rozwiniętej, wewnętrznej siły konsumcyj. 
„Jak w żadnem innem państwie, dop1 n3l 
się tutaj ekonomiczne potrzeby i ekonom1 ^
jrodukeya różnych grup gospodarczych- 
żeli Auslrya i Węgry utworzą ekonomi0
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któremt i . czas ' ch produkcja więcej niż w 
starczy i 'nnem wielkiem państwie, wy- 
cyi, g , 0 uspokojenia wewnętrznej konsum- 
bezrjip, aSrampj produkcji Monarchii za- 
ny) zonJ'm był odpowiedni zbyt wewnętrz­
ny* P°trzebuje się ona  ̂lękać zmniejszenia 
°bawiać 8'raJiicę, a także nie potrzeba się.
ni6waż*A ^żei|ia konsumującej ludności, po-
fort *# ^ 's^ro-W ęgry nie są skazane na im 
Hi A Srai'icznycii płodów ro ln ic z y c h Iu n e -  
Węgjg przemysł austryacki i rolnictwo 
•ttożnal doPMniąją s*§ tak doskonale, że 
celga r . ,,•̂■URtro-Węgry samodzielną taryfą 
ko l ' , eisle odgraniczyć od reszty świata. „Ja- 
P°winn *26 uzbl'0i°na f°rteca> Austro-Węgry 
wych /  ,rozPoez4 Ć rokowania w sprawie no- 
le pr rabtatów handlowych. Jeżeli traktaty 
czas iyi‘t10̂  nam ekonomiczny pokój, naten- 
^iczny8 gotowi otworzyć bramy ekono- 
noścja Przyjaciołom, z konieczną przezor­

ni Przeciwko wtargnięciu niepowołanych

Młodo '0 P0gtosek o zawarciu pomiędzy 
pi-0lllj Czechami i radykałami czeskimi kom- 
Pewni U 2 P°wodu wyborów sejmowych, za- 
kornpr °^.an dRP- dr- BaxJ ’ iz 0 podobnym 

P omisie nie było i nie ma mowy.

dan0 komunikacie Agencyi Rossy jakiej po- 
syjskip° Następuje o planach podróżnych ros- 
hamb f  mtnistra spraw zagranicznych: Hr. 
ni j)e] złoży najpierw rewizytę ininistro- 
tersij ,Cass,ó za jego niedawną wizytę w Pe 
staWj r£u ' podczas pobytu w Paryżu przed- 
rnin Prezydentowi republiki. Ter-
Zaaez Podróży nie jest jeszcze dokładnie o- 
sie w każdym razie nastąpi ona w cza-
Uawd Car b§dzie bawić za granicą, a więc 
Pary 0P°dobnie we wrześniu. Po pobycie w 
rz°^jZU, złoży hr. Lambsdorff wizyty kancle- 
gi-a. • bl‘- Bnelowowi i Ministrowi spraw za- 

f'Znych br. Gołuchowskiemu.

dojnji <lssyj«kie ministerstwo oświaty zawia- 
skiefi.° kuratora okręgu naukowego warszaw- 
dząg 0’ aby nadal uczniowie żydzi, przecho- 
wyższ \  Pr °o'imnazyów i szkół realnych do 
wyc'h h •^ as odpowiednich zakładów nauko- 
,st°sunf przyjmowani nie inaczej, tylko w 
Pfzprr ograniczonej normy procentowej, 

Pisanej dla tych zakładów.

kurga Nikołaj — jak donoszą z Peters-
Wfag, będzie obecnym na wielkich mane-
nych y morza Bałtyckiego, zapowiedzia-

aa przyszły miesiąc w pobliżu Rewia, 
tersh -Bywająca od dwóch tygodni w Pe- 
jftż'dżUl‘g'u nadzwyczajne misya tybetańska wy 
Wiezia w tych dniach z powrotem. Misya za- 
Łain 6 2 Sobą bogate podarunki cara dla Dalai-

WC!to belgradzki Dniewnik zaprzecza stano- 
W o- ZaPewnieniom władz tureckich, jakoby 
ś ^ l ^ u c y ,  Mitrovicy i innych miejscowo- 

tarej Serbii było już wszystko w po- 
^odi U' ? rzeciwnie wre tam i burzy się z po- 
serl^ . nieludzkiego prześladowania ludności

dzv Siennicy uwięziono 40 Serbów, mię- 
g° nauezy,?*ela Wuka Sekulicza, które- 
Wip7;a^B rw  męczono, a później wrzucono do 
W i e*n)a za to, że przy rewizyi znaleziono 
nie z ry*. serbskiej. U innych uwięzionych 
Ha; Ua êzi°no nic podejrzanego, mimo to trzy- 

I  Jeb w więzieniach.
0e]en Konstantynopola donoszą prywatnie: 
Poło.’1 ,°swobodzenia uwięzionych Serbów i 
tów 26llla tamy rozbójniczym napadom Arnau- 
r0s’ ^.drożył energiczne kroki ambasador 
•‘zon ^inowjew. Z Ildiz-kiosku przyrze- 
^erbf ly(Błe przywrócenie porządku w Starej

łagjj- ?  Baryża piszą do Polit. Corr.: W ko­
lnie ^dujących wyrażają zupełne zadowo- 
^ a t  l  P°w°du instrukcyj, wydanych przez 
ia) a / i  Bongregacyj. Stolica św. zezwa-
We| °ag'regacyom poddać się przepisom no- 
ab{ Usta^y, wypowiada tem samem życzenie, 
udzi | a.Wa‘ty się z prośbą do parlamentu o 
ńia y 11 hn wymaganego ustawą upoważnię- 
(‘•yj i aie się, ii  przeważna część kongrega- 
taty ??dłoży, stosownie do ustawy, swoje sta- 
rnj“J Minister spraw wewnętrznych złożył ko- 
W j & .d ra  wypracuje regulamin co do formy, 

mają być zredagowane prośby kon-
yj *

^on Baryża telegrafują, źe książę Napo­
r a  W rozmowie z jednym z redaktorów Fi- 
tgns ZaPowiedział, iż podtrzymuje swoje pre- 
Um'j6 tronu i ufa, że plebiscyt pomoże 
śQ;e odzyskania jego praw. — Równocze-
tcań sza Figaro rozmowę z księciem Or- 
•hien który jako program rojalistów wy-
Hien-Ia:. n icnaruszalność armii, wolność su- 

'a i uregulowanie finansów państwowych, 
ckan‘ °dbyło się pierwsze przesłu-
O l J e Olszewskiej przez sędziego śledczego. 
tłlyś] WS*ia zezna'ta> ze oddawna nosiła się z 
Zew-A wykonania zamachu na ministra spraw 

§trznych Delcassego, który wtrącił ją  i

męża w nędzę, pomyliła się jednak i strzeliła 
do ministra Baudina. Olszewskiej pozwolono 
wziąć do więzienia dziecko 15-miesięczne.

Prezydent Kruger wyjechał do Scheve- 
ningen. Jeden z dzienników brukselskie li do­
nosi, że cesarz Wilhelm miał objawić chęć 
pośredniczenia pomiędzy Boerami a Anglią. 
Pakt, że car Mikołaj przysłał Krilgerowi kon- 
dolencyę z powodu śmierci jego małżonki, do­
wodzi poniekąd, iż mocarstwa nie uznały do­
tychczas aneksyi Transvaalu.

Angielska Izba lordów przyjęła we 
wszystkich czytaniach wniosek o usunięcie z 
przysięgi koronacyjnej króla wyrazów, ubliża­
jących Kościowi katolickiemu. Komisya, skła­
dająca się z samych Anglikanów, uchwaliła 
usunąć wyrazy obelżywe i ująć przysięgę w 
formę nową, w której król wypowiada tylko 
swoje przekonania religijne, lecz. nie kryty­
kuje dogmatów katolickich.

Z licznych miejscowości katolicy nade­
słali prostety przeciw nowej formie i żądali 
zupełnie jej opuszczenia. Arcybiskup z Oan- 
terbury (anglikański) oświadczył w obec te­
go, że katolicy przysięgają wierność i posłu­
szeństwo zagranicznej władzy najwyższej (Oj­
cu św.). Ponieważ religią urzędową w Anglii 
jest protestancka i kraj w swej większości 
protestancki, uzasadnione jest żądanie, aby 
wstępujący na tron oświadczył wyraźnie, iż 
należy do tejże społeczności religijuej, co wię­
kszość narodu.

Kraków , 27 lipca. (Tel. pry w.). Ks. 
kardynał Puzyna wyjecłiał dziś rano do Białej.

Henryk Sienkiewicz i Ignacy Paderew­
ski byli wczoraj obecni na ostatniem przed­
stawieniu „Manru“.

Prof. dr. Antoni Gluziński bawi w Kra­
kowie.

Kraków, 27 lipca. (Tel. pryw.) Za zbro­
dnię obrazy majestatu zasądził dziś trybunał 
kraj. sądu karnego Jana Sujawe, szewca w 
Podgórzu, na 3 miesiące więzienia, obostrzo­
nego postem co tydzień.

Grac, 27 lipca. Z powodu burzliwych 
zajść w radzie miejskiej podczas obrad nad 
zamierzoną pożyczką inwestycyjną, wicebur­
mistrz Gracu, były poseł llohenburger zre­
zygnował.

Grac, 27 lipca. Rada m. Gracu uchwa­
liła zaciągnąć pożyczkę 14 milionów koron.

W arszawa, 27 lipca. (Tel. pryw .) P. 
Kanowski, były wychowaniec Politechniki w 
Karlsruhe, wynalazł sposób łączenia szyn ko­
lejowych , zapobiegający wstrząśnieniu przy 
przechodzeniu koła z jednej szyny na drugą. 
P. Kanowski otrzymał już patent w państwie 
rossyjskiem na swój wynalazek.

Sofia, 27 lipca. Bułgarska Agencya te­
legraficzna zaprzecza podanym w pismach za­
granicznych wiadomościom, jakoby ks. Fer­
dynand zamierzał ogłosić się królem bułgar­
skim, tudzież jakoby wizyta w. ks. Aleksan­
dra Michąjłowicza w Warnie i Burgas miała 
stać w związku z tym zamiarem.

Neapol, 27 lipca. Biuletyn wieczorny, 
wydany przez konsylium profesorów o stanie 
zdrowia Orispiego, ogłasza, że objawy ner­
wowe się polepszyły, ale ogólny stan sił nieco 
się obniżył; osłabienie serca wzmogło się 
trochę.

Paryż, 27 lipca. Były poseł francuski 
w Pekinie Pichon przybył tu. Na dworcu po­
witał go zastępca prezydenta Loubeta.

Konstantynopol, 27 lipca. Stwierdzono 
tu wczoraj nowy wypadek dżumy.

Londyn, 27 lipca. W Izbie gmin oma­
wiał p. Wilke, przy dyskusyi nad budżetem 
spraw zagranicznych ostatnią mowę kanclerza 
Buelowa, wypowiedzianą w parlamencie nie­
mieckim, z której wynika, że w chwili, gdy 
cesarz Wilhelm wysłał znany telegram do 
Kruegera, Niemcy były gotowe razem z Fran- 
cyą postępować przeciwko Anglii. W takiej 
ewentualności widzi mówca ogromne niebez­
pieczeństwo. Zapytuje więc o bliższe szczegó­
ły istniejącej obecnie angielsko - niemieckiej 
umowy. Podsekretarz stanu Cranbourne w od­
powiedzi na to zaznaczył, że obawy Wilkego 
są zupełnie bezpodstawne. Co się tyczy obe­
cnej umowy między Niemcami a Anglią, to 
obejmuje ona t. zw. klauzulę terytoryalną na 
całe Chiny; klauzula w sprawie t. zw. „otwar­
tych drzwi“ ograniczoną jest natomiast do 
pewnych tylko obszarów chińskich. Omawia­
jąc następnie sprawę mandżurską, stwier­
dził podsekretarz stanu Cranbourne, że udało 
się przy pomocy chińskich patryotów unie­
możliwić podpisanie umowy mandżurskiej, 
której od Chin żądała Rossya. Mimo iż rząd 
angielski nie zawsze zgadzał się z postępowa­
niem rządu rossyjskiego, rząd ten zawsze ustę­
pował w obec żądań Anglii.

Tak się stało z budową stacji na kolei 
żelaznej wzdłuż wielkiego muru, gdzie Ros­
sya na żądanie Anglii zgodziła się na ustą­
pienie tego budynku stacyjnego. Tak samo 
spodziewa się mówca porozumienia z Rossyą 
i innemi mocarstwami we wszystkich spra­
wach, tyczących się Chin. Co się tyczy ro­
kowań o wynagrodzenie szkód, mówca ma na­
dzieję, że będzie mógł w najkrótszym czasie po­
dać do wiadomości Izby, że sprawa ta została 
w zadowalający sposób załatwioną.

Londyn, 27 lipca. Donoszą z Barry (wy­
sepka w pobliżu południowego brzegu Walii), 
że na parowcu „Mariannę" eksplodowało kilka 
beczek oliwy i farby, skutkiem czego okręt 
począł się palić. Trzech ludzi zginęło, kilku 
odniosło silne poparzenia.

Londyn, 27 lipca. Lord Salisbury prze­
dłożył Izbie lordów bil, zmieniający tytuł 
króla, który obecnie ma brzmieć: „Król zje­
dnoczonego królestwa Wielkiej Brytanii i Ir­
ian dyi, obrońca wiary, cesarz Indyj“.

Londyn, 27 lipca. Na kongres sanitar­
ny w Bastborne nadesłał prof. Koch wykład 
o malaryi.

Nowa niemiecka taryfa cłowa.

Berlin, 27 lipca. (Telegram). Urzędowy 
Reichsanzeiger ogłasza projekt nowej taryfy 
cłowej. Główne pozycye projektu są następu­
jące: Żyto 6 marek, pszenica 6 1/2, jęczmień 
4, owies 6, słód z jęczmienia 6 1/4, konie sto­
sownie do wartości 30, 75, 150, 800 marek 
od sztuki, buhaje i krowy 25 marek, bydło 
młode 15, cielęta 4 marki od sztuki; woły 
12, świnie 10 marek od podwójnego cetuara 
żywej w agi; świeże mięso 80, przyrządzone 
mięso 35, przyrządzono zaś dla potrzeb wy­
kwintniejszych 75 m arek; smalec świński 
12I/S: masło i ser po 30 marek. Towary weł­
niane i półwełniane oraz sukno: wagi ponad 
700 gramów po 85 marek od metra kwadra­
towego, wagi 200 do 700 gramów 175 ma­
rek, poniżej 200 gramów 200 marek. Od po­
dwójnego cetnara świeżych, winogron 15 ma­
rek, kiszonych 21, świeżych owoców połu­
dniowych 12, suszonych 24 do 30; wina w 
beczkach stosownie do zawartości alkoholu 
24 do 160 marek, wina nie w beczkach 48. 
Wolnymi od cła są: węgiei, koks, owcza weł­
na, sierść i skóry.

Norddeulschc Allgemeine Zeittmg wy­
wodzi, że nowa taryfa cłowa w ogólności nie 
wiele różni się od dotychczasowej. Bez zmia­
ny został szczególnie przepis, że cła z reguły 
mają być pobierane od wagi netto i że z ma­
łymi wyjątkami kredytowanie ceł jest dopu­
szczalne. Tak samo utrzymano i nadal t. zw. 
„mięszane składy tranzytowe" dla zboża i 
drzewa, jednakże z tym dodatkiem, że składy 
zbożowe będą mogły powstawać tylko tam, 
gdzie konieczna tego potrzeba będzie wyka­
zaną. Z ważniejszych zmian w obec taryf do­
tychczasowych wymienić należy: Dla głó­
wnych produktów zbożowych cła przez tra­
ktaty handlowe nie mogą być ustanowione 
niżej niż dla żyta na 5 marek, dla pszenicy 
57, marek, dla jęczmienia 3 marki, dla owsa 
5 marek. §. 5 rozszerza wolność ełową dla 
produktów rybołostwa niemieckiego i postana­
wia, że nietylko urządzenia warstatów okrę­
towych, ale w ogóle także materyały, służące 
do budowy okrętów i do ich uzbrojenia, mają 
być wolne od ceł. §. 8 zaostrza środki walki 
na wypadek wojny cłowej.

Dalej zauważa Norddcutsche Allgemeine 
Zeitung : Ponieważ wskutek godnej ubolewa­
nia niedyskrecyi część taryf doszła już do 
wiadomości publicznej, kanclerz państwa uznał 
za właściwe zażądać od rządów związkowych 
zezwolenia na publikację całego projektu. 
Wszystkie rządy związkowe na to się zgodzi 
ły. Należy wszakże zwrócić uwagę, że projekt 
ten jest jeszcze przedmiotem obrad rządów 
związkowych, więc ani przepisy ustawy, ani 
projektowane taryfy nie są jeszcze ostatniem 
słowem.

Berlin, 27 lipca. Paragraf ósmy pro­
jektu taryfu cłowej postanawia: Na towary — 
pochodzące z państw, w których niemieckie 
okręty i niemieckie towary traktuje się go­
rzej, niż okręty i towary innych państw, •—■ 
na takie towary można nałożyć oprócz ceł 
taryfą przepisanych jeszcze osobny dodatek 
celny aż do wysokości podwójnej taryfy albo 
do wysokości pełnej wartości towaru. Na 
towary pochodzące z takich państw a nie 
podlegające według taryfy opłacie żadnych 
ceł, można nałożyć osobne cło do wysokości 
połowy wartości towaru. Te zarządzenia mogą 
być wydane na mocy rozporządzenia cesar­
skiego, muszą być atoli przedłożone również 
parlamentowi do zatwierdzenia.

Berlin, 27 lipca. Wszystkie dzienniki 
omawiają ogłoszony projekt taryfy cłowej. N a­
tional Ztg. pisze : Najniebezpieczniejszem po­
stanowieniem tego projektu są minimalne taryfy 
dla głównych produktów zboża. Skreślenie tego 
paragrafu i zniżenie innych zbyt wygórowa­
nych ceł agrarnych musi nastąpić. Vossische 
Ztg. pisze. Taryfa cłowa jest alarmowaniem 
narodu niemieckiego, na który ten przynaj­
mniej w przeważnej większości odpowie sur­
mą wojenną. Deutsche Tages Ztg. powiada, 
że taryfy w projekcie są wprost wygórowane,

szczególniej co do produktów zboża Zagra­
nica importująca zboże do Niemiec nie przyj­
mie w ogóle życzliwie i w milczeniu ogłoszo­
nego projektu. Post twierdzi, że projekt ta­
ryfy cłowej wywrze ogromne wrażenie za 
granicą, jak i w Niemczech, a szczególnie po­
stanowienia §. 8, zawierającego bliższe szcze­
góły co do ewentualnej wojny cłowej. Para­
graf ten ma wykazać zagranicy wartość utrzy­
mania stosunków handlowych z Niemcami.

Kongres antigru/liezy.

Londyn, 27 lipca. Na wczorajszem o- 
statniem posiedzeniu kongresu przeciwgruźli­
czego przyjęto jednogłośnie kilka rezolucyj, 
między innemi przeciw pluciu w miejscach 
publicznych. Szpitalom i poliklinikom poleco­
no, by każdemu suchotnikowi wystawiały pi­
semnie przepisy, jak się ma zachowywać i a- 
żeby radziły im używać osobnych spluwaczek. 
Dalej zaleca kongres wprowadzenie przymu­
sowego zgłaszania wypadków gruźlicy, two­
rzenie sanatoryów dla piersiowo chorych, wzy­
wa usilnie rządy, aby starały się o zbadanie 
teoryi Kocha, tymczasem zaś, aby nie usta­
wały w środkach ostrożności przeciw zakażo­
nemu mięsu i mleku. Zaleca też kongres u- 
tworzenie stałej komisyi międzynarodowej, 
która ma zbierać materyał. zastanawiać się 
nad nim i polecać środki do zwalczania gru­
źlicy. W końcu uchwalono, aby przyszły kon­
gres obradował nad predyspozycyą do suchot 
oraz nad środkami usuwania tej predyspo- 
zycyi. __________

Wypadki w Clilnacfc.

Paryż, 27 lipca. Poseł francuski w 
Pekinie, Pichon, który tu wczoraj przybył, 
oświadczył w rozmowie z kilku redaktora­
mi, że stanowczo nieprawdziwe są doniesie­
nia, jakoby żołnierze francuscy dopuszczali 
się w Chinach rabunków. Zachowanie ich by­
ło owszem wzorowe. Stosunek Francuzów do 
marszałka polnego hr. Walderseego był bar­
dzo serdeczny. P. Pichon wyraził zdanie, że 
obecnie pokój w Chinach przywrócony został 
na długi czas.

Londyn, 27 lipca. Biuro Reutera do­
nosi z Pekinu pod dniem 25 b. m.: Wicekról 
C zang-Czi-Tung, usposobiony przychylnie 
dla cudzoziemców, proponuje wybór między­
narodowej komisyi, któraby się miała zająć 
postępowaniem misyonarzy w Chinach i za­
rządzić śledztwo przeciw bandom Bokserów, 
znajdującym się obecnie jeszcze w Chinach 
północnych.

Pifdliój Tra?isv-iidu.
Berlin, 27 lipca. Nordd. Attg. Ztg. po­

twierdza, że kanclerz hr. Buelow polecił za 
pośrednictwem posła niemieckiego w Hadze 
wyrazić prezydentowi Kriigerowi z powodu 
śmierci jego małżonki serdeczne współczucie. 
Kruger podziękował hr. Buelowowi za tę kon- 
dolencyę.

Kolonia, 27 lipca. Do Kocln. Ztg. do­
noszą z Londynu, że w tamtejszych kołach 
dobrze poinformowanych nie przypisują ża­
dnego znaczenia pogłosce o roli pośrednika, 
jaką rzekomo ma odegrać cesarz niemiecki 
w sprawie Afryki południowej.

W iedeń, 27go lipca 1901. — Zamknię­
cie giełdy (ScHusitcouree). Godz. 2 min. 30. 
A.kcye austryackiego Zakładu kredyt. 626-— , 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 632*— , 
Akcye Anglobanku 269 50, Akcye (Jnionban- 
ku 532-— , Akcye Landerbanku 402‘—, Akcye 
Bankvemuu 44D50, Akcye Bodencredit 850‘— , 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 628’—, Akcye Ko­
lei Południowej 89 50, Akcye Tramway A )  
234 — Akcye Tramway B) 230 —, Akcye 
Kolei Elbethal 475'— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5850'—, Akcye Kolei Czerniowiec.kiej 
580-— , A.ke.ya Al piny 408'—, Akcye Riraa 
Muranyi 430 50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1580 — , Akcye Fabryki broni 
260 — , Akcye Tureckie tytoniowe 282'—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92 35, 
Renta majowa 99 10, Austryacka Renta koro­
nowa 9570, Węgierska Renta koron. 9 3 '—, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 —, 4 i pól 
prc. Listy Banku krajowego 99 60, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89'50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-25, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 109’— , 4-prc. Galie. 
Obligacye propinaeyjne 96'60. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 91 -80. Cal. poży­
czka miasta Lwowa 87 75, Losy tureckie 
9 9 - - ,  Marki 117 40, Ruble 253 - .

0 <łpowis<2»i*Iiiy redaktor Adam K rechow iecki.
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Odznaczona w r. 1894 najw yższą honorow ą nagrodą  

e. k. M in isters tw a handlu

FaMa Szeligi imtmm, inżyniera
_______ w e L w o w ie , u l .  św . M a rc in a  29, poleca________

A sfalt w gorącym  stan ie  do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zaw ilgoconych 
ścian  w pom ieszkauiaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  grzyb 
drzewny.

Elastyczne p ły ty  izolacyjne.____________________

T ek tu rę  asfa ltow ą ogn io trw ałą  do k ry c ia  da­
chów od 20 et. za  m etr. kw adr.

Lak asfaltow y i sm ołę dystylow aną bezwodną 
do konserw aeyi dachów i drzewa.

F ab ry k a  w ykonyw a pokrycia  dachów i rep a­
r a c ję  w całym  kra ju  swoimi robotnikam i.

Fatóa Szeligi Lyszifiewicza,
w e L w o w ie , T e le fo n  n r .  250 , polee< 

Dachy holzcementowe n ie  wym agające wiązań
bez konserw aeyi i ren aracy i w iecznpi trwałoś

.Nadesłane.

Adwokat
dr. Stefan Frenkel
przeniósł swą kancelaryą do realności 

przy uL Akademickiej 12.

Colosseum i ogród Coiosseum
n a jp ię k n ie js z e  m ie jsc e  ro z ry w k i  w e  L w o w ie .

Nowe dekoracye pędzla p. Z. B a lk a .
Od 16. lip ea  nowy w span ia ły  program . M argherita 
& G. di Gianotto, p rześliczne obrazy z żywych osób. 
T rupa Grunatho3, (7 pań) jed y n a  dam ska tru p a  a- 
krobaeka. Pertina , tan cerk a  akrobatyczna. Taciana, 
fenomen. Cetynje, tru p a  czarnogórska. A rtur de Li­
piński, ekw ilib rysta  n a  wieży E iffel. Am erykański 
Bioscop, żywe fo tografie: P rzy jazd  i przy jęcie  J . 0. 
M. Cesarza F ra n c iszk a  Józefa I. w P radze. The 5 
Reyvals, e lektryczne śpiew aczki. T rupa M arzahni, 

pan to in ina  i figle m uzykantów.
Codziennie o godz. 8 w ieczór wielkie p rzed ­

staw ienie. — W niedzielę  i św ięta dwa p rz ed s ta ­
w ienia . — Co piątku  H ig-Life. — B ile ty  są wcze­
śniej do n ab y cia  w biurze dzienników  P lohna.

T a k  p ięk n e  j a k  n o w e , zostają w szystkie 
przedm ioty m etalow e ze z ło ta , srebra, n ik lu , m osią­
dzu, m iedzi i t. d , jeże li się takowe czyści ek stra ­
ktem  do czyszczenia „G lobus11. U stalony ten  i u lu ­
biony środek zo sta ł przed 8-miu la ty  od w łaśc ic ie li 
F r itz  Szulz ju n . w L ipsku wynaleziony i w h an d el

wprow adzony. Otrzymuje się takow ym  ry ch ło  i bez s 
natężen ia  piękny po łysk  d ługotrw ająey .

P rzy  tem  nie ry su je  ekstrak t w czyszczeniu 
Globus woale czyszczące się p rzedm io ty , nie sm aruje 
i uszkadza takow ych, będąc w ed ług  orzeczen ia  trzech  
sądow nie p rzysięg łych  chem ików, wolny od wszel­
kich  szkodliw ych substaneyi. G łówne zalety  ieżą 
przedew szystkiem  w sam ym  ek strak c ie  do czyszcze­
n ia  Globus, praw dziw ej kredzie, k tó ra  w N euburg 
we w łasnych kop a ln iach  się znajduje i p rzerab ianą  
zostaje raeyonaln ie  w stosow nych w arsta tach  p a ro ­
wych. N ic dziwnego więc je ś li  e k s trak t do czyszcze­
n ia  Globus coraz więcej się rozpow szechnia. Około 
200.000 paczek  dziennie rozsy łane  zostają  dziennie 
z fab ry k i do w szystkich części św iata. N ie tylko 
domowe gospodarstw a używ ają ek strak t do czyszcze­
n ia  Globus, który wskutek swego znakom itego sku­
tku , prócz daw niejszych w yszczególnień odznaczony 
zo sta ł złotym  m edalem  na  w ystaw ie w Paryżu  w r. 
1900, lecz także zarządy kolejowe, m ary n a rk a  i inne 
in sty tucye. Znaczenie tego udoskonalonego środka 
do czyszczenia m ożna sobie w yobrazić, je ś li  się 
zważy, że firma F ritz  Schulz, jn n . p rzem ien ioną zo­
s ta ła  zeszłego roku w tow. akcyjne z k ap ita łem  za­
kładow ym  5'1 m ilionów  m arek. D ru g a  fab ry k a  śro ­
dków do czyszczenia podobnego znaczen ia  n ie istn ie je  
nigdzie. W łasne  fab ryk i p udełek  b laszanych, k a r to ­
nów i skrzyń d o p ełn ia ją  zdolność firm ie F ritz  Schulz 
ju n . tow. akc. w L ipsku i E ger, k tó ra  na  polu 
środków do czyszczenia m etali jest jed y n ą  i ton n a ­
dającą. Ponieważ wszystkie dobre i praw dziw e rzeczy 
znajdują naśladowców, zw raca się p rzeto  uwagę by 
przy  zakupnie  zw racać uwagę n a  m arkę ochronną 
Globus z czerwonym  pasem , żądać należy w yraźn ie  
e k strak t Globus, który  w paczkach  po 10, 16 i 30 j 
hal. o trzym ać m ożna w h an d lach  korzennych  i dro- ] 
gueryach . !

KANTOR WYMIANY
e. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej pro wizy i.

P r s s e k a s F - y r

na Berlin, Londyn, Paryż i Inne 
miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Der, bankowy i kantor wyraiany,
Zlecenia % p row incji załatwiamy 

odwrotną pocztą.

go, p

P rzyjech a li do Lwowa
d n ia  26 lip ea  1901.

H O T E L  G E O R G  E.

TP. M. hr. Ledóehow ski z Podola ros8^*ipio 
- . hr. Ozosuowski z Podola ros., B. 

z Ł opuszk i, N. lir. D ębicka z Jaworow a, R- jj* gjj. 
ski z Sarnek , J . Z akrzew ski z Ukrainy) 
bniew ski z Z acisza .

W ystawy i Muzea.

Muzeum p rzem ysłow e
otwarte codziennie (z wyjątkiem ponie*dw11 
od godziny 9 rano do godziny 3 po P0*0 ^  
w niedzielę i święta od godziny 10 
godziny 1 z południa. — Biblioteka mu* 
otwarta codziennie od godziny 11 PrZ.ej,jel5 
łudniem do godziny 3 po południu w ni® ^ 
i święta od godziny 10 do godziny 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w 
dzielę wolny. gC

N ieustająca wystaw a zjednoc*0 ^  
Towarzystwa przyjaciół sztuk piękny®̂ 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10> Pl 
sze piętro, jest otwarta codziennie od g° j„, 
10 przed południem do godziny 5 po p®‘® 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę f" a j  
w dnie powszednie 60 hal. — Dla crf0® 
wstęj) wolny.

C E N N I K

Lwów, dnia 27. lip e a  1901

Z. Akoye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)

E i  dividende 20 kor. . . . 
Banku gal. d la handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..................................
Kol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryk i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)

IX. Llaty zastawne za 100 K.

Banku h. g. 5°/« wa. wyl. z 10°/0 ® 
„ „ 4 % %  „los. w 5 0 ! . . ®

„ „ 4 „  „ 60 1. po 200 K.
_ kraj. 4 % %  w. a. los w 51 1. ■**
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°|0 (pierwsza "
e ra isy a ) ...............................................■“

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/, 
los w 41%  la t . „
4°/0 los. w 56 l a t . . . . 0

XII. O Migi za 100 K. *
Gal. funduszu propinae. 4%  w. a. 0  
Buków, funduszu propin. 5"/0 w. a. ^  
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2em.) N 

» n 4 V / 0 (3eui.) »  
Komunalne banku kr. (4em.) 4 IJ/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6%  wa. z r. 1873 

_ „ 4°/„ po 200 koron
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k.
„ „  » 41/,% „ 2 0 0  k.

IV. Loay.
M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 m arek niemieekich . , .

D nia 25. lipea  1901 
A. Ogólny dług państwa.

państwa w banknot.Jednolity dług 
maj - listopad 
lu ty-sierp ień  

Jednolity dług 
styczeń - lipiec 
kwiecień •• październik

państw a w srebrze

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

■530 — 550 —

350 - 358 -

424 — 431 -

52 5 - 535 -  
150 -

400 — 410 -

400 — 420 —

109 50 
97 30 
89 70 
99 30 
92 -

98 -  
90 40 

100 -  
92 70

93 30 94 -

93 50 
91 -

94 20 
91 70

96 -  
101 50 
101 70 
98 70 
92 30 
92 —

96 70

102 40 
99 40 
93 -  
92 70

92 -  
87 30 
97 -

92 70 
88 -  
97 70

73 - 78 -

11 17
18 90 

250 — 
252 50 
117 20

11 35 
19 15 

254 — 
254 -  
117 60

uisklej•

płaeą żądają

99.10
99.10

99.30
99.30

9 9 . -
99.—

99.20
99.20

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

p łacą 
184—  
139.75 
170 50 
207 .®  
207.50 
298—

żądają 
185-—
140.50
171.50
209.50
209.50 
298 75

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. rem a złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................................... 118.40 118.60

Austr. ren ta  w ■ wał. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.65 95.85

C. OMigaoye , kolej owe.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 95.25 96.25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.50 116.80 
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

a k o y e ) ...................................................  494.— 500.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r........................................ 120.65 121.65
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.10 96.10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp.1 akcye) 5 p r...........................  427.75 429.75

O Mig' eye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. — ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ...................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ............................................
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r....................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r .....................

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).

118.30 118.50

9 9 . - 99.70

9 8 . - 98.50

93.40 94.40

95.— 95.90

93 60 94.60

117.50 —,_

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..................................................• 93—

oblig. prop. za 100 zł. 4%  pr. 100—  
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 143.50 
peź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 173.—

„ „ za 50 zł. (100 kor.) 173—

B. OLll£“ oye -ndemnizaeyjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30
W ęgier za 100 zł. 4 p r..........................  92 25

T. Inne publlozae pożyozkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r......................................................
Pożycz, reg. Duuaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r.................................................91.75
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r...........................   102.25 103—

257.25
105—

93.20
100.80
144.50
174—
174—

94.30 
93 25

258.25
106—

92.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy nastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4%  pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ • „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 l/» pr.
„ n n n n 60 lat za 200
kor. 4 p r...................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4%  pr. 51%  lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emisya 5 pr. . . . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4%  pr. 

Banku kraj. losy 57%  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40%  lat los. 4 pr.

„ “ „ 5 0  lat los 4 pr.

H. Obllgaoye z prawem pien 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. ern. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 18874 pr.
„ „ „ n n n 1888 4 pr.
„ „ „ n n n 18914 pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.............................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................

Gal. Kol. lok. wscbodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 z ł....................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

p łacą żądają

91.50
96—

92.50
96.8-5

87.25 88.25

8 0 . - 82—
99 75 100.75

i listy dłużne

94.25 95’2-5
2 5 2 . - 254—
246.50 248.50
103.— 104—

93.— 93.50
109.70 110.15

97.25 98 25

89.50 90.25
91.— 91.80
94.— 94.50
9 4 . - 94.50

99 20 100—

101.80 102.50

98.75 99.50
92.— 93—
9 9 . - 100—
9 9 . - 100—

wszeństwa

106.— 107—
108.50 109—

97.80 98.80
99.20 100.20
9 3 . - 99—
97.80 9 8 8 0

85.60 86.60

93.60 94.60

105.10 106—
1 0 5 . - 105.50
93.35 94.35

16.25 17.25
3 8 9 . - 393—
143.50 145.50
83— 87—
74.50 76.50
60— 6 2 .-

158— 162—
47 50 48.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk...................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4%  pr. —
Pożyczka miasta Tryesti 50 zł. 4 pr. 1 7 5 ."

K. Akoye banków (za sztukę)-
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 2 7 1 ."
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2425 "
Zakład kred. d la handlu i przem. . — "
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  6 3 8 ."
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 5 1 5 ."
Galic. banku hipotecz. 200 zł. . . . 5 3 2 ."

„ „ d la handlu i przem. 200 zł. 3 5 5 ."
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 402.-

„ Austro-węg. 1400 k....................  1650.-
Związkow. (U nionbank) 200 zł. 533.-

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 260.50 
Ziynosteńska banka 100 zł.....................  266.50

i l ł '

P
$0- '

DiK 400'

L. Akoye Przedsiębiorstw transportów

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.
„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 3 3 4 ."

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5 8 5 0 ."  
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. — - "

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 5 3 0 ."
„ wschodn. - galic. - lokaln. 200 zł. 3 9 2 ."
„ państwowych 200 zł............... —. "
„ południowej 200 zł..................9 5 ."
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . .  4 1 4 ."

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 7 7 8 ."

M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowy®®^

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 7 3 8 ."  ?qn
Galie, karpackie aaft. tow. 500 kor. o o n "  -
A ustr. tow. górnicze Alpine 100 zf 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodnicy 500 kor.....................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

7 3 8 ."
880.-
411.25

1 5 7 5 ."
1 2 5 5 ."

96'
418.'
78?'

4l!D

430." 432-

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.42%
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.70
Paryż za 100 franków . . . 95.22%
Petersburg za 100 rubli 5%  pr. —.—
Niemieckie b a n k i .............................. 117.55
W łoskie b a n k i .................................. 90.95
Francuskie b a n k i .......................  95.22%
Szwajcarskie banki . . . . . .  95.22%

O. W  A Ł U T T.
Dukat c e s a r s k i ................................... 11.32
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —
“O -frankow ka........................................  19.03

i-m arków ka........................................  23.47
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ......................  — •
Niemieekie banknoty za 100 m arek 117.42% 
Włoskie banknoty za 100 lir- . . 90 .—
B a b i e .................................................... 2.53%

117.60

iS *

l$S
95.??;':

lU

n,u
August Scliellenberg i Syn

Dom bankowy i kantor wymiany 
w e  L w o w ie , u l .  K a r o la  L u d w ik a  I .

m \  m  j s t  u  b m u

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

W ydawnictwo gazety losowań 
Prenum erata rocznie we Lwowie rf-  ̂

na prowincyi d . 1-80 z

wj ...» m m% mm msz ww w .
Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. E. 782/1 (2) [5965J
Panu Ludwikowi br. (<raev« w Wiedniu 

wsprawie Gerschona Hagera, rabina w Pecze- 
niżynie przeciw Ludwikowi br. Graeve o 1.400 
kor. zpn. ma być doręczoną uchwala z dnia 
5. czerwca 1901 1. cz. E 782/1 (j) , którą 
zarządzono wykonanie wpisu hipot. na real­
ności whl. 75 kg. gk. Słoboda rungurska ob­
jętej, a do zobowiązanego należącej.'

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ludwik br. 
Graeye obecnie przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana Kowabińskiego, c. k. notaryusza w Pe- 
czeniżynie.

TeDże kurator zastępywać będzie pana 
Ludwiką hr. Graeve w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 19. czerwca 1901.

L. cz. T. 1/1 (3) [6015 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do publicznej wiadomości, że Petro Danyluk 
urodzony w Rostokash dnia 11. lipea 1827 
z rodziców Tanasija i JeretyPy małż. Dany- 
luków, wybrawszy się przed 30 przeszło laty 
tratwą na rzekę Czeremosz celem spławienia 
drzewa tego Dunajem d o  Rumunii, nie po­

wrócił stamtąd i odtąd o życiu swojern i miej­
scu pobytu żadnej nie dał wiadomości.

Gdy do sądu tutejszego, wniesioną zo­
stała prośba o uznanie go za zmarłego, wzy­
wa się wszystkich, aby w ciągu roku od 
trzeciego umieszczenia obecnego edyktu w 
gazecie urzędowej, tutejszemu sądowi lub usta­
nowionemu dla nieobecnego kuratorowi, c k. 
notaryuszowi Zarembie w Kutach tem pewniej 
o nim wiadomości udzielili, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego czasokresu o prośbie, 
względem uznania go za zmarłego orzeczonem 
zostanie.

. O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 21. czerwca 1901.

L. cz. IV. 2285/96. 46/IIL
OBWIESZCZENIE.

m .W] sprawie egzekucyjnej Stefan* j 
torskiego przeciw Stanisławowi .Levfi8■  ̂
pto 16.000 K zpn., ustanawia się na 
Stefana Wątorskiego dla niewiadomego z ^  
cia i miejsca pobytu Stanisława Lewiaką, ^  
ratora ad actum w osobie adwokata di- ^  
rola Łepkowskiego w Krakowie i tem<ja gj 
ratorowi doręcza się ts. uchwałę z ^r^nrzO' 
maja 1901 L. cz. IV. 2285/96 44/IU P 
znaczoDą dla Stanisława Lewiaka.

Kraków, 22. czerwca 1901.
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Ł.
Licytacyę.

[6188 8—3]i ®si ,H9/1-(7) ______nej v.r z^ a m e  Bronisławy Rappe, zastąpio- 
Wiu j n  a<̂ w- dra Grabowskiego w Jarosła- 

bej • er]a Schneebauma w Jankowieach,
Prze^ ^n*a s' erPn â 0 g°dz- 

nym P^udniem, w sądzie niżej wymienio- 
&) r ’ T  Wurze Nr. 9 w Jarosławiu, licytacya 
ni«» **°ści pod lk. 6 w gm. kat. Roźwie-mc&
tej" ^° Z0Qej whl. 96 ks. gr. tejże gm. obję- 
8ig z oaZ . z przynależnościami, składającemi 
cW f . k^p tyk do chmielu, ogrodzenia z 
Gdzież*1 1 około 500 sztuk wierzb i grabów, 
8zej £ ) realności lwh. 121 ks. gr. powyż- 

ko °bj§tej, Berka Ringla własnych, 
są o !eruchomości, wystawione na licytacyę, 
S pgg i^116 a to: a) realność lwh. 96] na 
420 t  40 hal., a jej przynależności na 
55 bjj1'' k) realność lwh. 121 na 2309 kor.

lwh jfejQiższa cena wynosi co do realności 
realni . kwotę 14.827 kor. 60 hal., co do
Poniż?61 lwh- 121 kwote 1539 kor‘ 70 hal-
skhtku cen sPrz0dat  nie przyjdzie do

tych ^u runk i licytacyjne i odnoszące się do 
^ruchom ości dokumenta (wyciąg tabu- 

i t. I  *Jciąg katastralny, protokoły ocenienia 
przuj.’̂  może każdy, mający chęć kupienia, 
niżej Ppdczas godzin urzędowych w sądzie 

^yąienionym , w biurze Nr. 9. 
liejtn 6 Prawa; w obec których niniejsza 
Bi|S (j°^a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

84du najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
roihj- licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
głyjJU, Co do samej nieruchomości nie mo- 

TJtyó już ze skutkiem podnoszone. 
ie  osoby, dla których jakie prawa lub

ebgę 7 Qa powyższych nieruchomościach bądź 
Ŵui l0i- ,iUz istnieją, bądź w toku postępo- 
beja i^ytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Wjnj °. dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wej a Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

. uie mieszkają w okręgu sądu niżej 
P ^ i MlUOlI.ego * Qi0 wskażą temuż sądowi 
*»ini ^ n h ik a  do doręczeń, w siedzibie sądu

k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Jarosław, 9. lipca 1901.

ez- E. 1177/1 (3) [6248 3 - 3 ]
P°lud • a ^9‘ sierPnia 1901 o godz. Sprzed 
tutei odbędzie się w biurze Nr. IY. sądu 
hip 1eg0 licytacya realności objętych wyk. 
8Uw ^ 3 * ks- Sr- gua. kat. Krasno- 

Ce’ z przynależnościami.
W  ^ieruchomości te oceniono a) realność 
W ' p63 na 315 kor. 95 hal., b) realność 

b64 na 660 kor. 45 hal.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

&d u\asHpi> wynosi ad a) 210 kor. 63 hal.,
b) 442 kor. 97 hal. 

ltutt Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
^ L.eata można przejrzeć w sądzie tutejszym 

oiurze Nr. IV.
liny, Takie prawa, w obec których niniejsza 
sic >  byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Uiini ° najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
r0(j , e. licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
($Yh C0 same3 nieruchomości nie mo- 

y być już ze skutkiem podnoszone, 
cięż 6 °soby, dla których jakie prawa lub 
obeary Qa powyższych nieruchomościach bądź 
w C.aie już istnieją, bądź w toku postępo- 
b§da& licyta(,yjneg° powstaną, zawiadamiane 
%n- °.dalszych wydarzeniach tego postępo­
w i la Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wift Ji n’e uaieszkają w okręgu sądu niżej 
poranionego i nie wskażą temuż sądowi 
Zan,-Nocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

'eszkałego.
9* k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 13. lipca 1901.

ez- E. 408/1 (5) [6247 3 - 3 ]
Poł ^ ^ n'a 19- sierpnia 1901 o godz. 8 przed 
t„t dniem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
- ls“ go licytacya realności objętej wyk.
Uai ^^8 ks. gr. gm. kat. Tuława z przy- 

6zuościami.
h ^loruchomość tę oceniono na 592 kor.

j,: Najniższa cena, niżej której sprzedaż
nastąpi, wynosi 395 kor. 

ku Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
niurze Nr. IV. 

lje , Takie prawa, w obec których niniejsza 
acya, byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

Ufin Ŝ du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
ror*6. licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
gj , aJu co do samej nieruchomości nie mo- 

y być już ze skutkiem podnoszone, 
cięż Te osoby, dla których jakie prawa lub 
4 5 ?  na powyższej nieruchomości bądź 
w . 1116 już istnieją, bądź w toku postępo- 
bed 4 licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 

* % o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 11. lipca 1901.

L. 34.831. [6211 2— 3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w bocheńskim okręgu budowniczym 
w latach 1901, 1902, 1903, odbędzie się dnia 
5. sierpnia 1901 w c. k. Starostwie w Bochni 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1901 wynoszą:
1) w sekc. drog. Bochnia I. 3008 k. 07 h.
2) „ II. 2822 „ 48 „
3) „ „ Gdów 7625 „ 70 ,
4) „ „ Lipnica mur. 4002 „ 29 „

Razem 17458 k. 54 h.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 

mogą w godzinach urzędowych w wymiemo- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych sekcyj 
drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. lipca 1901.

L. cz. E. 290/1 (2) [6273 2—3J
Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego

1 oszczędności w Leżajsku, odbędzie się dnia 
14. sierpnia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
2 w Leżajsku, licytacya 3/8 części realności 
lwh. 569 gm. Leżajsk objętej, Stanisława 
Tryczyńskiego własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 301 kor. 125/10 hal.

Najniższa cena wynosi 100 kor. 37 hal. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrźeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 12. lipca 1901.

L. cz. E. 303/1 (6) [6237 2 - 3 ]
Dnia 29. sierpnia 1901 o godz. 10 rano 

odbędzie się licytacya realności lwh. 321 
i połowa realności lwh. 322 gm. Zadwórze 
objętych.

Realności ocenione a to : lwh. 321 na 
9050 kor., zaś połowa lwh. 822 na 1505 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi dla lwh. 321 kwotę 6034 
kor., zaś za połowę lwh. 322 kwotę 1003 kor. 
34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 6. lipca 1901.

L. cz. E. 2017,00 (13) [626S]
Na żądanie Mojżesza Regenbogena z 

Nagórzanki, odbędzie się dnia 21. sierpnia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII., licy­
tacya realności a) lwh. 346, b) lwh. 443, c) 
lwh. 372, d) lwh. 585, e) lwh. 708, f) lwh. 
631, g) lwh. 517, h) lwh. 46, i> lwh. 454 
i j) co do I , II. i VI. lwh. 392 ks. gr. gm. 
kat. Świdowa, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę są ocenione ad a) na 1195 kor. 39 hal., 
ad b) na 318 kor. 98 hal., ad c) 121 kor. 
82 hal., ad d) na 326 kor. 94 hal., ad e) 
na 3552 kor. 88 hal., ad f) na 619 kor. 10 
hal., ad g) na 335 kor. 4 hal., ad h) na 
670 kor. 14 hal., ad i) na 256 kor. 64 hal. 
i ad j) na 106.617 kor. 95 hal., przynale­
żności zaś na 364 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 796 kor. 
92 hal., ad b) 201 kor. 32 hal., ad c) 80 
kor. 88 hal., ad d) 217 kor. 96 hal., ad e) 
2368 kor. 58 hal., ad f) 412 kor. 73 hal., 
ad g) 223 kor. 36 hal., ad h) 446 kor. 76 
hal., ad i) 171 kor. 9 hal., ad j) 71.321 kor. 
30 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas • godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 21. czerwca 1901.

L. cz. E. 2016/00 (9) [6267]
Na żądanie Mojżesza Regenbogena z 

Nagórzanki, odbędzie się dnia 21. sierpnia 
1901 o godz. 8 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII., licy­
tacya realności a) whl. 202 gm. kat. Świ­
dowa, tudzież b) IV. ciała hip. lwh. 392 tejże 
gminy.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad a) na 6660 kor. 89 hal., 
ad b) na 8831 kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 4400 kor. 
60 hal., ad b) 5887 kor. 90 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 23. czerwca 1901.

L cz. E. 354/1 (5) [6265]
Na żądanie p. Marka Eeuersteina, kupca 

we Lwowie, odbędzie się dnia 26. sierpnia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licy­
tacya V* części realności objętej lwh. 186 
ks. gr. gm. kat. Strzeliska nowe, zobowiąza­
nej. Beili Cwebein własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 500 kor. i nie posiada przy­
należności.

Najniższa cena wynosi 250 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości • nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

L. cz. E. 234/1 (4) [6283]
Na żądanie Chany Buchsbaum zam. Mei- 

zer w Pezanach, odbędzie się dnia 23. sier­
pnia 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, 
licytacya realności wyk. hip.. 1. 152, 163, 
167 i 2/3 części realności wyk. hip. 1. 185 
ks. gr. gm. kat. Pczany objętych.

Nieruchomości wspomniane, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 2250 kor.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość szacunkową tych nieruchomości 1504 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż ss.dowi 
pełuomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 13. lipca 1901.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ohodorów; dnia 14. czerwca 1901.

L. cz. E. 542/1 (4) [5969]
Na żądanie Oleksy Mykietiuka, odbędzie 

się dnia 2. września 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., licytacya realności lwh. 245 
gm. Markowa, wraz z j rzynależnościami, skła- 
dającemi się z chaty i budynków gospodar­
czych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 752 kor.

Najniższa cena wynosi 501 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczdhia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 14. czerwca 1901.

L. cz. E. 3528/00 [6308]
Na żądanie Pedka Bojko, odbędzie się 

dnia 12. sierpnia 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
9, relicytacya realności lwh. 34 gm. Tartaków.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1010 kor.

Najniższa cena wynosi 505 kor., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia te^o 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutej­
szego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 12. czerwca 1901.
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L. ez. E. 217/1 (7), E. 261/1 (4) [6264]

Na żądanie p. Adolfa Sehoabacha, kupca 
w Żurawnie, odbędzie, się dnia 27, sierpnia 
1901 o godz. 9. jprzed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licyta­
cya 1/3 niewydzielonej części realności obję­
tej lwh. U l  ks. gr. gm. kat. Czeremchów, 
Michała Staronia własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną] na 146 kor. 62 hal. i nie po­
siada przynależności.

Najniższa cena wynosi 98 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych wgsądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
s.i do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 3. lipca 1901.

L. cz. E. 258/1 (3) [5112]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Ranku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 2. września 1901 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5, licytacya realności a) lwh. 536 
i b) lwb. 539 ks. gr. gm. kat. Wola wa­
dowska objętych.

Cenę wywołania nieruchomości, wysta­
wionych na licytacyę, stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta a mianowicie 
ad a) 19.310 kor., ad b) 2 '6 0  kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1287,1 kor., 
ad b) 1440 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający c-hęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
loży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 7. czerwca 1901.

L. cz. E. 438/1 (3) [5877]
Na żądanie p. Jakóba Kranzlera w Tar­

nowie, odbędzie się dnia 2 września 1901
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya ka­
mienicy w Radomyślu w rynku położonej 
stojącej na pare, bud. lkat. 200 realności lwh. 
347 ks. gr. gm. kat. Radomyśl objęta.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 6000 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień onego i nie wskażą temuż sądowi

pełno i r; cnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
i z a-ci ' 'kałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśy dnia 21. czerwca 1901.

L. cz. E. 659/1 (4) [5690 1 - 3 ]
Na żądanie Markusa Amstera z Lasko­

wy odbędzie się dnia 2. września 1901 o 
godz. 9 rano w sądzie w Limauowy w biu­
rze Nr. 5 licytacya realności lwb. 92 gm. 
kat. Laskowa objętej, wraz z przynależno- 
ściarni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5007 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 238 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, (Oddział III 
Limanowa, 17. czerwca 1901.

L. cz. E. 35/1 (5) [6305 J -  3]
Na żądanie p. Schulima Hellera w Mi- 

kulińcach, odbędzie się dnia 16. sierpnia 
1901 o godz. JO przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licyta­
cya 2/8 części realności objętej lwh. 709 gm. 
kat. Mikulińee, tj. 1/i  domu położonego w 
Mikulińcack pod Nr. 135.

Przynależności nie ma.
Części nieruchomości tej, wystawione 

na licytacyę, są ocenione na 900 kor.
Najniższa cena wynosi 450 kor., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
n>żej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowa 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikulińee, dnia 2. lipca 1901.

L. cz E. 10/00 (6) [6309]
Dnia 22. sierpnia 1901 o godz 8 rano 

odbędzie się tutaj w biurze Nr. III. w Uli no­
wie licytacya całej realności pod lk. 176 vi 
Uhnowie położonej, lwb 498 gm. Uhnów Za­
stawie objętej.

Oszacowanie 420 kor.
Najniższa cena 280 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 13. lipca 1901.

L. cz. E. 255/1 (7) [6299]
Na żądanie c. k. Skarbu Państwa, zastą­

pionego przez c. k Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie, odbędzie s :ę dnia 27. sierpnia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I I , licy­
tacya realności lwb 22 ks. gr. gm. kat. S tze- 
liska nowe objętej, w połowie własność Sehmel- 
ka Nestla, zaś w drugiej pomwie spadkobier­
ców błp. Goldy Nęsta, a to pełnoletnich, A- 
rnna Nestla, Maiki Nest.el zam Damm, Lń- 
zera Nestla i małol. Scbeindli, Obawy, Eeigi 
i Herzla recte Naftuły Nestlów, stanowiącej, 
niemniej realności whl. 496 i 255 ks. gr. 
gm. kat. Strzeliska nowe objętych, własność 
Scbmelka Nestla stanowiących.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione razem n i 5344 kor., a to real­
ność lwh. 22 na 4704 kor., realność! lwh 
496 na 600 kor,, a realność lwh. 255 na 
40 kor.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość gruntów i budynków 2678 kor. 70 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne/, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 3. lipca 1901.

Konkursa.
L. 7627/1. [6260 2— 3]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady radcy sądu 

krajowego wyższego w Krakowie ze stałem 
przydzieleniem służbowem do sądu obwodowe­
go w Rzeszowie z dodatkiem aktywalnym Rze­
szowskim bez prawa żądania dyet lub wyna­
grodzenia kosztów podróży z powodu poby­
tu w Rzeszowie rozpisuje się niniejszem kon­
kurs do 13. sierpnia 1901.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 20. lipca 1901.

L. 421/901. [6311 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę dyrektora c. k. męskiego seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie w VII. klasie 
rangi służbowej.

Z posadą tą połączone są pobory i ko­
rzyści służb iw« unormowane ustawą z dnia 
19. września 1898 Nr. 174. Dz. u. p.

Ubiegać się mogą o nią dyrektorowie c. 
k. szkół średnich i c. k. seminaryów nauczy­
cielskich tudzież nauczyciele główni c. k. se- 
miuaryów nauczycielskich i profesorowie c. 
k. szkół średnich lub c. k. inspektorowie 
szkolni okręgowi mogący wykazać się znajo­
mością obu języków krajowych, które są j ę ­
zykami wykładowymi we wspomnianym za­
kładzie, dowodami odbycia wyższych studyów 
(uniwersyteckich lub'politechnicznych) i kwa­
lifikacji do szkół średnich.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone we wszy­
stkie dokumenta służbowe i w wypełnioną 
tabelę kwalifikacyjną w języku niemieckim, 
do Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej, 
na ręce przełożonych dyrekcyi, względnie c. 
k. Rad szkolnych okręgowymi w terminie do 
dnia 10. sierpnia 1901

Z o. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 12. lipca 1901.

Wyroki prasowe.
i ,  cz. Pr. 152,01 (2) [6314]

OGŁOSZENIE.
YV Imieniu .Jego Cesarskiej Mośgi!
G. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras. że treść artykułu u- 
mieszczonego w Nr. 168 czasopisma: „Przed- 
świt“ z dnia 24. lipca 1901 pod napisem : 
„Profesor przed sądem“ w ustępach:

1) od słów „Postąpienie p. sędziego“ 
do słów „Trzcieniecki"

2) od słów „Już samo to“ do słow a: 
„uapiętowanie" i

3) od słów „Okazuje się“ do słów „pa­
lenie papierosów" zawiera znamiona z §. 300 
u k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25. lipca 1901.

Upadłości.
[6213 2 - 2 ]

OGŁOSZENIE.
Juko zawiadowca masy ko kurso­

wej firmy Wolfa M ayera w Sa borze, 
podaję do publicznej wiadomości, że 
należący do tej masy skład towarów' 
sukiennych i bław atayeh zostanie sprze­
dany w drodze ofertowej najwięcej ofia­
rującemu.

Przedmiotem sprzedaży będą oso­
bno:

a) Towary zajęte w drodze egze­
kucyjnej na rzecz Ozyasza M ayera w 
Samborze.

b) Reszla towaru niezajętego razem 
wartości szacunkowej 55.000 (pięćdzie­
siąt pięć tysięcy) koron.

Mający chęć kupna winni of 
swe na obie powyższe pozycye oso 
wnieść do rąb podpisanego zawia'cuł 
masy, zaopatrzone w 10%  w 
ceny szacunkowej najdalej do dn'a 
sierpnia 1901. Oferta wiąże 
oferenta aż do dnia 10 sierpnia . 
włącznie. Masa zaś konkursowa za® ' 
ga sobie prawo przyjęcia lub odrZ 
nia każdej oferty.

Oena kupna winna być z1

„ _ jjO*
zaś tow ar kupiony musi własny® a 
sztem najdalej w ciągu n a s tę p n y ^

przez kupującego bezzwłocznie po 
domie ni u go o przyjęciu jego

dni zabranym, gdyż w razie nied° ^  
mania jednego lub drugiego war

■unkńi

będzie masa konkursowa miała P 
odstąpić od umowy, z tem, że nu 
no wadyum przepadnie na 
tejże masy.

Nalezytość przenośną i inne o 
wynikające z zawarcia umowy o 
powyższych towarów poniesie kup0- 
z w łasnych funduszów.

Bliższych wiadomości udziel’ ^  
przedmiocie podpisany zawiadowca 
konkursowej codziennie, z wyją1 
niedziel i świąt od godziny 8 
południu w swem prywatnem VT-}lV 
szkaniu, gdzie też można przejrżeĈ e, 
wentarz, wykazujący dokładnie p°s* 

pozycye tow arów  sprzeda®gólne
mających i ceny tychże szaeuh - 
W tym te ż  czasie będzie można 0 
rzec tow ary sprzedać się m a ją c e . 

Sambor, dnia 22 lipca l^Ob 
Emanuel FinsterbuSl!

Kuratele. ii
L. cz P. 165/01 (5) [6l84,„ W

Filip Rosenkek ze Stanisławowa “* ,ę 
obłąkanym. Kuratorem Kassiel Kies*16 
Stanisławowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI- 
Stanisławów, dnia 13 maja 1901-

■, 1^L cz. P. 93/1 (4) [6154 i
Józef Pilarz ze Szczyrku uznany 

myślowo chorego.
Kurator Jan Dnaat ze Szczyrku- 
G. k. Sąd powiatowy. Oddział 1- 

Biała, dnia 15. lipca 1901.

L cz V. 535 97 (17) [6155
Wojciech Ziębę z Wojtowy uznano t 

słowo chorym Kuratorem ustanowiono 
Kosińskiego z Wojtowy.

C. k. Sad powiatowy, Oddział I- 
Biecz, dnia 30. maja 1901.

I ,  cz. P. 82/1 (4) [6156c ł j i
Józef Szpyrka z Zagórzan uznany 

marnotrawcą. ^
Kuratorem ustanowiony Jan Szpł 

z Zagórzan.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 

Biecz, dnia 29. kwietnia 1901-

L cz. Pr. H 4  1 (6) [6159 l '" ''
OGŁOSZENIE. p,y

Franeiszek S:k z Podkościela ad j,u, 
browa został uznany za marnotrawcę. 
ratorem dUń ustanowiono Piotra Mahu°*!!’ 
go z Pod kościoła.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I 
Dąbrowa, dnia 8. czerwca 1901.

3]
L. cz. P. 68/1 (7) [6 l6 9 !f»o:r

Danyłi) Atarnanink z Porębowy 11 : ^  
jako umysłowo chory, kuratorem ustano* 
Tomasz Marczuha z Porębowy.

G. k Sąd powiatowy, Oddział HL 
Polok złoty, 25. czerwca UKtl-

3|
1, cz. P. 148/1 (4)

Jaa Pruc z Biały — obecnie w a  
cy przebywający uznany marnotrawcą- 

Kuratorem jego Piotra P ie k ie łe k  z 
O. k. Sąd powiatowy- 

Tyczyn, dnia 1. czerwca 1901-

L. cz. P. 280/1 (3) [6238 1 '
Onufry Skrypko ze Siemakowic6 

ny marnotrawcą,„kuratorem jego ustano 
Dmytro Popowicz, zastępca wójta.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 27. czerwca 190



9
' W 94/1 ,(6) t6193 ! - 3]

Uchwa}6 ^ iese  z Podhajec uznany został 
z 27 $ C; k,.sl:du obwodowego w Brzeżanach 
a u  ’ f Wl0tnia 1901 za umysłowo chorego, 
Podhaj01̂ 11 ^eg0 Jes* P- Berisch Adler w

n i  powiatowy, Oddział III. 
"majce, dnia 1. maja 1901.

L.
CZ'MP‘ ,YII: 220/1 (10) [6202 1 — 3]

żosta} °ril'Z Bandauer, farmaceuta we Lwowie 
ny n„.iUz,nany umysłowo chorym, postawio- 
Zw>ązk f Urate'§ Filipa Sandauera, Dyrektora 
cza 1 V ^ryk oleju we Lwowie, Zimorowi-

C .k . powiatowy, S. I , Oddział VII., powiatowy, S. I , U( 
1jW°w, dnia 6. lipca 1901.

J' V ' t 87/° i W  [6220]Wjesz ‘ “• Sąd powiatowy w Jarosławiu za- 
kurateiUa<i urays*owo chorą Reginą Gawron 
toeża tz 1 ustanawia dla niej kuratorem jej 

ozefa Gawron z Szówska.
TJ *• Sąd powiatowy, Oddział IV. 
arosław, dnia 25. czerwca 1901.

L.
° \ f -  l97/l [6205 1 - 8 ]

UzuaBy an( êi' Wolski z Ozernelicy został 
novfion gluPk°watym, a kuratorem jego usta- 
Oeliey ° Apolinarego Tchorzewskiego z Czer-

P IrA' k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
°r°denka, dnia 18. maja 1901.

L.
eZj f -  6/1 (5)| [6242 1—3]

ny uj 0zeP Frączek z Pisarzowej został uzna- 
Wioaoal50[raweą, a kuratorem jego ustano- 

.,vojciecha Frączka z Pisarzowej. 
t . * Sąd powiatowy, Oddział I.

łan o w a , dnia 20. czerwca 1901.

I. g, .
tL- 8/ l  (3) [6249 1 - 8 ]
Wana Płeszkana z Budyłowa oddano z

*at°rem choroby umysłowej pod kuratelę, ku- 
^yłovęje stanowiono Dmytra Ołeksiuka w Bu-

<P‘. k- Sąd powiatowy, Oddział V. 
niatyn3 26. czerwca 1901.

l ' 81/1 (1) [6245 1 - 3 ]
Podber a[u°i'rawncmu Iwanowi Włochowi z 
terkę ,ez|.ec’ ".stanowiono kuratora Seńka Diny- 

EZ Podbereziec. 
yj.k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

I!aniki, dnia 28. czerwca 1901.

L.
R , 83/ "  (22)

IńicWAe . a Bernstein zain. Nagelberg 
jWiec zwolniona z pod kurateli 

uf8ztyni 8. czerwca 1901.

[6203] 
z Pod-

Cz. p
I{■ l4 l / l  O ) [6277]

yQ§ Hajduk z Godowy uznano 
ha tr ■ j 0 chorą, kuratorem ustanowiono Pio- 

ajrduka z Godowy, 
ej • k- Sąd powiatowy, Oddział I 
otr2yiów, 4. lipca 1901.

CZJń ' <175/1 W  t6285]
> & o tr ! t  (liemza ze Szczepanowa uznany 
Stani }rawcą, a kuratorem jego ustanowiony 

aw Mróz tamże.
r. • k- Sąd powiatowy, Oddział I. 

rz08ko, dnia 29. maja 1901.

72/1 (1) [6280 1 — 3]
ha Bigoraja w Siemikoweaeh uznano 
^cą. Kuratorem jego ustanowiono 
j/ykietę z Siemikowiec.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
sniowczyk, dnia 29. czerwca 1901

i ’i
Firmy.

stow. I. 370. [5982]jM. 141

u • K' pyA oicpyacHHń h k o  ToproBean- 
^HicaaBOBi o ro aam ae ru,o b  peecTpi 

0'jnjji 0 Upn (jjipMi „Eamc 3 b h 3 k o b h h " b  
Ha 3ara.5BHHx 3Óopax 

b a  f la n  B a  ? " ! ,  b  Micn,e BHCTynaiouoro uae- 
P®Kh a i llBaHa Cac JlicicoBagicoro b h -■raHO HPn a

I ( , K ,°A°pa CTaxeaHua
yA OKpyacHHn hko ToproBe.iBHirfi

( . ,  . O ^ąia II.
^HicaasiB, ąhh 28. Maa 1901.

ez- Firm. 386/1. [6019]
O i ^ b w i e s z c z e n i e .

TarnoDnl obwodowy jako handlowy w
dyszeń U ° ^ asza, że do rejestru dla stowa- 
110 flrm Zarobkowych i gospodarczych wpisa- 
Bagj. "Bank handlowy — Handelsbank — 
^aae zaiJA-ieBH&, stowarzyszenie zarejestro- 

ograniczoną pięciokrotną poręką w

■Gazeta Lwowska" Nr. 171

Mikulińcach“, z tera, że stowarzyszenie to za­
wiązało się na podstawie statutów z daty Mi- 
kulińce dnia 16. czerwca 1901.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest pro­
wadzenie przedsiębiorstwa kredytowego, ce­
lem dostarczenia wyłącznie swoim członkom 
za pomocą wspólnego kredytu funduszów po­
trzebnych im do obrotu w rzemiośle, handlu 
lub gospodarstwie, tudzież celem ułatwienia 
im obrotu pieniężnego.

Dyrekcya składa się z czterech człon­
ków a mianowicie trzech głównych członków 
i jednego zastępcy a to:

a) Maurycego Z'mmer, dysponenta bro­
waru hr. Reya i współdzierzawey młynów w 
Mikulińcach zamieszkałego, jako pierwszego 
dyrektora,

b) Joachima Kurza, dysponenta młyna 
w Mikulińcach, jako drugiego dyrektora,

c) Sehmarje Ghinkesa, kupca zamieszka­
łego w Mikulińcach jako trzeciego dyrektora,

d) Majera Korna, kupca, w Mikulińcach 
jako zastępcy dyrektorów.

Do ważności zobowiązania stowarzysze­
nia w obec osób trzecich i do ważnego skre­
ślenia firmy stowarzyszenia potrzeba podpisu 
dwóch członków Dyrekcyi umieszczonego pod 
firmą stowarzyszenia.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do pięciokro­
tnej wysokości swych udziałów'.

Wszystkie publiczne ogłoszenia stowa­
rzyszenia uskuteczniane będą za pomocą pla­
katów w Mikulińcach i umieszczane w Ga­
zecie Lwowskiej.

Tarnopol, dnia 29. czerwca 1901.

L. cz. Firm. 460/1 pojed. II. 25. [6017]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemjślu ogłasza, iż dnia 27. czerwca 1901 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyn­
czych firma handlowa „lzak Spatz“, że wła­
ścicielem tejże firmy jest lzak Spatz przed­
siębiorca wyrębu lasów i kupiec w Leżajsku 
zamieszkały a jej siedzibą Rybotycze.

Przemyśl, 6. lipca 1901.

L. cz. Firm. 459/901 pojed. II. 24. [6016]
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 27. czerwca 1901 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyn­
czych firma handlowa „M ai Altschtiller re- 
stauracya i kawiarnia w Jarosławiu", że wła­
ścicielem tejże firmy jest Msx Altschtiller w 
Jarosławiu zamieszkały a jej siedzibą Jaro­
sław.

Przemyśl, 6. lipca 1901.

L. cz. Firm. 577 sp. III. 40. [6010]
O g ł o s z e n i e .

G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Mojżesz Wosk & 
Jochwet Frankel“ została dnia 15. kwietnia 
1901 wskutek rozwiązania spółki z rejestru 
handlowego dla firm spółkowych wykreśloną. 

G. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 19. kwietnia 1901.

L. cz. Firm. 693. poj. III. 117. [6049]
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Mojżesz Oberhard" 
została dnia 24. kwietnia 1901 wskutek za­
niechania wykreśloną z rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 6. lipca 1901.

L. cz. Firm. 339/1 [6021]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestr han­
dlowy dla firm pojedynczych firmę „Herscb 
Leib Fnehs, przedsiębiorstwo wyrębu lasu w 
Budzanowie".

Tarnopol, dnia 29. czerwca 1901.

L. cz. Firm. 189 poj. I. 442 [6024]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie pa 

daje do wiadomości że uskutecznione zosta­
ło w rejeslrze handlowym dla firm pojedyn­
czych wykreślenie z powodu śmierci Mojże­
sza Orangea używanej przez niego w przed­
siębiorstwie eskontowania weksli w Tarnowie 
firmy „M. Orange“.

Oddział IV, dnia 6. lipca 1901.

L. cz. Firm . 337 stow. I. 142. [6020J
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestr dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firm ie: „Zakład kredytowy, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną pięcio­
krotną poręką w Janowie koło Trembowli", 
że na nadzwyczajnesn walnem zgromadzeniu

2 dnia 28 lipca 1901.

dnia 9. czerwca 1901 odbytem wybrany zo­
stał w miejsce ustępującego zastępcy kontro­
lera Pinkasa Mtihlsteina recte Friedmana, 
Schabse Liebmann kupiec w Janowie koło 
Treiubowii zamieszkały na zastępcę kontro- 
lora.

Tarnopol, dnia 29. czerwca 1901.

L cz. Firm. 325/1. [6018]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu agłasza, iż zapisano w rejestr han­
dlowy dla firm spółkowych firmę „Juda 
Wiliner i Kofke Goldenberg, paddzierżawa 
prawa propinacji w Berezowicy wielkiej".

Jawnymi spólnikarni tej spółki są: Ju ­
lia Wiliner, kupiec w Czartoryi powiat Mi- 
kulińee zamieszkały i Kofke Goldenberg ku­
piec w Siółku powiat Podhajce zamieszkały

Siedzibą spółki jest Berezownica wielka.
Spółka istniej od 1. stycznia 190L ta­

kową zastępuje i podpisywać będzie Juda 
Wiilner.

Tarnopol, dnia 22. czerwca 1901.

L. cz. Firm. 552/1 stow. II. 94. [6056]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza że w rejestrze dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodaiczych wpisa­
no przy firmie „Towarzystwo Zaliczkowe i 
Oszczędności własna pomoc w Krakowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką, że uchwałą walnego zgromadzenia człon­
ków w dniu 30. marca 1901 odbytego, zmie­
niony został §. 30. statutu w ten sposób, że 
dyrekcya stowarzyszenia zamiast z ośmiu człon­
ków, będzie się składać tylko z sześciu człon­
ków.

Kraków, dnia 28. czerwca 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. XVI 401/00 (8) [5824 2—8]

E d y k t 
celem zwołania spadkobierców.

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że dnia 8. grudnia 1900 
zmarł w Krakowie Frydervk Prawda, c. i k. 
pułkownik, lat 62 liczący, bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. Ponieważ sądo­
wi nie wiadomo, czy jacy spadkobiercy do 
spadku wynoszącego 40.000 kor. przychodzą, 
przeto wzywa się wszystkich, którzy z jakie­
gokolwiek tytułu do tego spadku roszczą so­
bie pretensye, aby w ciągu roku od daty ogło­
szenia niniejszego, w sądzie powiatowym w 
Krakowie się zgłosili i wykazawszy swoje 
prawa, deklaracyę do spadku wnieśli, bowiem 
wrazie przeciwnym spadek z tymi, którzy się 
w tym czasie zgłoszą, przeprowadzony i im 
przyznany będzie, zaś część nikomu nie przy­
padająca. lub gdy się nikt nie zgłosi, cały 
spadek jako bezdziedziczny przez Państwo 
ściągnięty będzie. Kuratorem masy spadko­
wej ustanowiono adwok. dr. Kołodziejczyka. 
Wzywa się także wszystkich, którzy by mieli 
wiadomość o rozporządzeniu ostatniej woli 
Fryderyka Prawdy, aby o tem sądowi donieśli.

Kraków, dnia 26. grudnia 1900.

L. cz. IV. 68/82 (13) [587« 2 - 3 ]
Niewiadomym z miejsca pobytu spad­

kobiercom śp. Franciszki Smolińskiej, a to 
Aleksandrowi Ficowskiemu, Antoninie Ficow- 
skiej, Józefowi Grzesikowi, Adamowi Grzesi­
kowi i Michałowi Grzesikowi ma być dorę­
czona tus. uchwała z dnia 31. sierpnia 1900
1. cz. IV. 68/82 (6), którą zezwolono na wy­
danie książeczki wkładkowej Samborskiej ka­
sy oszczędności Nr. 10786 na 776 zł. 18 ct. 
czyli 1533 K 36 h opiewającej z depozytu 
sądowego z funduszów masy spadkowej śp. 
Franciszki Smolińskiej egzekutorom jej testa­
mentu, Piotrowi Wójcickiemu, Franciszkowi 
Siatkowskiemu i ks. Adamowi Piękosiowi, ce­
lem wymurowania kapliey.

Niniejszem ustanawia się celem strze­
żenia praw powyż wymienionych spadkobierców 
kuratora w osobie p. Tadeusza Kapiszewskie- 
go, aptekarza w Nlzankowicaeh.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w sprawie rzeczonej na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie ustanowią, a zarazem 
doręcza się równocześnie kuratorowi uchwałę 
z dniaJS L sierpnia 1901 IV. 68/82 (6) dla 
tychże jł*go kurandów przeznaczoną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, 30. czerwca 1901.

L. cz. Vr. 1079/00 (168) [5864 2 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie, Od­

dział VI. podaje do publicznej wiadomości- 
że u Wincentego i Pelagii Potocznych z Ka­
mionki skazanych ts. prawomocnym wyro­
kiem z dnia 29. marca 1901 1. cz. Vr 1079/00 
(160) za zbrodnię kradzieży, znaleziono na­
stępujące przedmioty widocznie z kradzieży 
pochodzące, a to :

męską narzutkę ciemno sir ą, męską 
bundę siorakową z barchanową podszewką,

kawałek siwego sukna, 3 pary włóczkowych 
rękawiczek, koszyczek na bawełnę, bindę ży­
dowską na głowę kamykami wysadzaną, ku­
piecką torbę skórzaną, skórzanną taszkę na 
rewolwer z czarnym paskiem, sztukę barcha­
nu (baj zwanego), taszkę skórzanną czerwoną 
„necessarmn", pudełeczko zawierające 8 sznur­
ków paciorków i tp ., taszkę skórzaną wiśnio­
wą „necessannn", etui skórzane na lornetkę, 
8 pudełka z preferansowymi sztonami, taśmę 
inżynierską z etui, kilka kawałków skóry, 19 
chusteczek do nosa, 3 kawałki perkalu, 1 pa­
ra kulczyków, kilka metrów niebieskiej ko­
ronki, kilka metrów niebieskiej wstążki, 22 
sztuk stalek do gorsetu, 11 chustek na głowę, 
5 kawałków rozmaitego sukna, worek z po­
krzywy ze sadła, skórzany pugilares z nożem 
kieszonkowym i t. p., palto damskie, mary­
narka, kamizelka i spodnie z sukna koloru 
stalowego, 1 para butów.

Gdy obwinieni praw swych do rucho­
mości tych nie wykazali i właścicieli tychże 
wymienić niechcą, wzywa się wszystkich, któ­
rzy by ja kies prawa do ruchomości tych sobie 
rościli, by się w przeciągu roku do tut. sądu 
zgłosili i swoje prawa własności wykazali.

Złoczów, dnia 22. czerwca 1001.

L. cz T. 14/1 (8) [5994 2— 3]
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając po myśli §. 7, ust. z 16. lutego 
1883 Nr. 20. Dz. p. p. postępowanie celem 
uznania za zmarłego Jana Jamniekiego nr. 
w Lubaczowie, dnia 8. sierpnia 1842 z Jó­
zefa i Julianny, który w r. 1854 z Lubaczowa 
się wydalił i odtąd z życia i miejsca pobytu 
jest nieznany, wzywa się niniejszym edyktem 
każlego, ktoby miał jaką wiadomość o nieo­
becnym, by o tem tut. sądowi, lub p. Józe­
fowi Kapko, c. k. notaryuszowi w Lubaczowie, 
jako kuratorowi nieobecnego niezwłocznie do­
niósł z tem, że termin edyktalny upływa 
dnia 15. lipca 1902 r.

Lwów dnia 22. czerwca 1901.

L. cz. T. 6/1 (1) [5805 2 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa każdego posiadacza wekslu z daty Jaro­
sław dnia 4. grudnia 1900, płatnego za 4 
miesiące od daty na zlecenie M. Fromowitza, 
opiewającego na 332 kor. 24 h., akceptowa­
nego przez Matlg Weich, kupcową w Jarosła­
wiu, aby takowy w przeciągu 45 dni, od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu licząc, przedło­
żył sądowi, gdyż w przeciwnym razie po upły­
wie rzeczonego terminu za nieważuy i amor­
tyzowany uznany zostanie.

Przemyśl, dnia 30. czerwca 1901.

L. cz. A. 118/99 (17) [5878 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie Od­

dział I. podaje do wiadomości, że zmarły dnia 
7. października 1896 we Lwowie ksiądz A n­
toni Pawłowski pozostawił 36 spadkobierców, 
z których Jan Ludwin, a względnie miejsce 
pobytu jego jest niewiadomem. VI'skutek tego 
podpisany sąd wzywa go, ażeby w przeciągli 
roku jednego, licząc od dnia poniż wyrażo­
nego, zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Ludwikiem Pawłowskim, dla niego ustano­
wionym.

Rohatyn, 23. maja 1901.

L. cz. A. 71/1 (3) [5756 8 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV, w Ko- 

zowie podaje do wiadomości że daia 29. wrze­
śnia 1900 zmarł w Kozo wie Teodor Kramar- 
cznk bez rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku powołany jest wedle ustawy 
Michał Kramarczukj a ponieważ miejsce jego 
pobytu jest nieznane, przeto wzywa się go, 
by w przeciągu roku, licząc od daty niżej 
wymienionej, zgłosił się w tymże sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, w przeciwnym 
razie spadek przeprowadzony będzie z jego 
kuratorem c. k. notaryuszem Lewickim z Ko- 
zowy.

Kozowa, 19. kwietnia 1901.

L. cz. N. O. V. 87/1 (2) [5806 [2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Kołomyi wzy­

wa wszystkich ewentualnych posiadaczy co 
do książeczki wkładkowej Kasy oszczędności 
miasta Kołomyi opiewającej na nazwisko Hil- 
lela Spiegia z daty Kołomyja 9. kwietnia r. 
1901 Nr. 19184, na którą 9. kwietnia 1901 
złożono na nią 200 kor., 18, kwietnia 1901 
wyjęto na nią 80 kor., tak, że stan z dniem 
18. kwietnia wynosił 120 kor., aby do 6 mie­
sięcy od dnia wydania edyktu książeczkę po­
wyższą tein pewniej przedłożyli, że w prze­
ciwnym razie po upływie tego terminu zo­
stanie uznaną za nieważną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 24. czerwca 1901.
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cz. III. 1206/64 (17) [5674 3 - 3 ]

Edykt.
0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa nieznanych właścicieli następujących w tu- 

ym c. k. Urzędzie depozytowym od lat przeszło 30 przechowanych efektów pieniężnych, 
/w ki i t. p., ażeby w ciągu jednego roku i 45 dm od dnia ogłoszenia tego edyktu po 
trzeci w „Gazecie Lwowskiej" licząc, wykazali swe prawa do depozytu tego, inaczej bo- 

1- m takowy Skarbowi Państwa wydanym zostanie.

5 Nr. Liczba Nazwa masy depozytowej
Gotówka

Akta 1. cz.jmasy uchwały K. h.
737 7705/65 Ghaja Krepel ca. Rebece Rosenberg 109 36 III. 1206/64

1770/65 dtto cltto 12 — III. 2396 64
O 9542/65 Ryfka Menkes ca. Albeityna Horska i tow. 20 — III. 766/64

, % 14668/66 Juda Majer Sobel ea. Mordko Scher 4 — III. 4165/65
b \:l 11423/66 Mojżesz Papagay 42 73 VII. 131/66
881 3827/67 Chaim Penner ca. Jurko i Wasyl Olenycz 6 38 III. 1296,65
907 730/67 Mojżesz Bittner ca. Abel Sussmann 20 — III. 1201/65

j 979 6308/68
Józef Karol Kieszkowski ca. Michał i Adolf 

Barański 3 43 III. 117/67

S 991 15004,69 Lea Lów ca. Karolina Kraus 8 80 IX. 1112,-68
jj 1024 115/69 Etsig Halpern ca. Mojżesz Erlbaum 10 — 111. 3318,65
\ 1026 297/69 Aron H. Żupnik ca. Józef Kawecki 4 12 IX. 760,68

j 1037 1657/69
Franciszek Prażmowski ca. Juliusz Jani­

szewski 29 74 III. 1939/68

i - 1747/70 Niewiadomy właściciel 13 12 NN. 122/00
1064 148/68 Wierzycieli dóbr Grodowic 38 68 III. 148,68 (42)

Sambor, dnia 1. czerwca 1901.

L. cz. IV. 94/86 (1) [5836 2 - 3 ]
Wzywa się niewiadomych z miejsca po­

bytu Walentego Bogdalego, Anastazyę Maty- 
czyńską, Jadwigę Bogdalównę i Kunegundę 
Bogdalównę, aby w przeciągu roku wnieśli 
deklaraeye do spadku po Szymonie Bogdalim, 
zmarłym w Tenczynku dnia 27. kwietnia 
1885 z pozostawieniem ustnego ostatniej woli 
.oporządzenia z dnia 27. kwietnia 1885 ile 
e spadek z ustanowionym dla nich kura- 

Luratorem Wojciechem Janasem pertrakto­
wanym będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, 1. lipea 1901.

L. cz. A. 388/00 (8) [5853 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Zbarażu podaje 

to wiadomoś i, że Izak Segal zmarł w Żba- 
\żu 15. lutego 1800 ab intestato.

Gdy miejsce pobytu Hermana, Szymona 
orucha Segalów jest nieznanem, wzywa 
ich, by w przyciągu roku od daty edyktu 
>sili się w sądzie i wnieśli deklaracyę 
jkową, gdyż w przeciwnym razie przepro­
szoną będzie rozprawa spadkowa ze zgła 

'lącymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
rn dla nich kuratorem Abrahamem Gins- 

!-*rgem w Żbarazn.
Zbaraż, dnia 1. czerwca 1901.

L. cz O. II 123/1 (2) [6239 3— 3]
Paulinie i Helenie Oggioni, przedtem w 

Bucecea zamieszkałym, w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Krzeszowi­
cach przeciw nim o unieważnienie aktu z da­
ty Bucecea 25/7 1882 względnie rozporzą­
dzenia ostatniej woli Maryi Janikowskiej ma 
być doręczony pozew z dnia 5. lipea 1901 li­
czba czynności O. II. 123/1 (2), z terminem 
do ustnej rozprawy na dzień 5. września 
1901.

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwane 
przebywają, ustanawia się im w celu strze­
żenia ich praw, kuratora w osobie Pana Wa­
lerego Krawczyńskiego, zastępcę c. k. notaryu- 
sza w Krzeszowicach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 5. lipea 1901

wi Majer i Amalii Poliszewskiej ma być w 
sprawie galicyjskiego Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego we Lwowie przeciw Toma­
szowi Ujejskiemu o 78218 k.70 h. zpn. dorę­
czoną tus. uchwała z dnia 24. maja 1901 1. 
cz. E. 166/1 (1), zawalająca na przymusową 
licytaeyę dobr Lubsza i Wyspa.

Kuratorem dla strzeżenia praw niewia­
domych z życia i miejsca pobytu powyżej 
poszczególnionych osób ustanawia się adwo­
kata dr. Adolfa Schtissla w Brzeżanach, któ­
ry powyższych na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują, zastępywać bę 
dzie.

O k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 3. lipea 1801.

3]
w

po-

L. cz, A. 657/00 311/V. [5733 3 - 3 ]
Do spadku po śp. Franciszku Płocho- 

ckim, zmarłym 24. września 1900 w Żubrzy 
z pozostawieniem kodycylu, konkuruje syn 
Julian Płochocki, z miejsca pobytu nieznany.

Wzywa się przeto Juliana Płochoekiego, 
by w przeciągu roku od daty tego edyktu 
zgłosił się w podpisanym sądzie i oświadczył 
się do spadku, gdyż w przeciwnym razie po­
stępowanie spadkowe będzie przeprowadzonem 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla| niego kuratorem ks. Micha­
łem Płochockim w Żubrzy.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 5. kwietnia 1901.

L. cz. A. 98,01 (6) [5834 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Grodku podaje 

do wiadomości że Zofia Szporfało zmarła dnia 
22. stycznia 1900 w Stawezanach, a do spad­
ku po niej powołani są z ustawy mąż zmar­
łej Michał Szportało, brat zmarłej Leon Ja ­
rosz i siostra zmarłej Katarzyna z Jaroszów 
Nahorniak.

Gdy miejsce pobytu Katarzyny z Jaro­
szów Nahorniak nie jest znanem, wzywa się 
ją, aby w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu, zgłosiła się w sądzie i wniosła oświad­
czenie do spadku gdyż, w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta 
nowionym dlań kuratorem Leonem Jaroszem 
ze Stawczan.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Gródek, dnia 8. czerwca 1901.

I,. cz. 0. IV. 35/1 (1) [6240 3 - 3 ]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Anny Staszyńskiej, wniesionym został do c. 
k. sądu powiatowego w Krakoweu przez Mi 
chała i Paśkę Kostyszynów z Gnojnic pozew 
o uznanie za właścicieli ciała hip. Iwh. 167. 
gminy Gnojnice objętego.

Na podstawie pozwu tego wyznacza sic 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
sierpnia 1901 godz. 8 rano B. Nr. 15.

Celem strzeżenia praw śp. Anny Sta 
szyńskiej, ustanawia się pana dra Joachima 
Kruga, adw. w Krakoweu, kuratorem, który 
zastępywać będzie nieobjętą masą spadkową 
śp. Anny Starzyńskiej w rzeczonej sprawie do 
póki tejże masa spadkowa objęta nie zosta­
nie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiee, dnia 27. czerwca 1901.

L. cz. C. I. 106/1 (1) _ [6274 2 - 3 ]
Przeciw Michałowi Jamkowemu z Kle- 

banówki, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nowemsiole przez Szczepana 
Kozłowskiego z Klebanówki pozew o zapłace­
nie kwoty 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16. sierpnia 1901 o go­
dzinie 9 przed przed południem.

Gdem strzeżenia praw, ustanawia się p. 
Pawła Badkowskiego w Klebanówce kurato­
rem.

Tenże kurator zastępyw7ać będzie swego 
kuranda w rz°czonej sprawie na jego koszt 
; niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dnia 15. lipea 1901.

L. cz. E. 166/1.(6) [5951]
Z życia i miejsca pobytu niewiadomym 

Jakóbowi Laden, Israelowi B jer, Basi Banner 
Dwojrze Byfce Stern, Janklowi Stern, Koplo-

L. cz A 610,00 (5) [5958 1-
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Samborze wzywa niewiadomą z miejsca 
bytu Kaśkę zain. Demską, córkę śp. Jakóba 
Hulańc-zyk, który zmarł w Torhanowicach 
dnia 13. grudnia 1899 bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, by w przeciągu 
jednego roku do spadku tego się zgłosiła, lub 
pełnomocnika ustanowiła, gdzyż inaaczej wt 
jej imieniu spadek o rzez ustanowionego dla 
niej Kuratora Iwana Bulija Romanów z Tor- 
hanowie objętym i z nim dalszy przewód spad­
kowy przeprowadzonym zostanie.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 7. czerwca 1901.

L. cz. Firm. 181 stow. II. 848.  ̂ [5954]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości że uskutecz­
niony został wpis do rejestru stowarzyszeń 
zarrobkowych i gospodarczych zawiązanego 
stowarzyszenia pod firm ą: „Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w Padwi narodowej, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną porę- 
ką“ z siedzibą w Padwi narodowej, powiecie 
mieleckim.

Celem spółki jest starać się o podnie­
sienie bytu członków pod względem moral­
nym i materyalnym a mianowicie dostarczać 
im środków pieniężnych potrzebnych w go­
spodarstwie, podawać sposobność do lokowa­
nia zaoszczędzonych pieniędzy r a  procent i 
popierać zakładanie stowarzyszeń gospodar­
czych i zarobkowych w okręgu spółki.

Czas trwania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

Pierwszy zarząd stowarzyszenia stanowią: 
Maciej Konieczny, gospodarz, z Padwi naro­
dowej jako przewodniczący, Walenty Hyjek 
gospodarz z Padwi kolonii, jako zastępca prze­
wodniczącego, tudzież gospodarze Walenty 
Marmola w Przyhopie, Andrzej Barszcz w 
Babulach, Jan Rudolf w Jozefsstacie i Mi­
chał Rr.eznik w .Taślanach jako członkowie.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod firmą przez kogokolwiek napisaną lub 
wydrukowaną umieszcza podpis swój przeło­
żony zarządu lub jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Publiczne obwieszczenia ogłaszać będzie 
spółka w „Przewodniku kółek rolniczych.

Za zobowiązania spółki w obec osób 
trzecich odpowiadają wszyscy członkowie so­
lidarnie całym swym majątkiem po myśli §. 
53. i następnych ustawy z 9. kwietnia 1873 
1. 70. dup.

Oddział IV., dnia 18. czerwca 1901.

prawo do spadku, by w przeciągu.-  ,1
roku, licząc od dnia niżej wyrażonego) z» ;
sili się z prawami swojemi do tego 
wykazując swe prawa dziedziczenia wiń 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciw 1
bowiem razie spadek, dla którego tynwz]r  . 
adwokat dr. Epstein w Złoczowie us*'an0JZ0. 
ny został kuratorem spuścizny, PrzePr0V̂ z rjy 
ny byłby z tymi i tym przyznany, 8 
oświadczą! się dziedzicem i tytuł swego P 
wa dziedziczenia wykażą, zaś część 
jęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczy*, „ 
dzicem, cały spadek zostałby przez P8BS 
jako bezdziedziczny zabranym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I*- 
Złoczów, 23. maja 1901.

L. cz. E. 78/1 (3)
Pani Jadwidze Torosiewicz ]«»” 

kunce małoletnich Zofii, Heleny. Józefy’ 
nisława i Maryi Torosiewicz w ostatnich 
sach zamieszkałej z Zarzyczu w sprawi- " j;, 
cej się przed c. k. sądem obwodowym ^  
nopolu przeciw niej o 300 koron zPn':aj;o- 
być doręczona uchwała c. k. sądu P°tf (j, 
wego w Tlustem z dnia 18/4 1901 1- ],
II. 235/88 (4) i ts. uchwała z 1/5 J ■ rfla 
cz. E. 78/1 (1) któremi zarządzono fa Jj/mk, 
adnotacyę wykonalności wierzytelności » ^  
zpn. na rzecz Ela Platzkeia whl. 680 1S- . 
gr. dla większych posiadłości Olchowa P 
25. karta G. , jgj

Ponieważ niewiadomo gdzie p- °a gj§ 
Torosiewicz obecnie przebywa ustanaw ia^ 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w °s 
Pana Henryka Arbesbatiera w Tlustem- ^  

Tenże kurator zastępywać będz1® ej 
długo p. Jadwigę Torosiewicz w rz0fZ ^  
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo! 
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub P 
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I^-
Tarnopol, dnia 30. czerwca 190L

L. cz. Ow. 979/01 (1} [6025]
Przeciw nieobecnemu Meilechowi Ten- 

zerowi wniósł Ohaskel .Fluhr przez adw. dr. 
Rappaporta w Tarnowie skargę o 930 K zpn.

Na podstawie tej skargi wydano weks­
lowy nakaz zapłaty z dnia 13. lipea 1901 
Gw. 979/01 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. Hochberg w Tarnowie 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 13. lipea 1901.

L. cz. A. IV. 277/00 (6) [6031 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że dnia 16. kwietnia 1900 
zmarł Mendel Weigler w Sassowie bez pozo­
stawienia testamentu.

Ponieważ sąd niema wiadomości, czy i 
które osoby mają prawo do spadku jego, przeto 
wzywa się wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie

31
L. cz. A. IV. 138/00 (14) [6 0 3 0  y

O. k. Sąd powiatowy w Złoczoff'eJjjO 
daje do wiadomości, iż dnia 16. stycznia 
zeszedł ze świata Jakób Tennenbaum w 
brudach bez pozostawienia testamentu- ;

Ponieważ sąd niema wiadomości, m 
które osoby mają prawo do spadku jego, P |j g 
wzywa się wszystkich, którzyby zami®r*a 
jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie Pr< 
do spadku, by w przeciągu jednego rok 
dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili ^  
prawami swojemi do tego sadu i wy83 
swe prawa dziedziczenia wnieśli 
nie się dziedzicem, w przeciwnym bo 
razie spadek, dla którego tymczasowo 
dr. Eidelberg w Złoczowie ustanowior’7® ^ 
stał kuratorem spuścizny, przeprowadź0 y, 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy os1* v 
cza się dziedzicem i tytuł swego dzi6“z 
nia wykażą, zaś część spadku nieprzyjt?ta 0i 
jeżeliby się nikt nie oświadczył dzifid*1® 
cały spadek zostałby przez Państwo jako 
dziedziczny zabranym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1^- 
Złoczów, dnia 23. maja 1901.

L. cz. E. 2056,00 (13)
Hilaremu Mikulakowi, Katarzyn]0 

kułak i Anyzii Mi kułak, w egzekucyjnej SK0, 
wie toczącej się przed c. k. sądem P°'*'0Cj«* 
wyrn w Gorlicach Dańka Doszny .PrZg|g- 
Emilianowi vel Milianowi Mikulakowi 
dnie tegoż masie spadkowej o 500 kor. zP0r. 
ma być doręczona uchwała z dnia c^ 0- 
wca 1901 1. cz. E." 2056,00 (13), którą 
łono na wpis prawa własności realność-1 ^  
133 ks. gr. gm. kat. Hańczowa obj§';eJ 
rzecz Dańka Doszny jjj-

Ponieważ niewiadomo, gdzie 
kułak, Katarzyna Mikulak i Anyzia M1 ^ e. 
przebywają, ustanawia s:ę im, w celu s ^  
żenią ich praw, kuratora w osobie P3”9,}#. 
Franciszka Ksawerego Dziubczyńskiego, a 
w Gorlicach. _

Tenże kurator zastępywać będzie 0, 
rego, Katarzynę i Anyzię Mitulaków 'f  ą. 
czonej sprawie na ich koszt i niebezp1®' ^  
stwo, dopóki oni w sądzie się nie z£ 
lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 29. czerwca 1901.

Jedwab Heimeber czarny, b iały  i barw ny od 65 et. do zł. 14-65 za m etr - -  g ład k i, w prążk i, k ra tk i, wzorzysty, d»'n‘
i t. d. (około 200 rozm aitych gatunków  i 200 rozm aitych barw, deseni i' t. d.). „ .g j

J e d w a b  n a  su k n ie  ś lu b n e  od 65 e t .—z ł.  11-65 F u la ry  je d w a b n e  drukow ane od 65 e t .—z1- ,V-g5
J)*ri>asty je d w a b n e  od 65 e t.
J e d w . su k n ie  k a s to w e  n a  s u k n i o  S-65-

z i .  11-65 J e d w a b  b a lo w y  od 60 c t.
-z ł. 42-75 G re n ad y n y  je d w a b n e  od SO e t .——■ ^ j

za  md,r do domu wraz z opłatą i cłem. — Próbk i na tychm iast. — O płata l i s t u  do S z w a j c a r y i  ->

G. HENNEBERG, fabrykant jedw abiu, Zurych
(e . i k .  n a d w o rn y  d o s ta w e a ) .



1 ■? i  ł

8kutki ^ a 8>ość m ę sk a
oraj g r z e c h °w  m łodości
P6Wfiśe j f nadużyć niszeząeyrh  zdrowie, jak  
ezaych w l 'Vale usunąć, pouc-za jedynie  w li- 
^a Justrow a11̂ * 1 r0ZP0Vm e®lm i0Ila już książ-

Dr. R etsu 'a

I

Cft;Ula

O br. R eku  a
chrona własna

Jd an ia  polskiego zł. 1 — Cena wy- 
ysląee f ' a niem ieckiego zł. 2.
Srpień z az'I° w n ‘ej objaśnienie sw ych 
leconei a Za u^yejem kuraevi w książce tej 

Sf.ą sTę m ęską odzyska. 
! kBiaijf m franco należytośei, otrzym a
L  B■  ̂ W kopercie franco przez m agazyn 

Upżis-' vr6^ w L ipsku. (YerLigs - M agażin 
eum ark t 34, w N iem czech.

S a u 1)0 llabJ’e ia  sztychy
6 cust; v  -Bataile de P yram ides, sz tych fran- 
nataille ()„ Eoyal, folio (daw niej 60 fr.) 12 zł.

ci o ™arengo im perąuer. sztych francusk i 7 z ł 
r ■ ille Jo pU°Ukir, sztych francusk i 7 zł. 
li°naParte f ,y^au! sztych fran cu sk i 7 zł.

^#hna t L ongi grav. 4 zł,
■niflaciilee R oyal, folio 4 zł.

h . C liu m ick i, Ł w ńw .

p a r o w y  bardzo ren- 
Of̂ j, towny o 5 kamieniach.

mechaniczny do wyrobów 
wiertniczych, dom duży mu- 

* , * /  z dwumorgowym ogrodem ko- 
sPrzecian' a - W iadomość:

Dom handlowy Lwów, ul.

Pierw sza krajow a

F a b r y k a  c e m e n t o w y c h
d a s h ó w e k

-w e  L ^ r o w i e ,
Towarz. zare jestr. z ogran iczoną  poręką, 

poieea swoją. patentowaną cementowa dachów­
kę, której dobroć, trwałość, szczelność i pię­
kna forma, staw ia ją wysoko ponad w szyst­

kie dotychczas znane pokrycia. 
Cenniki, kosztorysy i wzory wysyłam y n a  żą ­

danie, oraz przyjm uje zam ówienia

ADOLF K A M P E L
Fabryka betonowych wyrobów, skłat. 
portiand cementu i wszelkich artykułów 

budowlanych, 
l w ó w ,  ul- G r ó d e c k a  1. 3 .

Telefon num er 460.

Meble gięte
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ul. Kleparow- 
ska 15 —  chłopcy zabierają meble do 
naprawy, a roznoszą zreperowane i 

nowo zakupione.

ku

Iw ow ika Filia

plic, ila laflli i pnijsłi
■ULlica. J"a^Iellorisiłsza, 1- 3-

(dawny lokal Ranku kredytowego).

K a n t o r  w y m i a n y
too’r ’e ■ * sPrzedaiB wszelkie p a p ie ry  w a rto śc io w e  I w a lu ty  z a g ra n ic z n e  po
Wg7 i .’e najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 

. -e z tfte e n ia  g ie łd o w e  zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i ua giełdach 
Panicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
f'łSea kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie w y p łaca  
^ Z e lk ie  kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizji inkasowej 

Godziny urzędowe od 9 do 121/* — i od 3 do 4 '/,.

O d d z i a ł  w k ł a d k o w y
przyjmuje wkładki na 4*/s°/« książeczki oszczędnościowe.

Oddział tow arow o - handlow y
*a,atwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, 

as,0nt spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych

A C A R O  i J E L  L IN E K  l l f f
d  Ł w  O W, lPij«i

. “ "j ulica Jagiellońska 1. 22. '

 ̂ glsŁ

P r z e p p o w a d z e n i a
pat. wozy 6 i 8 metrowe. 

G w a s ^ n c y a  z a  «aloś«*.
52 w łasnych wozów m eblowych p a te n t

C a r ©  i  J e H i a e k
Schottenring 87,

l  ędkUp:'-** • ;•:< ay  J.yojjs r-t g <

i?.L Jag ie llońska  22
~ '  Ti 4 0  “

W A W

Jako moją specyalnose Od 
lat 88 polecam znakomite 
wyroby nożownicza z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noża Stołowe i de­
serowe, Kuchenna elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzytw y  
an gielsk ie od zł. 2 do 3, Hen- 
ekelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżen ia  w łosów , Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i H a ls k i
| .k2.atad.el żelazny
) L w ów , p la c  M aryacfei 1. 9 .
t OsisrJki na życzeniu.

N i  ZE=>ł a s z o ' ^ ^ r s 3 s : a  p a r o w a

i  Fabryka dachówek i cegieł
M  Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

m Biuro w Krakowie, przy ul. św. Getrudy 8,
M  P ćL ca: dachówki podwójnie falcowane systemu wienerbergskiego w kolorze ezor- 
^  wonym lub czarnym: rurki drenowe różnej wielkości.

Dostawy daeliówek obejmuje dla wygody Szanow. 
Odbiorców wraz z pokryciem.

A Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie.
O liczne zamówienia uprasza

ziem (Iow.

Ĵkor
Oddział m elioracyjny

  ...... . prace m elioracyjne, jako In : zdjęcia planów , wygotow ania
,°Sżtorysńw do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, 
ar*ałow, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przep row ad zen ia

powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy, 

fazie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
Udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
( b a r t e r ,  - w  p o d w ó i a u ) .

H Pierwsze galicyjskie

§ Towarzystwo akc. dla Przemysłu Chemicznegojt!
przód tein Spółki komandytowej J u l i a m i  W ailg a

I  we Lwowie, ulica Kościuszki I. 5 (parter)
- poieea na sezon jesienny

N a w o z y  sz tuczne
Jf wyłącznie tylko własnego wyrobu —  Cenniki wysyła się na żądanie 

odwrotnie i płatnie. —  Ceny nader u m i a r k o w a n e .  —  G w arancjarJ:
składnikowa.

Zaproszenie.
D yrekcja Towarzystwa kredytowego w Dubiecku, stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką zaprasza P . T. Członków na
W alne Zgromadzenie

które się odbędzie dnia 27 sierpnia 1901 o godzinie 6 popołudniu. 
W razie nie zebrania się kompletu rozpisuje się równocześnie drugie 
walne Zgromadzenie na dzień 2 września 1901.

Porządek d 1 en u y :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Eozwiązanie stowarzyszenia.
3) W ybór likwidatorów.
4) W nioski członków.

Dubiecko, dnia 2b lipca 1901. D y p e k c y a .

J S T o i s a u r o  o t w o r z o n y

s k ł a d  a p a r a t ó w i Przyborów f o t o g r a f i c z n y c h
Władysława górzańskiego

plac hialicki 1. 12 we Lwowie
p o l e c a  n a j

płyty I papier y, aparaty i wszelkie inne artykuły
tylko w najlepszym gatunku po cenach najniższych, — Opakowanie i porto gratis,



Towarzystwa Wzajemnych
działu ogniowego

za czas od 1. kwietnia 1900 roku

Stan  czynny. Rachunek Bilansu z działu ogniowego

i.

i i .

m .

IY.

VI.

VII.

VIII.

IX.

X.

XI.

XII.

1.
2 .
3
4.

5.

Kraków, dnia 31. marca 1901.

Zapas kasow y z dn iem  31. m arca 1901 . . .  ...................................................................

Rozporządzalne n a leży to śc i w in sty tu cyacli kred ytow ych  i  kasach oszczędności

a) W dziale o g n io w y m ................................................................................................................
b) „ gra d o w y m ...................................................................................................................

R ealności:

a) W dziale o g n io w y m ................................................................................................................
b) * g ra d o w y m ..................................................................................................................

P ap iery  w artościow e w edłu g  kursu z dn ia  31. m arca 1901 r . :

1. W dziale ogniowym:
a) Własność funduszu rezerwowego i w yrów naw czego......................................................

Wartość kuponów b ie ż ą c y c h ...........................................................................................................
b) Własność funduszu emerytalnego.........................................................................................

Wartość kuponów b ie ż ą c y c h ...........................................................................................................
2. W dziale gradowym: ....................................................................................................................
Wartość kuponów b ie ż ą c y c h ............................................................................................................

W eksle w p o rtfe lu :

1. W dziale ogniowym ....................................................................................................................
2. „ gradowym .....................................................................................................................

E fekta fu n d u szów :

1. Funduszu zapomogowego dla wdów po urzędnikach..........................................................
2. „ ś. p. Pawła Przeddełskiego....................................................................... . . . .
2. „ Białego K r z y ż a ............................................................................................................

Salda czynne rachunków  z T aw arzystw am i k ontrasek u racyjn em i:

1. W dziale ogniowym .....................................................................................................................
2. „ g r a d o w y m ...................................................... .... ..........................................................

Z aległości w agenturach i  filiach  (Salda czynne):

1. W dziale ogniowym .....................................................................................................................
2. „ g r a d o w y m ......................................................................................................................

R óżni d łu żn icy :

1. W dziale ogniowym:
a) Wydział krajowy.........................................................................................................................
b) Udział w Towarzystwie Wzajemnego K r e d y tu ...............................................................
c) Różni d łu ż n ic y .........................................................................................................................

2. W dziale gradowym:
Różni d łużnicy..................................................................................................................................

W artość inw entarza  po odpisan iu  zu ży c ia :

1. W dziale o g n io w y m .....................................................................................................................
2. „ g r a d o w y m ......................................................................................................................

E fekta  k au cy i a g e n t ó w .....................................................................................................................

N iep ok ryty  n iedobór z la t  daw nych  w d zia le  g r a d o w y m .............................................

Rozdział pozostałości.
Pozostałość z roku 1900/1901 .....................................................................................

Z tego przeznacza się na: „
Fundusz na remuneracye.....................................................................................................................
Dotacyę funduszu zapomogowego dla w d ó w .................................................................................
llotacyę funduszu specyalnego .......................................................................................................
12°/0 zwrotu dla członków .  .......................................................................................................

mniej dopełnienie z funduszu wyrównawczego........................................................................
Pokryeie niedoboru z lat dawnych w dziale gradow ym ..........................................................

D ział ogniowy i  gradowy
Razem

Kor, | hal. | Kor.

1,197 705
8 580

1 503.500

3,661.658
53.417

1,292 275 
17.471

1,244.464
15.881

143.568
84.129

92.705
18.655
25.420

576.775

1,447.420

510.756
100.000

1,022.879

90.344
297

783.702
415.809

98
96

70
11
30
54
20
52

23
17

20
40

26

90

14

81
90

93
29

164.870

1,206.286

1,503.500

3,715.075

1,309.746

1,260.345

227.697

136.780

576.875

1,447.420

1,633.635

301.703

90.642

435.250

543.947

hal.

27

94

81

84

72

40

60

26

90

36

96

71

70

82

14.553.780 29

698.813

65 308 
13.769 
36.718

367.893
215122

| 698.813

I

03

Przypada na dział 
ogniowy gradowy.

Kor.

157.377

1,197.705

1,053.500

hal.

18

98

3,715.075

1,309.746

143,568

136.780

576.875

1,447.420

1,633.635

90.344

435.250

12,347.281

483.690

58
36
62

64
83

03

115.796

367.893

81

84

23

60

26

90

36

81

70

67

20

56

64
215-122 

483 69oi~2Q~i 215-122

Kor-

7.498

8.580

1,260.845

84.129

301.708

297

543.947

2.206.4j^

215-122

I

17

90

&

83

Zenon Słonecki.

ID  "2" E  T Z  C  "Z"

Ignacy (iłazowski. Dr. Gustaw Romer.
Naczelnik centralnego biura rachunkowego: W i k t o r  G a b l ^ ^
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Ubezpieczeń w Krakowie
do 31. marca 1901 rokn.

i gradowego z dniem 31. marca 1901.

i i .

i i i .

IV,

V. 

VI.

VII.

Im.

IX.

Stan bierny.

Rezerwy zysków, kapitałów:

a) Fundusz rezerwowy w dziale ogniow ym ..........................................
b) „ „ „ gradow ym ............................................
e) „ wyrównawczy w dziale ogniowym .................................

Rezerwa prem ii po potrąceniu kontrasekuracyi..........................................

Rezerwa na szkody nieuregulowane po potrąceniu kontrasekuracyi

Fundusz em ery ta ln y ....................................................................................

Salda bierne rachunków z towarzystwam i kontraseknracyjnemi

Różni w ierzyciele:

a) W dziale o g n io w y m ...............................................................................
b) „ g r a d o w y m ...............................................................................

Kancye a g e n tó w ....................................................................... ....

Fundusze:

a) Fundusz zapomogowy dla wdów po urzędnikach . . . . . .
b) „ ś. p. Pawła P rzed p e łsk ieg o ...............................................
c) „ Białego K r z y ż a ...................................................................Z1
d) „ dla straży ogn iow ych .............................................................
e) „ dyspozycyjny Rady n a d zo rczej..........................................
f) „ na niepodniesione zwroty . . . . . ' ............................
g) „ oszczędnościowy  .................................................

Czysta p o z o sta ło ść ............................. ..........................................................

Dział ogniowy i gradowy
Razem

Kor.

5,847.522 
1,989 872

265.409
2.003

142.888 
28438 
40 000 
10588 

4 240 
159.087 
164.982

hal. I Kor.

90
05

67
74

78
40

96

73
71

7,836.894
427.972

2,446.293

358.855

1,464.154

72.960

267.413

435.250

545.171

698.813

14.55&..30

hal.

95
25

71

66

83

41

70

53

03

29

Przypada na dział 
ogniowy gradowy g

Kor.

5 847.522 
427.972

2,446.893

358.855

1,464 154

72.960

265.409

435.250

hal

545.171

483.690

12,34.7281

90
25

71

66

83

67

70

53

20

67

Kor.

1,989 872

i.003

215.128

2 206.498

hal.

05

74

83

62

E A C I T C r i T r C W A :

Włodzimierz Gniewosz. Mieczysław Urbański. Michał Garapich.
Klemens Dzieduszycki. A. Potocki.
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Po
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników  lw ow sk ich , k rak ow ­
s k ic h , w arszaw sk ich , w ied eń ­
sk ich , czesk ich , francusk ich  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelk ie pism a

przyjm uje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
S o k o ł o w s k , '  © go

we Lwowie, pasaż K ansm ana 9
K osa te rysy gratis.

A djunkt sądow y z Zachodniej G alicyi 
życzy  sohie zam ien ić m iejsce służbow e. 
Z głoszen ia  z podaniem  w arunków  pod 

A. 15. poste restante Ilzeszów .

Biuro wywiadowcze J. Birkie
Lwówj ul. Halicka 1. 1, poleca służbę -wszel­
kiego rodzaju, a to: rządców, ekonomów, le­
śniczych, podh śniezych, kamerdynerów, lokai, 
bony, służące, kucharki i t. p. li tylko z do- 
bremi świadectwami. O liczne zamówienia 

uprasza.

100— 800 z lr. m iesięcznic
zarobić mogą osoby każdego stanu  we w szyst­
k ich  m iejscowościach pew nie i uczciw ie bez 
k a p ita łu  i ry zy k a , przez sprzedaż p raw n ie  
dozwolonych papierów  państw ow ych i losów. 
Oferty przyjm uje Ludwik dssterreicher, V III. 

D eutsehegasse 8. Budapest.

M a s ł o  d e s e r o w e  sprzedaje po 
2 kor. 40 b. Parow a mleczarnia w Boł- 

szoweaeh, poczta w miejscu.

Z powodu ogromnego zapasu! 
40 bardzo pięknych kart z widokami
tylko 75 ct. (także w mar’—''- ' Dff 
dzie. Dodatek gratisowy olb 
nik głównie dla odsprzedr 

FIełschm ann, W ien  I

5 pokoi na \
z kuchnią, przedpokojem, wodociągiem, 
pralnią i stajnią od i września do wy­
najęcia. —  Trzy pokoje z kuchnią na 
parterze zaraz do wynajęcia, ulica Zy- 

blikiewicza I. 37.

W  w a g o n i e  I .  k l a s y  pociągu 
dążącego z Sambora do Przemyśla* za­
g inął koszyk z przyborarni toaletowymi, 
srebrną miedniczką i srebrnym  kubkiem, 
Ktoby zgubę te odnalazł i w  całości 
odesłał pod następującym adresem JW . 
pani Anna Lisicka, Kaimów, po­
czta Samlłor, otrzyma odwrotną po­
cztą dwadzieścia koron wynagrodzenia.

L. 9262-901.

O g ł o s z e n i e .

Dyrekoya galic. Towarzystwa kr e ­
dytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie §. 63 statutów' pp. 
Mendlowi Eandowi i Eisigowi Segelowi 
kapitał 12.991 zł. 63 ct. a. w. listami 
zastawnymi, pochodzący z większej su­
m y 20.000 zł. a. w, na hipotece dóbr 
Żuraw in część I. i Żurawin część II. 
whl. 168 i 169 urzędu hipotecznego 
c. k. sjądu obwodowego w Sanoku ob­
jętych, w powiecie liskim położonych, 
intabulowany, z tego Towarzystwa wy­

pożyczony, z dniem 31 grudnia 1901 
"jeszcze pozostały.

Dyrekoya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Mendla Randa i Eisiga Segei jako w ła­
ściciele tych dóbr, ażeby wypowiedziany 
kapitał w przeciągu sześciu miesięcy 
do kasy galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego złożyli pod rygorem 
egzekucyi, a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 19 lipea 1901.

znakomite w  sma 
ku i arom atyczną

Souohong zbiór majo­
wy z! 3, Kaysow zł. 4 za

p o l e c a
hstisdei herbaty i law y

Edmunda Riedla, Lwów.

rowem i T
Cl© s ii * ir  słynne row try  wybor­
nej i trwał*j konstrukcji, drc- 
gowe i półwyścigowe włącznie 
z wszekierni przynależnościami 
i rzetelna. gw arancja za lekkic O t,
chód i dobry rnatcryał, ugod* i 
1901,  cena 140 i 160 kor. Mało 
używane Gregra, WaffeJ Styrya, 

Dtirbopp, począwszy od 85 do 110 kor. 
Rneurnatik (płaszcz) 8 do 9 K. szlauch 
4 —5 K. Łaskawe obstalunki za zaliczką 
Wielki cennik za 60 hal w znaczkach 
Korespondencya polska. Skład fabryczny

X .Sundbakin
sr v  - * ~

sp i-zed r-ią  im  esśT a& ld fcy Ik ■ n a s t ę p u j ą . - ,  firm y: 
T ocpfcr M a ftu ła , u!i«» Trybur,;ib;k^ !. Ig.
A d le r  M ., pi. Akadem icki.
A g id  J iik ó b  K rakow ska 25.
B aran ieck i ,  llrdel Pańsk i, Gródecka.
B e ig e l A ., pi. Chorążezyzny J.
D osta ł J . ,  n i■ ły czak o w sk a  122.
D ru c k e r  I b ,  ul. Gródecka.
J .  F ranke) ,  ul. Leona Sapiehy -i 1.
F r ie d  IJu k ó b , Kyrie-: 13. 
tte rfn S fcb l O ,  Sykstnska 2.
R o ro ld  A n to n i, uł- Sykstuska 14.
H ellw igr E d w a rd ,  Kopernika, 
l ik ó w  M ic h a ł, ul. Halicka.
K e il A ., ul. K opernika.
Kos* k iew ic z  A u g u s t,  ul. W ałow a 1. 13.
A . K anarie iiY O gel, ul. Jag ie llo ń sk a  IC 
K r a u s  A ., ul. Skarbkowska.
K o s s le r  D ., ul. Kańska.
K re in d le r  J u k ó b , P lac  B ernardyński.
L ask o w sk i A ., ul. K opernika 30.
L e n n i  8 . I I . ,  ul. Gróde ka 54 
L sd w flf •!»« , u lica  Krakowska 1. 7.
H i w c n b c e b  J a k ó b  ul. T ry b u n a l s k a  4 
Lvpi?^'ińsb.i  W o j f io e h .  ul. Gródecka.
M a le w s k i K , ulicą K rasickich.
W. M ichalski,  ul. Żółkiewska.
J .  N a rk ie w ip z , ul. Kopernika.
So w o f .c U jH k  J u i .  K, pnrm».-.» 4 
N u s s e n k la t t  I I - ,  ul. Leona Sapiehy.
P ie tr z y c k i  E ., ul. Pańska.
PoM Cranz N ., Rynek 7.
P ro k s z  ,T., u lic a  Łyczakow ska.
P rz y b y lsk i  K ., ul. T ea tra lna .
R eich S a m u e l, Kynek.
K utiiher^ A., ul. Kaziniiorzowska.
R o th h e rg  M aj.', róg ul. Kenia.
B a d r ló s k i  A.2!l'ć,U. 1 m aey a  kolejowa.
S c lia p ira  S .,  Rynek.
S o ianeosebeiu  A ., ul. Gródecka.
S*l*Sw rg T '., ulica K azim ierzow ska.
S c lile ic h e r  L .,  u '. Ja g i- llo ń sk a  4.
S c h w a rz e r  O ., ul. Gródecka 
S te lm a ch ó w  J . ,  ul. Chorążezyzna (i.
S e lia ll S ., ul. K azim ierzow ska.
S k u lsk i  M ., ul. T ea tra lna.
S u ssm au u  S ., ul. K arola Ludw ika.
W * ia j  <!»«, ui. C zarnieckiego 
W o lisch  R .,  ul. Gródecka.
Z u c k e rm a u n  J a s ó b ,  ul. Z im orow ieza, 18. 
Z u e k e ru ia n u  Szym on, ul. Leona Sap eby.

Główne zastępstwo i sk ład  piw a beczkowego 
« p. © xyaH X 3» W i x b »  i  S y n a , ul. BogiiUizwaki.ćgo 

1. 13, telefonu nr. 6.
Sk ład  piw a flaszkowego 

u p. S . W ie n e ra , Sykstuska 14, telefon i 49.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej n h - 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piw® o k o c im sk ie  sprzedaj},., 
a nadto zastrzegam sohie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży ofeeogo piwa 
pod marką ckoeimakiego.

Jan G o ts s ,  
browar w Okocimie.

W 8-klasowej wyższej niemieckiej szkole żeńskiej
m i r t n a L e z ?  w e  L w o w ^

rozpoczyna się przyszły rok szkolny (lilia 5 września b. r.
Pensyomirlci i uczenice przyjmuje pod nader korzystnymi warunkami- ^  
syonatem połączm y jest dwuletni kurs uzupełniający, oraz prywatny kuis_ 
przygotowania do matury, ten ostatni 2 polskim i niemieckim językiem . 
dowym.  Wszelkie zgłoszenia do 25 sierpnia należy nadsyłać pod adreS0̂ _ 
P an n a  v. Dittner, główna poczta Lwów, a po 25 sierpnia b, r. ustne por0

mienie s ;ę w lokalu pensyonatu.

Hernmiin Weitfenbacłi

m

Fabryka pirotechniczni
następcy S t u w e r a  

W i e s i  I I . / 6 .  
Fabryki w Monachium i Hamburg*1,

N ,jw  ięcęj renomowany zakład dla o g n i  s z t u e z u y b b  i  różnAff®  
r o d z a j u  o ś w i e t l e ń  dostarcza różne ognie sztuczne: wodno, sal°" 

nowe, teatralne i zabawowe, pochodnie, latarnie iluminacyjne itd.
Prospektu i cenniki bezpłatnie i franko.

W0. D£•syn. •

% m m  t- c s s s e  - m  m m m m  m m *  m m m m

I> 1:3Ł P a o y e n t ó w  .d
cierpiących na i i f e < lo l i r e w n « ś c ,  b ł ę d n i c ę ,  e g u l n e  o s ł a b i e n i e ,  *ucl1

w rekonwalescencyi,

POLECONA P H IE Z  TOW. LEK K R0 -
moc)?2ę/s'Z3 d.ia.

| |  i& fz a . d la .
$  O Z / E C / .  

dPOBZĄDZANA W  N ASZYM  
ZA E t  A O Z /E

pod  k o n tro lą  k o in isy i p rzem y sło w ej T ow . lek . k rak o w sk ieg o , zaleca sig 
że jak świadczą liczne uznania lekarskich powag, woda ta w przeciwieństwie do 
żelazislyeh naturalnych, znoszoną bywa nawet przez chorych z osłabionym pi'z(,w 
i >m  pokarmowym. Mimo tego zawiera ona znaczną ilość środka czynnego, przy3 

się łatwo, a przy piciu zębom zupełnie nie szkodzi.
IŁ . l i^ Ą C A  i  C M M IIR SK I w  K rakow i© .

Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskirgo.

1 rjhrffAr s g r &  j a b en WSpołwłaSCIyjel folwnrku, ^ ujA-
I ę i u y z u a ,  mi(y g0sp„(iara we „ K js tk ic i 

yospjdarstw a wchodzących, który dotychczas u siebi® ru  
cował, c h c i a ł b y  z n a l e ź ć  p o s a d ę  p r z y  g ą s p o d a r s t w i ^  ^  
m  j a r f  iBti i n n y t n  z a w o d z i e ,  szczególnie tam, gdzie potrzeba D*eP°mer  
kowanej rzetelności i uczciwości. Na żądanie kaucya 1000 koron lub rek°, ^  
dacye obywateli sąsiadów. W ymagania skromne. Reflektowałby równi®2  ̂
wyjazd za granicę. Łaskawe zgłoszenia proszę adresow ać: Biuro og*° 

Sokołuwskiego, l*wów, Pasaż Hausmana.

Posilne pożywienie

T S tO P O N
wzmacniające apetyt i nadzwyczaj pożywne jest podstawą dla: sucharków Tmp0 ’ . 
ciastek Tropou, czekolady Tropon, kakao Tropon, mączki odżywczej dla dzieci Trop® 
Mączka z białka Tropon jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescent0

Książka kucharska „Modopne Kraftktlche“ darmo 1 opłatuie. Wszędzie do 0 :
bycia, gdzie niema, udzielają wiadomości w najbliższem miejscu sprzedaży 

Oest..-uug. T ro p o n -W crk e  W ien , Y I I l  1, Kocligasao 3.

99N E K T A R 66
Slrła.d. -̂ xr ^T^Iednlu-, V I., "\TŚ7”e'bg:a,sse

Towarzystwo dla- handlu i składów herbaty
Braci K . i C. Popow w Moskwie.

(!. i lc. n i iń u o rn l  d o s ta w c y  A u s lro -W ę g ie r . D o s ta w c y  d w o ru  eesarsko-rosyjsk*® *’0 .
Nadworayeli dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szwecyi i NorWdfe

Z ł o t y  m e*!**1

najw yższe odznacy1®®!® je 
w s ta w ić  w Sztokholm

Z ł o t y  n t e d a l ,  w roku 1892.
© r a n d  P r i x  w r. 1900, 

najw yższe odznaczenie na  w ysta­
wach powszechnych w Paryżu .

Belgii i Rumunii.

Ceny w  korońft^i^zaS

© r a n d  ł * r ł x
najw yższe odznaczenie na  

w ystaw ie w A ntw erp ii 1894 r.

C E N N I K .
n ą  p aczk ę  ro sy jsk . w ag i (1 funt ros. =  410 gra,n

na

w ystawie w Sz 
1897 r.

•)

Waga 
paczki w 
funt. ros.

N r 0 1 2 3 3/4 4 5 6 7 8
herbata

z ceyl«nU

Ti 15.20 1 1 . - 10.— 9 . - oc fr£
)

O 7.69 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

V. 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2.60 2.15 3.35

l i
I Ł 3.80 2.75 2.55 2 25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.80 1.10 1.70

7s — — — — 1.05 - .9 5 - .8 5 —.75 —.65 - .5 5 - .8 5

Z drukarni W ł. Łoiińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Ńr. 527.

f  r?y odbśorzfi za 20 koron, transport i opakowania bezpłatni^
Papier fabryki papieru J. F iałkow ski^(Zarządca W t. J . Wfcbei).


